Nr. 134. 


Sobota, 14 Czerwca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierórocznia8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie .. , « 
półrocznie . . . 


„Przewodnik“ prenunterowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
rocznie . . . 24K | ćwierórocznie . . 8 K 
półrocznie. . . 12 K | miesięczni. . . 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy, lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ce wyższego sądu krajowego w wyższym są- 
dzie krajowym w Krakowie, Mieczysława Tu- 
rowieza, radcą Dworu w Najwyższym Try- 
bnnale sądowym i kasacyjnym. 


Przez władzę górniczą rzadowo upowa- 
żniony inżynier górniczy, Tadeusz Aloizy 
2-ga im. Cehak, przeniósł swą siedzibę u- 
rzędową z Sierszy do Chrzanowa z dniem 
1 maja b. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 czerwca. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów w dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad 
planem finansowym, zabrał głos po p. Mo- 
draczku, p. Dawid Abrahamowiczi 
oświadczył, że nie jest słuszne twierdzenie 
jednego z mowców, jakoby posługiwano się 


pragmatyką służbową tylko jako przyprzę- 
giem dla planu finansowego. Również twier- 
dzenie innego mowcy, że wskutek przekaza- 
nia części dochodów Państwa na rzecz kra- 
jów, kraje dostaną się pod kuratelę Państwa, 
odpiera p. Abrahamowicz jako autonomista z 
całą stanowczością. Błędem jest także twier- 
dzenie, że przez uchwalenie planu finanso- 
wego robi się grzeczność Rządowi. 

Rząd z tego nie nie będzie miał, bo 
dochód z podatku wódczanego otrzymują 
kraje, a z podatku osobisto - dochodowego 
urzędnicy. 

Jest obowiązkiem moralnym Izby zała- 
twienie planu finansowego i dotrzymanie sło- 
wa danego urzędnikom. Gdyby Izba dziś nie 
dotrzymała słowa danego urzędnikom, a na- 
stępnie słowa danego innym klasom ludno- 
ści, to nie mogłaby też mieć pretensyi, aby 
ja tak szanowano, jakby tego pragnąć na- 
leżało. 

Mowca oświadczył się następnie za re- 
formą podatku domowo- klasowego. Zdaniem 
jego powinno istnieć iumctim między tą re- 
formą a reformą podatku domowo- czynszo- 
wego. Ta ostatnia reforma najbardziej pożą- 
dana jest dla Galicyi, w którym to kraju, 
szczególniej zaś we Lwowie, dodatki do tego 
podatku są dwa razy większe, niż w Austryi 
Dolnej i w Wiedniu. 

P. Abrahamowicz porównywał obrady 
nad wielką reformą podatkową przed 21-laty 
z terażniejszemi i stwierdził, że już wówczas, 
przed 21 laty Koło polskie zwracało się do 
Rządu z żądaniem, aby równocześnie z re- 
forma podatkową uwzględniono finanse kra- 
jów. Ządanie to spotkało się w tej Izbie 
z wielkiem ździwieniem. Pojęcie, iż budżet 
państwowy nie wypełnia wszystkich zadań 
stojących w związku z ogólną administracyą, 
że więc ciała autonomiczne stanowią niero- 
zerwalną część ogólnej gospodarki państwo- 


wej, musiało sobie dopiero torować drogę. 
Wówczas było wielu ludzi wpływowych, bro- 
niących zapatrywania, że ciała autonomiczne 
dbają tylko o interesy krajów, a jako interes 
Państwa należy pojmować tylko to, co dzieje 
się w biurach rządowych. Następstwem tego 
było zapatrywanie, że o interesy kraju tro- 
szczyć się mają tylko Sejmy. 

Mowca z zadowoleniem stwierdził w dal- 
szym ciągu, że pod tym względem nastąpiła 
znaczna zmiana. Z jednej strony liczbą za- 
ciekłych centralistów maleje z dnia na dzień, 
z drugiej zaś strony i rządy w ostatnich cza- 
sach objawiały gotowość poparcia starań o 
potrzeby krajów i poparcie Sejmów. 

Mowca wskazał dalej, że wola większo- 
ści.w tej Izbie często nie mogła być w czyn 
wprowadzona. Zbyt często zdarza się, że nor- 
malną pracę parlamentu tamują stronnictwa 
prowadzące obstrukcyę, że do Izby wnosi się 
kwestye spraw natury czysto lokalnej, a po- 
gróżki i wyąpuszenia popierają tę taktykę 
(protesty na ławach ruskich). Nigdzie nie 
jest wnoszenie tych spraw lokalnych do par- 
lamentu tak niebezpieczne, jak w Austryl. 
Mowca przypomniał, że on, który w opinii 
uchodzi za przeciwnika równego, powszechne- 
go prawa głosowania, widzi się zmuszony, 
tę Izbę, która wyszła z powszechnego prawa 
głosowania, wziąć w obronę przed zarzutami 
p. Rennera. Mowca przeczy jakoby podwyż- 
szenie podatku wyszło jedynie na korzyść 
większej własności, a twierdzenie swe opie- 
ra na datach, przedstawionych na posiedze- 
niu komisyi przez p. Diamanda. 

Imieniem Koła polskiego oświadczył p. 
Abrahamowicz, iż ono będzie głosowało za 
załatwieniem przedłożeń podatkowych i be- 
dzie dążyło do ich przyśpieszenia, jednakże 
nie może zgodzić się na propozycye Rządu 
co do podatku osobisto-dochodowego. Mówią, 
że rolnictwo w Galicyi nie jest dostatecznie 


Z O A Z W WE O TO O O 


podciągnięte pod podatek osobisto-dochodo- 
wy. Twierdzenie to trudno udowodnić. Stoimy 
przed traktatami handlowymi i widzimy, jak 
rozmaite stronnictwa występują przeciw agra- 
ryuszom. Przy referacie podatku osobisto-do- 
chodowego musi być uwzględniona nietylko 
wysokość proponowanej podwyżki, lecz także 
równocześnie sposób jej przeprowadzenia. 
Mowca, jako członek komisyi apelacyjnej od 
szeregu lat, wie z własnego doświadczenia, 
że nie tyle wysokość podatku dotyka opłaca- 
jących podatki, jak wykonywanie wymiaru 
tego podatku i dalsze zarządzenia. Koło pol- 
skie jest za przejściem do dyskusyi szczegó- 
łowej nad planem finansowym i za jak naj- 
szybszem jego załatwieniem. 

Po przemówieniu p. Smodlaka dy- 
skusyę zamknięto. Jako mowcey generalni 
przemawiali pp. Luksch contra, a Jukel pro. 

Nastąpiły sprostowania faktyczne. 

P. Konstanty Lewieki odpowiadając 
na wywody p. Funkego stwierdził, że klub 
ukraiński jest za iunctim między planem ti- 
nansowym a reformą wyborczą w Galicyi, bo 
plan finansowy zawiera w sobie sanacyę fi- 
nansów krajowych, a więc ma wzmocnić sta- 
nowisko Sejmu. Tem samem plan ten może 
utrudnić przeprowadzenie reformy wyborczej, 
albo nawet pociągnąć za sobą jej odrocze- 
nie. Dalej mowca oświadczył, że Rusini sta- 
wiają również iunctim między planem finan- 
sowym a reformą podatku klasowego, które- 
go domagają się już od dłuższego czasu. Na- 
stępnie stwierdził mowcea, że Rusini głoso- 
wali za pragmatyką służbową i nie ponoszą 
w tem winy, że dotychczas nie wprowadzono 
jej w życie. Rząd powinien wyszukać odpo- 
wiednie do jej przeprowadzenia drogi i środ- 
ki. Rusini — słowa mowcy — nie dozwolą 
na to, aby winę Rządu zwalano na nich. 
Należy położyć kres pogłoskom, jakoby Ru- 
sini byli przeciwni poprawie losu urzędników 


EPIGONI HRABIEGO REDUXA. 


(Z drugiej seryi „Oryginałów”). 


(Ciąg dalszy). 


Pan Franciszek Ksawery Marya Adam 
Roch, czworga imion i czterech włości roz- 
ległych zamożny posiadacz, owdowiał wcześ- 
nie. Zaledwie stanął na własnych nogach, 
pod włusną strzechą, przekazaną mu przez 
zapobiegliwego rodzica, u boku własnej żo- 
ny, aby po kawalerskich figlach wypocząć, 
jak na wzorowego filistra przystało, i w spo- 
łeczności ziemiańskiej zdobyć mir należny 
socyalnemn stanowisku i honorowy tytulik 
bodaj deputata, zanim marszałkowskiej do- 
bije się pozycyi, przyszła katastrofa i zamo- 
Żny posiadacz ujrzał się wdowcem. 

Zonę opłakał serdecznie, w ponowne 
węzły małżeńskie wstępować nie zamyślał, 
gospodarstwo kobiece powierzył siostrze, sam 
zaś dziwaczał we wdowieństwie z roku na 
rok silniej. 

Ot, taki już był jego los. 

Pan Franciszek Ksawery — reszta imion 
figurowała jedynie na dokumentach urzędo- 
wych — posiadał obszerny dwór. Główny 
jego korpus wznosiły z fundamentów jeszcze 
pra-pradziady; boczne skrzydła dobudowy- 
wały rozmiłowane w zbytkach i wygodnem 
życiu późniejsze pokolenia: całość, poważna 
i okazała, budziła respekt w sąsiedztwie. 

„Jab czasu jednak zdziałał swoje, więc 
i najstarsza część dworu wymagała wreszcie 
gruntownej restauracyi. Przyjaciele radzili 
wezwać pomocy doświadczonego i znającego 
wartość tego rodzaju „świadków przeszłości* 
architekta z Warszawy lub Krakowa; pan 
Franciszek Ksawery był atoli na wszelkie 
życzliwe uwagi głuchy jak pień i postano- 
wił sam nowy dwór zbudować. 


— Po co, panie dobrodzieju, mam pła- 
cić robotnikom, kiedy jestem zdrów, silny, 
więc mogę sam to zrobić. Nie święci garnki 
lepią. 

Podobnie genialna myśl nie każdemu 
śmiertelnikowi przyjdzie do głowy, choć wie- 
lu zdrowszych i silniejszych od pana Fran- 
ciszka Ksawerego włóczyło się i włóczy dzi- 
siaj po szerokim Bożym świecie. 

Jemu przyszła: wszak nie święci garnki 
lepią. 

Wezwał do pomocy zaufanego cieślę i, 
mimo protestów i próśb przezacnej panny 
Marysi, we dwójkę zabrali się do burzenia 
calego dworu. 

— Burzyć łatwo, nowy wystawić tru- 
dniej — przekładali sąsiedzi, 

— Zbudujemy — twierdził z całą sta- 
nowczością zapamiętały wprost w rohocie 
pan Franciszek Ksawery. 

— Źbudujemy — powtarzał za nim, 
jak echo, nieoceniony cieśla. 

I zbudowali istotnie. 

Czterech imion i czterech włości rozle- 
głych zamożny posiadacz nie wstydził się 
żadnej roboty: sam własnoręcznie  ciosał 
belki, heblował deski, przybijał, krył dach 
gontami, wyprawiał ściany, malował, gruz 
taczkami wywoził i po ośmiu długich latach 
nieustającej pracy dom stanął... według jego 
własnych planów. "ken 

Biednej pannie Marysi skończyło się 
ośm lat bezustannego cichego męczeństwa. 

Brat jej tryumfował. 

Cieśla również. 

Okienka wprawdzie były nieproporcyo- 
nalnie małe, drzwi niziutkie, co wobec roz- 
miarów wielkich budynku wyglądało wprost 
śmiesznie, nie stropiło to jednak zbytnio 
pana Franciszka Ksawerego; nieoceniony 
cieśla nie tracił także ani apetytu, ani pra- 
gnienia. Zresztą genialna głowa znajdzie na 
wszystko odpowiedź, każdy zarzut odeprze 
skutecznie, 

— Wszystko pięknie, panie sąsiedzie, 
ale okienka niemożliwie małe — zrobił ktoś 
skromną uwagę. 

— Będzie za to cieplej. Jedyny to śro- 


dek zaoszczędzenia opału w naszej bezleśnej 
gubernii. 

— A drzwi, drzwi! Toć nawet średnie- 
go wzrostu człowiek musi w nich schylać 
się, aby sobie nie nabić guza na czole. 

— Do cudzego domu, panie dobro- 
dzieju, trzeba wchodzić z należnym sza- 
cunkiem. 

I znajdź-że odpowiedź na takie posta- 
wienie kwestyi. Machnięcie ręką — zape- 
wne, kiedy i ono mijało bez wrażenia... 

Pan Franciszek Ksawery, wynagro- 
dziwszy sumiennie cieślę, osiadł w nowym 
dworze, gdzie niebawem zachorował wprost 
na manię rządzenia wszystkiem i wszyst- 
kimi. 

Dom posiadał własny, wzniesiony wła- 
sną pracą, a na własnych śmieciach miał 
chyba prawo kierować się własnemi za- 
chciankami i prawami. Przywilej ten rozsze- 
rzał tak dalece, że nawet gości tyranizował, 
nie pozwalając im wyjechać, jeśli tak zade- 
cydowała chwilowa jego fantazya. 

Powózż i konie zamykał pod klucz, na 
prośby i protesty był głuchy, a skoro miał 
już danego gościa dosyć, wchodząe do salo- 
nu, oznajmiał bez ceremonii: 

— Pan dziś wyjedźdża. 
przed gankiem! 

Swiadomi maniactw dziwaka bawili się 
doskonale jego wybrykami, zwłaszcza, gdy 
ktoś obcy wpadł niespodziewanie w pułapkę, a 
mając czas ściśle obliczony, energicznie pro- 
testował — acz zawsze bezskutecznie — prze- 
ciw tego rodzaju gościnności. 

Uwolniony, zmykał jak od zakażonego 
miejsca, poprzysięgając sobie najsolenniej 
w przyszłości o mil dziesięć omijać niezwy- 
kły dwór i jego właściciela. 

Mniej zabawnie układało się życie bie- 
dnej pannie Marysi, zmuszonej stale pod je- 
dnym dachem przebywać z tego rodzaju ory- 
ginałem. 

Pan Franciszek Ksawery wtrącał się do 
gospodarstwa kobiecego, a skoro przypadkiem 
brakło w domu jakiej drobnostki, wypra- 
wiał straszne awantury. 

Stara panna zapłakiwała się po kątach, 


Konie stoją 
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łzy jej jednak braciszka bynajmniej nie wzru- 
szały. 

Pewnego dnia zjechali niespodzianie 
goście, na podwieczorek wypadło — wedle 
przyjętego zwyczaju — wystąpić z kawą, a tu 
klucznica zapomniała zawiadomić panienkę 
o katastrofie: w spiżarni nie znaleziono ani 
ziarnka kawy. 

Po naradzie, odbytej w tajemnicy przed 
panem Franciszkiem Ksawerym, wysłano ko- 
zaczka do mieszkającego w sąsiedztwie ku- 
zyna i zdawało się wszystkim „spiskoweom*, 
iż zapobiegli grożącej piorunami burzy. 

Niestety, przed wszechwładnym „pa- 
nem na własnych śmieciach* nic się ukryć 
nie mogło: w kilka dni po odjeżdzie gości 
podsłuchał widocznie rozmowę służby, obu- 
rzony kazał pięćdziesięcioletnią pannę przy- 
wiązać parobkom do ławki i, usunąwszy naj- 
skrupulatniej „wszelką garderobę”, bo szkoda 
było niszczyć ubrania i bielizny, sam jej 
własnoręcznie wyliczył dziesięć rózg, powta- 
rzając przy każdem uderzeniu: 

— Maryś! nie pożyczaj kawy! 

I byłaby rzecz cała pozostała w ukry- 
ciu, gdyby nie przygodny rymorób z sąsiedz- 
twa, który bolesną dla starej‘ panny awan- 
turę opisał w dziesięciu strofach, kończących 
się refrainem: „Marys nie pożyczaj kawy!“ 

Wiersz obleciał szybko kilka powiatów, 
wywołując współczucie i śmiech, a pan Fran- 
ciszek Ksawery, uzbrojony odpowiednio, blą- 
dził dłuższy czas po okolicy, aby upolować 
złośliwego poetę. 

Po kilku nieudałych próbach, natknął 
się nań wreszcie w lesie i bez namysłu strze- 
lif do niego z dubeltówki. Kula szczęściem 
chybiła, dziwak jednak, wyładowawszy w ten 
sposób tłumioną w sobie złość, uznał calą 
aferę „honorową“ za załatwioną. 

— Kwita byka za indyka — mruknąl 
i wrócił uspokojony do „własnegoś domu 
nowe wymyślać figle na utrapienie biednej 
panny Marysi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michat Bolle. 


Odpowiadając na wywody p. Abraha- 
mowicza mowca twierdził, że Rusini nie wno- 
szą spraw natury lokalnej do Izby; sprawa 
reformy wyborczej do Sejmu galicyjskiego — 
zdaniem mowcy — nie jest kwestyą lokalną, 
bo ma wielkie znaczenie dla całego Państwa. 
Również nie prowadzą Rusini polityki po- 
gróżek lub wymuszeń, jak twierdzi p. Abra- 
hamowicz, lecz prowadzą — powiada p. Le- 
wicki — walkę środkami parlamentarnymi, 
które są konieczne do obrony ieh interesów 
narodowych. 

P. Oleśnicki polemizując z wywo- 
dami p. Steinwendera, stwierdził, że stano” 
wisko Rusinów nie może być uważane za za- 
mach na parlamentaryzm, bo interesy parla- 
mentu nie moga być indentyfikowane z wię- 
kszością Izby. Stosunki szkolne polepszyłyby 
się natychmiast, gdyby szkoła przeszła pod bez- 
pośrednie kierownietwo i zarząd Państwa, a 
nauczyciele otrzymywali płacę od Państwa. 
Wkońcu zwrócił się p. Oleśnicki przeciw 
twierdzeniu p. Abrabamowicza, jakoby pod- 
wyżka podatku gruntowego miała wypaść na 
korzyść chłopów. 

P.Kołessa przemawiał naprzód po ru- 
sku, a następnie po niemiecku. 

Na tem obrady przerwano. 

Giłoszą, że jeszcze znaczna liczba posłów 
ruskich zapisana była do sprostowań fakty- 
cznych, ale tymczasem przyszło do porozu- 
mienia, zapisani do głosu zrzekli się go, a 
Przewodniczący zamknął posiedzenie. 


Stan rzeczy na Węgrzech. 


Programowe przemówienie hr. Tiszy. 


Hr. Tisza w programowej swej mowie, 
wygłoszonej na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego oświadczył, że rządy jego 
iść będą, w sposób uczciwy, w tym samym 
kierunku co rządy poprzedniego gabinetu. 
tad wynika, że nowy gabinet obejmuje 
wszystkie zobowiązania rządu poprzedniego i 
dotrzyina ich sumiennie. Stać będzie gabinet 
na zasadzie ustawy z r. 1567, gdyż zapewnia 
ona Węgrom wielki i silny rozwój. 

W sprawie Chorwacyi pragnąłby hr. 
Tisza, by tam jak najrychłej zapanowały sto- 
sunki normalne. Tej samej polityki trzymać 
się będzie wobec narodowości zamieszkują- 
cych na Węgrzech. Część z tych narodowo- 
ści bez zastrzeżeń poddaje się idei państwo- 
wej węgierskiej, drugą część zaś zajmuje 
oporne stanowisko. 

Następnie zapowiedział lr. Tisza wnie- 
sienie przedłożeń uzupełniających do nstawy 
o reformie wyborczej tak, by nowe wybory 
w r. 1915 odbyć się juź mogły na podstawie 
nowej ustawy. 

Omawiał również prezes gabinetu sze- 
reg zarządzeń, jakie przedłożyć zamyśla i 
oświadczył, że w rządach swoich pójdzie 
drogą wytkniętą, świadomy swej odpowie- 
dzialności i obowiązków. 


> 


W końcu prosił hr. Tisza Izbę o po- 
parcie. 

W dyskusyi nad oświadczeniem zabrał 
głos poseł rumuński, nacyonalista Mihaly, 
który wskazał, iż zmieniły się tylko osoby, 
a nie system rządowy. Mowca nie ufa rzą- 
dowi, bo każdy rząd — powiada — obiecy- 
wał, iż rozwiąże kwestye narodowościowe, 
ale żaden przyrzeczenia nie dotrzymał. 

Hr. Tisza woła: Muszę kategorycznie 
odeprzeć te ogólnikowe zarzuty! 

Na tem obrady przerwano. 


Z Izby magnatów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby ma- 
gnatów przedstawił się nowy gabinet. 

Hr. Tisza wygłosił mowę programową, 
identyczną z tą, z jaką wystąpił w Sejmie. 

Hr. Desewfty wyraził zadowolenie z 
powodu ustąpienia dr. Lukacsa, a zarazem 
obawę, że nowy rząd nie podoła zadaniu, 
lecz jak poprzedni chwyci się gwałtów. 

Hr. Jan Hadik wyraził również obawę, 
że hr. Tisza podjął się misyi utworzenia ga- 
binetn dlatego, aby módz się dopuszczać je- 
szcze większych gwałtów. Gdyby hr. Tisza 
zamierzał dalej prowadzić politykę w duchu 
dotychczasowym, powstałoby ziąd wielkie 
niebezpieczeństwo dla Monarchii i Węgier. 

Baron Tronay oświadczył, że nie ma 
do rządu zaufania po jego pamiętnym czerw- 
cowym zamachu stanu. 

Zabrał głos hr. Tisza i odpowiadając 
na wywody hr. Hadika oświadczył, że twier- 
dzenie tego mowcy, jakoby Król z rozmysłu 
był źle informowany o sprawach węgierskich, 
jest z gruntu nieprawdziwe. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Gar sędzią rozjemczym 


w zatargu Bułgaryi z Serbią. 


Biuro Reutera donosi, że Bułgarya 
i Serbia zgodziły się na kossyę ja- 
ko sędziego rozjemezego. 

Tak więc list carski nie pozostał bez- 
owocnym. 0 historyi tego ważnego pisma 
obiega prasę następująca wersya: 

Pomysł listu carskiego urodził się pod- 
czas zjazdu w Berlinie. Zebrani tam trzej 
monarchowie doszli do przekonania, że wo- 
bec państw bałkańskich trzeba użyć silniej- 
szych słów, niż to nakazują zwyczaje dyploma- 
tyczne. Zaraz teź po zjeździe wystąpił w znany 
energiczny sposób sir Grey, obecnie pojawi- 
ło się pismo cara. List cara zwraca przede- 
wszystkiem uwagę na układy, które są pod- 
stawą Związku a nakazując je utrzymać, sta- 
je tem samem na stanowisku Bułgaryi. List 
jest więc jednostronną admonicya pod adre- 
sem Serbii. Treść listu carskiego była już 
od 4 dni znana w Belgradzie i wywołała 
tam zrozumiałą konsternacyę. Nagły wyjazd 
Spalajkowicza z Sofii uważała opinia publi- 
czna za zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
w istocie zaś Spalajkowicz wyjechał do Bel- 


gradu, by wziąć udział w Radzie ministrów, 
która uchwalila nie ultimatum, ale propozy- 
cyę demobilizacyi. 

Wobec lego, że oba państwa przyjęły 
propozycyę Rossyi, niebezpieczeństwo wojny — 
rozumują w pewnych kołach — znikło. Po- 
zostanie między obu państwami tylko chro- 
nieczny antagonizm. List, wywodzi dalej owa 
informacya, uznaje stanowisko Bułgaryi, zbli- 
ża się więć do zapatrywań Austro-Węgier i 
dlatego skutki tego listu będą w Monarchii 
przyjęte z zadowoleniem. 

Wiadomości z Serbii. 

W Serbii pod wplywem telegramu car- 
skiego nastąpił zwrot pokojowy, a wyrazem 
tego jest rządowa Samouprava. Jeśli ten 
zwrot w zapatrywaniach polega na rzeczy- 
wistym nastroju, w takim razie położenie 
byłoby już wyjaśnione. 

Poseł rossyjski Hartwig odwiedził one- 
gdaj prezydenta ministrów Pasicza i przekła- 
dał mu, że Serbia w imie solidarności sło- 
wiańskiej powinna zaniechać zatargu z Buł- 
garyą. Pasicz odrzekł, że Serbia w żadnym 
razie nie wystąpi z ofenzywą, ‘jednakże sta- 
rać się musi i będzie, by terytorya nad War- 
darem pozostały przy niej. Obecnie oczywi- 
ście, zgodziwszy się na sąd polubowny cara, 
nie może “erbia czynić żadnych zastrzeżeń. 

Serbska Rada ministrów uchwaliła za- 
niechać zamiaru żądania od bułgaryi bez- 
zwłocznej odpowiedzi na notę serbską w spra- 
wie rewizyt traktatu. Natomiast postanowio- 
no zaproponować rządowi butgarskiemu, aby 
natychmiast zniżył o 5, terażniejszą siłę 
armii, oraz aby zawiadomił rząd serbski o 
terminie, umówionego w Carybrodzie, zjazdu 
czterech premierów państw bałkańskich. 

Z urzędowego żródła serbskiego dono- 
szą: Rząd serbski zwrócił się do rządu buł- 
parskiego z propozycyą obniżenia dotychcza- 
sowego efektywnego stanu armii do 7/, sta- 
nu wojennego. Przez to zmniejszyłaby się 
ostrość zatargu w sprawie przyszłych granie 
i terytoryów spornych. Demobilizacya więc 
umożliwilaby zupełnie załatwienie sporu. 


Żamordowanie wielkiego wezyra 


Mahmuda Szefketa baszy. 


Pełne emocyj życie żołnierza, który za- 
ciągnal się do służby politycznej, zakończyła 
tragiczna katastrofa. 

W głloryi wielkiego bojownika zaja- 
śniała postać Mahmuda Szefketa baszy po 
raz pierwszy, gdy ruch młodoturecki po 
pierwszem swem zwycięstwie pokonany zo- 
stał przez kontrrewolucyę Abdul Hamida. 
Mahmud Szefket basza poprowadził wówczas 
wojska swe na Konstantynopol i zadał sta- 
remu autoramentowi cios ostateczny. Ale nie- 
bezpiecznie jest być bohaterem na tle epok 
rewolucyjnych, bo zdarza się wówczas czę- 
sto, że ktoś nagle wzniesiony ponad innych 
równie szybko zapada w zapomnienie. Do- 


świadczył tego na sobie również Mahmud 
Szefket. Podźwignął sie na nowo dopiero 
wówczas, gdy oficerowie tureccy powstali 
przeciw Kiamilowi baszy z powodu jego sta- 
nowiska w sprawie adryanopolskiej. Miał 
wszakże dostateczną znajomość stosunków i 
dość zrozumienia potrzeb ojczyzny, by osta- 
tecznie pójść tą dawną drogą, co Kiamil. 
Była to niezawodnie bardzo bolesna dla jego 
żołnierskiego serca decyzya, ale tem chlu- 
bniej dlań, że miał dość odwagi cywilnej, 
by wymaganiom roztropności politycznej uczy- 
nić zadość. 

Smierć Mahmuda Szefketa baszy rzuca 
światło na stosunki, jakie zapanowały od 
kilku tygodni w Konstantynopolu. Widocznie 
dawny antagonizm dwu zwalczających się 
nawzajem partyj w armii podniósł znowu 
głowę. Gdy podczas śmiałego zamachu, wy- 
konanego przez limver beja, padł Nasim ba- 
sza, Znający stosunki w Turcyi, przepowia- 
dali zaraz, że śmierć tego ministra nie po- 
zostanie niepomszczona. Wrzało i kipiało od- 
tąd potajemnie w Konstantynopolu, ostatnie 
zaś tygodnie wytworzyły w stolicy padysza- 
cha tak dnszną atmosferę, że z chmur skłę- 
bionych piorun musiał wypaść. 

A czy na tem koniec? Kto pewny być 
może, iż dalszych jeszcze okropności nie 
przyniesie przyszłość? Ciężary i spustoszenia 
przez wojnę zrządzone, nie usuwają się za- 
raz z chwila, gdy szezęk broni zmilknie, Ża- 
łoba z powodu klęski — i to tak dotkliwej 
klęski, — dlugo jeszcze goryczą przepełniać 
będzie serca, a z psychicznem przygnębie- 
niem idzie w tym wypadku ręka w rękę ne- 
dza materyalna, za nią zaś wlecze się cały 
tabor nieszczęść. 

4 Mahmudem Szefketem baszą straciła 
[urcya męża wielkiej powagi i energii w 
chwili właśnie, gdy przyszłe losy państwa 
ważą się jeszcze. Kto obejmie jego dziedzi- 
etwo? Kto dziś w Turcyi może czuć się po- 
wołanym do zastąpienia zamordowanego ? 

$ 


Mahmud Szefket basza urodził się 
w Bagdadzie w r. 1858, jako syn guberna- 
tora Bassory. Jego dziad, Georgijezyk i chrze- 
ścianin z rodu, porwany jako 7-letni chło- 
pak otrzymał wykształcenie wojskowe i zo- 
stał później wojskowym komendantem Ba- 
gdadu. 

Mahmud Szefket wstąpił do szkoły wo- 
jennej licząc lat 19. W r. 1882 był już ka- 
pitanem generalnego sztabu. gdzie w bliskie 
wszedł stosunki z gen. Goltzem, raorganiza- 
torem armii tureckiej. Z jego też polecenia 
udał się Mahmud Szefket w r. 1884 do Nie- 
mice, gdzie spędził bez mała lat 10. 

Po powrocie do Konstantynopola awan- 
sowano go na stanowisko generała dywizyi 
i powierzono Mahmudowi Szefketowi prze- 
wodnictwo w komisyi badania broni. Nieba- 
wem potem z polecenia snłtana urządził Mu- 
zeum broni w lildiz Kiosku. W r. 1904 
objął generalne gubernatorstwo wilajetu Kos- 
sowo, a w trzy lata później naczelną ko- 
mendę trzeciej armii w Salonikach. W głębi 
serca przejęty ideami młodotureckiemi, powi- 


SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L'affawe de Royat). 


lit 
Pojedynek. 


(Ciąg dalszy). 


Armanda się namyśliła i rzekła do 
Jakóba: 

— (o teraz pan pocznie? 

Pytanie było dziwne i kłopotliwe. Cóż 
miał odpowiedzieć nieszczęsny młodzieniec, 
który drżąc oczekiwał z ust jej wyroku. 

— Czy ja wiem?.. — bąknął. 

— Jakóbie, trzeba, abyś odjechał. 


— DOdjechać? — powtórzył — mam 
odjechać ?... 

— Tak — odrzekła stanowczo. 

— A wy? 


— Nie pozostaniemy tutaj długo... 

Jakób przyszedł nieco do siebie. 

— Masz słuszność, powinienem odje- 
chać... nie mogę się spotkać z twoim bra- 
tem... Także ze względu na ciebie powinie- 
nem wyjechać.. Ale błagam cię, udziel mi 
tej ostatniej pociechy, niech usłyszę z ust 
twoich zapewnienie, że wkrótce się zobaczy- 
my, zapewnienie wzajemności, które będzie 
ulgą dla mnie w oczekiwaniu. Czy mogę 
mieć nadzieję, że otrzymam twoją rękę? 

Powstała z kanapy i z zadziwiającym 
spokojem, zapytała : 

— Kiedy opuszczasz Saillant ? 

— Nawet dziś, jeżeli tego wymagasz. 

— Jakóbie, nie wiem, czy pojedynek, 
który się odbył, nie otworzy pomiędzy nami 


przepaści, ale możesz być pewny, że gdybym 
zmieniała nazwisko, wezmę albo twoje... al- 
bo wcale za mąż nie wyjdę. 

Oszalały z radości, przycisnął do silnej 
piersi swojej delikatną postać młodej dzie- 
wczyny. 

— Dzięki... dzięki!.. Armando! ko- 
cham ciebie więcej niź życie. Nie mnie już 
z tobą nie rozłączy... 

«Co tymczasem działo się 4 Allon- 
sem ? 

Sczęściem dla niego, upadek jego nie 
był tak groźny, jak można było przypu- 
SZCZAĆ. 

Kilka sosen rosnących na uboczu paro- 
wu, utrzymało go nad przepaścią. 

Skończyło się na kilku nic nie znaczą- 
cych kontuzyach. 

Może byłby wolał śmiertelny upadek, 
a przynajmniej jakąś ranę, która przerywając 
walkę, obudziłaby litość nad jego losem i 
podnieciła przeciw zwycięzcy. 

A zamiast tego, co? 

Ani kropli krwi przelanej! 

Ani nawet zadraśnięcia! 

A jego niezgrabstwo walke przerwało l... 

Wściekłość jego wszystkiemu winna! 
Chcąc porazić przeciwnika zrobił krok, który 
pociągnął go w przepaść! 

A jednak los jego zainteresował wioskę 
Saillant, bo pomimo wczesnego poranku, Ar- 
manda nie była jedynym świadkiem okrutnej 
walki, 

Przez sąsiednie wzgórza górale prze- 
chodzili dążąc w pole i wypoczywali od cza- 
su do czasu, gwarząc pomiędzy sobą. 

Mówili o urodzajach, o sągach, przygo- 
towanych na sprzedaż, o terminach dzierża- 
wy i całkiem naturalnie oczy ich podnosiły 
się na mury zamczyska, gdzie odnoszono 
czynsze dzierżawne. 

Ludzie w tych stronach są przyzwycza- 
jeni do pięknych widoków, które nie przed- 
stawiają dla nieh nie szezególnie interesują- 


cego. Doszarpane urwiska, pasma wygasłych 
wulkanów, zachwytu już w nich nie budzą. 

To też, patrząc na Saillant nie szukali 
wrażeń pochodzących z zachwytu nad po- 
goda. Patrzyli ze zwyczaju, a usta ich szem- 
rały przeciw właścicielowi zamku. 

Lecz nagle, źrenice zabłysły, krzaczaste 
brwi się zmarszezyły, usta się zacisngły i 
wystąpił naprzód podbródek, charakterysty- 
cany tej rasy i jednem słowem, cała uwaga, 
skierowała się w jeden punkt. 

Dwie postacie, do pół biało odziane, 
poruszały się... 

Szpady migały w promieniu wschodzą- 
cego słońca... 

Jeden z walezących padł!... 

Natychmiast drugi zniknął. 

(to wszystko co ujrzeli. 

Lecz ta walka, której przypatrywali się 
przez chwilę z zapartym oddechem, zanic- 
pokoila ich. 

Co tam się dzicje, na górze? Kto to 
się bije ? 

Jakie pytania zamieniali pomiędzy sobą. 

(masy bajecznych legend przeminęły 
dawno; nie wierzą w upiory, które nocami 
zamki odwiedzają, ani w widma, które przy- 
chodzą wyrzucać występnym ich czyny. 

Wierzą w to co widzą i w ciągu dnia 
roztrząsają to, co rano ujrzeli. 

Cała wieś jest więc w poruszeniu. 

Co za tajemnica kryje się wśród mu- 
rów kamiennych zamku? 

Bo tajemnica być musi, to nie ulega 
dla nich wątpliwości. 

Treści jej oczywiście nikt domyśleć się 
nie mógł. Ale gdy ujrzano Jakóba Warjeol 
w towarzystwie służącego pp. Verrlon, który 
niósł rzeczy, idącego w stronę dworca kolei, 
zaczęto nawoływać się, stawano w drzwiach 
domów, pokazywano go sobie, szeptuno, rzu- 
ajae za nim ponure spojrzenic. 

„To jeden z walezących, prawie mor- 


derca!.. Twarz jego wyraża wyrzuty sumie- 
nia!..* „..Wypędzili go z zamku!...* 

Stare kobiety Żegnały się pobożnie, a 
sprytniejsi szeptali: 

„/achowajcie przy sobie to, coscie wi- 
dzieli... W wielkiem mieście, tak samo jak 
wśród nędzarzy, zdarzają się historye, które 
wychodzą na jaw, zupełnie niespodziewanie 
w chwili, gdy się myślało, że są zagrzebane. 
Nie narażajmy się jednak na to, aby być 
wezwanymi na świadków do sądu...* 

Skoro Jakóh zajął miejsce w przedziale 
wagonu drugiej klasy na stacyi Audelat, 
otarł czoło potem zroszone i otworzył okna 
z obu strons 


Gorąco było nie do zniesienia, a woń 
wydzielająca się ze skórzanych poduszek, wy- 
stawionych przez kilka godzin na działanie 
słońca, wymagała odświeżenia powietrza. 

, Pomimo przeciągu, nie bacząc, że może 
się nabawić reumatyzmu, Jakób stanął w pra- 
wem oknie. 

Ztąd ujrzy raz jeszcze skały, gdzie 
wznosi się zamek, który dopiero co opuścił, 
zobaczy taras, dziedziniee, okna tych aparta- 
mentów, gdzie przebył parę chwil szezęśli- 
wych. 

Kto wie? Może w którem oknie zoba- 
czy cień ukochanej!... 

Zaledwie to pomyślał, duże krople 
deszczu zaczęły spadać na dach wagonu. 

Jakób wystawił głowę przez okno. 

Całe niebo było pokryte ołowianemi 
chmurami. 

Zapowiadała się burza. 

„ Prawie natychmiast błysnęło i ozwały 
się grzmoty. 

Chmury rozdarla błyskawica. Potoki 
wody wraz z gradem spadły na całą okolice. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ta] ich zwycięstwo w r. 1908 entuzyasty- 
cznie. 

W rok później wsławił się swym wspo- 
„mnianym już, słynnym marszem na Konstan- 
tynopol w celu stłumienia reakcyi. Doko- 
nawszy swej misyi, sprawował przez czas 
pewien nieograniczoną dyktaturę wojskową 
w stolicy, W styczniu 1910 mianowany mi- 
nistrem wojny, wytrwał na tym posterunku 
dv lipca 1912, w którym to czasie acz nie 
de nominc, lecz de facto był znowu niemal 
samowładnym dyktatorem. Ceniony był po- 
wszeclinie, choć nie brakło mu przeciwni- 
ków. I oni jednak przyznwaali mu charakter 
nieskalany, wielki talent organizacyjny i pra- 
cowitość. A jednak i jemu nie udało się 
przywrócić w armii dyscypliny. Zarzucano 
mu, że zanadto podlegał wpływowi młodego 
pokolenia oficerów, a stając systematycznie 
w ich obronie, sam przykładał rękę do dal- 
szego rozlużnienia dyscypliny. 

Wzmagające się w korpusie oficerskim 
wrzenie tak zniechęciło Szefketa Mahmuda 
baszę, że w lipcu r. 1912 podał się do dy- 
misyi. Następcą jego został na posterunku 
ministra wojny Nasim basza, bynajmniej nie 
zwolennik Młodoturków, szanowany jednak 
przez nich z powodu otwartości i prawości. 

Jak już wspomniano, Nasim padł ofiarą 
zamachu Envera beya w styczniu r. b., kiedy 
to Kiamila baszę zmuszono do ustąpienia. 
Wówczas to Mahmud Szefket basza wynie- 
siony został do godności wezyra. Zrazu my- 
ślano, źe powrót Młodoturków do władzy 
ujawni się w silniejszej, niż dotąd, ofen- 
zywie. Ale wojna była już rozstrzygnięta i 
ani Enver bey, ani Mahmud Szefket nie 
w niej zmienić nie mogli. 

Mahmud Szefket basza został zamordo- 
wany niezawodnie z powodu spisku, podobnie, 
jak jego poprzednik. Niewiadomo zaś, czy 
przeciwnicy Młodoturków poprzestaną na tej 
jednej ofierze 


Nowe szczegóły o morderstwie i morderey. 


Z Konstantynopola telegrafują: y 

Morderca wielkiego wezyra nazywa się 
Topol Tewfik, liezy lat 28, jest chromy i ma 
wygląd apasza. , 

Tewfik wypiera się wszelkiej winy. Pe- 
wna Turezynka jednakże poznała go stano- 
wczo, jako tego, który strzelał do wielkiego 
wezyra. 

Kiedy Tewfika prowadzono z domu, 
w którym po zamachu się schronił, do wię- 
zienia, publiczność chciała go zlynchować. 
Zandarmerya i policya z trudem osłoniły 
zbrodniarza przed zemstą tłumów. 

Według obiegających pogłosek zamor- 
dowanie wielkiego wezyra było aktem zem- 
sty za zamordowanie b. ministra wojny Na- 
zima baszy. 


Aresztowania. 


Wedle doniesień z Konstantynopola a- 
resztowano szofera automobilu, w którym 
przyjechali sprawcy zamachu. 

Z czterech osób znajdujących się w au- 
tomobilu' aresztowano tylko jedną, innych 
nie schwytano. Władze powinny przeprowa- 
dzić jak najściślejsze śledztwo. 

Podobno dokonano licznych aresztowań 
także wśród zwolenników książąt Sebaha Ed- 
dina i Waha Kddina. 

Pogrzeb. 

Pogrzeb Mahmuda Szefketa baszy od- 
był się wczoraj z gmachu ministerstwa woj- 
ny na cementara wśród wielkich uroczysto- 
sei wojskowych. 


Że spraw bałkańskich. 


Sir Edw, Grey o położeniu na Bałkanach. 

W angielskiej Izbie gmin sir Edw. 
Grey na pytania w sprawie położenia na 
Bałkanach, oświadczył wczoraj, iż spodzie- 
wać się należy, że w sprawie bułgarskiej 
przeważy zdanie, iż nie wypada, aby między 
niedawnymi sprzymierzeńcami wybuchła woj- 
na.; Straciliby wówczas całą sympatyę Eu- 
ropy. Sprzymierzeńcy muszą wreszcie zważać 
na to, że w razie wybuchu wojny między 
nimi mogliby stracić wszystko to, co zyskali 
w wojnie z Turcją. 


Sprawa ekonomicznego zbliżenia Bułga- 
ryi do Turcyi. 

Prezes bułgarskiego Towarzystwa eko- 
nomicznego, K. Popov, ogłosił w półurzędo- 
wej Dłgariji artykuł na temat ekonomiczne- 
go zbliżenia się Bułgaryi do Turcyi. Jego 
zdaniem Bułgarzy i Turcy mają zasadniczą 
tendencyę pokojowego na przyszłość współ- 
życia. Od dawna była Turcya najlepszym 
odbiorcą bułgarskiego eksportu. Najważniej- 
sza gałąź przemysłu bułgarskiego, młynar- 
stwo, opiera byt swój na Turcyi, tkacki zaś 
przemysł ucierpiał wielce, gdy stracił część 
popytu na rynkach tureckich. Nawzajem wy- 
woziła Turcya do Bułgaryi rozmaite surowce, 
płody rolnicze, a z zakresu przemysłu roz- 
maite specyalne wyroby konstantynopolskie, 


gdy Bułgarya zaopatrywała siolicę turecką 
w mięso i nabiał, Taki stan rzeczy trwał 
niezmiennie przez ostatnie 34 lal, pomimo 
rozmaitych zmian w zakresie polityki. Ja- 
snym momentem był traktat handlowy z r. 
1899, nader korzystny dla obopólnych inte- 
resów. Interesy ekonomiczne muszą przemó- 
wić i teraz po wojnie. Nowej Bułgaryi tru- 
dno byłoby obyć się bez tureckich targów, 
a uszczuplona terytoryalnie Turcya ma tem 
większy interes ekonomiczny za bułgarskie- 
mi granicami. Bułgarya, dotarłszy do morza 
Egejskiego, wejdzie w stosunki bezpośrednie 
z krajami, które mają ofiarować jej płody 
surowe, jakie dotychczas można było spro- 
wadzać tylko z Tureyi. Turcya jednak, ma- 
jąc już tak niewiele posiadłości w Europie, 
traci tem samem związek z rynkami euro- 
pejskimi, traci zarazem najbliższe i uajpe- 
wniejsze miejsca zbytu dla artykułów handlu 
z Azyi Mniejszej. 

Obok tego wszystkiego zważyć trzeba 
i to, że wilajet adryanopolski był od wie- 
ków dostawcą żywności dla Konstantynopola. 
Leży to w obopólnym interesie, żeby stary 
ten związek ekonomiczny przywrócić teraz 
jak najprędzej, skoro pokój juź zawarto. Tur- 
cya zechce zapewne przyspieszyć nawet wzno- 
wienie stosunków handlowych z Bułgaryą, a 
powinna znaleźć w Bułgaryi jak najwięcej 
ochoty i dobrej woli. Zbliżenie i porozumie- 
nie na podłożu ekonomicznem jest nie tylko 
możebne, lecz wręcz konieczne; nie można 
nie poświęcić bacznej uwagi specyalnym in- 
teresom jednego i drugiego kraju. Należy 
przeto zająć się ułożeniem bułgarsko-ture- 
ckiego traktatu handlowego jak najspieszniej, 
nie tracąc czasu. 


Prasa rossyjska o Słowianach połu- 
dniowych. 

Publicyści rossyjscy znależli się w nie- 
lada kłopocie. Związek Słowian bałkańskich, 
który miał być bijącym w oczy dowodem so- 
lidarności interesów słowiańskich, postąpił 
nieładnie : nie bacząc na prośbę moskiew- 
skiego Tow. dobroczynności, nie zważając na 
codzienne wodniste potoki tkliwych rad pra- 
sy rossyjskiej, aby zaniechano niewczesnych 
sporów — państwa bałkańskie postępowa- 
niem swojem wykazują, że droższe im są in- 
teresy narodowej racji, stanu, niż najpię- 
kniejsze frazesy o wzajemnej miłości Słowian. 

Sprawa stanęła jnż w ten sposób, że 
frazesem o miłości do wszystkich Słowian 
trudno się dziś publicyście słowianofilskiemu 
wykręcić: przyparty do muru, musi zdekla- 
rować się po stronie Bułgarów lub Serbów, 
jeżeli nie chce powtarzać wciąż jednych i 
tych samych ogólników. 

Wpływowe Nowoje Wrentia, usposobio- 
ne przychylniej dla Serbii, niż dla Bułgaryi, 
gotowe jest już uznać autonomię Macedonii, 
jeżeli innego wyjścia nie będzie, tj. odebrać 
Bułgaryi to, co miała zawarowane w trakta- 
cie przedwojennym. e stanowisko to, nie- 
chętne dla bułgaryi. jest wyrazem pewnych 
natchnień z góry, któremi zazwyczaj kieruje 
się gazeta, świadczą informacye Kieczi o przy- 
czynach ustąpienia Gteszowa. 

Kierownik polityki bułgarskiej — jak 
dowiaduje się korespondent gazety Kade- 
ckiej — ustąpił, nie uważając za możliwe 
posuwać się tak daleko w ustępstwach dla 
Serbów, jak tego wymaga rząd rossyjski, 

Riccz, która stanęła niedwuznacznie po 
stronie Serbów, opatruje tę wiadomość w na- 
stępujące komentarze: 

„Jeżeli informacye te są prawdziwe — 
należy dojść do wniosku, że dyplomacya ros- 
syjska popełnia wielki błąd. Korespondencye 
gazet rossyjskich dawno już mówią o wzro- 
ście russofobii w Bułgaryi, jako o następ- 
stwie rossyjskich domagań się ustępstw. 

O ile idzie o, Rodosto albo Sylistryę — 
nie można dypłomacyi rossyjskiej czynić za- 
rzutu, iż żąda ustępstw. Co innego — Mace- 
donia. Trzeba bardzo mało wiedzieć o histo- 
ryi odrodzenia narodowego w Macedonii, aby 
nie rozumieć, do jakiego stopnia niepodobna 
Żądać, aby Bułgarzy zmienili zasadniczo swe 
stanowisko w danej sprawie. Zginając łuk, 
dyplomaci rossyjscy ryzykowali zawsze, że 
go złamią. 

Dość przejrzeć depesze i gazety nie- 
mieckie, aby spostrzedz, jaki użytek robi się 
tam z nastroju, wytworzonego przez niezrę- 
czność dyplomacyi rossyjskiej. Bułgaryę spro- 
wadzają tam ostatecznie z orbity trójporozu- 
mienia do sfery wpływów  trójprzymierza. 
Czyż dyplomaci rossyjscy przeoczyli to nie- 
uniknione następstwo nadmiernych pretensyj, 
skierowanych do Bułgaryi ?* 


KRONIKA. © 


Lwów, 13 czernica. 


Kalendarz. 


Sobota (14 czerwca): 
Bazylego. — Przedzimiera. — Justyny. 


Wschód słońca o godzinie 3:18 rano, za- bowski, redaktor Feldman, dr. Halpern, p. He- 
ryng, dr. Kanarek, prof, Kozłowski, dr. Kukiel, 


chód słońca o godzinie 7:80 po południa. 
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Temperatura. O godzinie 12 w polu-i|p. Kulczycki, dr. Kuźniar, dr. H. Landauowa, 


dnie + 18 stopni Cel. 


— JE. P. Minister Władysław Długosz 
dał wczoraj u Sachera w Wiedniu obiad, na 
którym byli JE. dr. Biliński, JE. P. Namiestnik 
dr. Korytowski, prezes Koła połskiego dr. Leo 
i wszyscy członkowie gabinetu, 

— Z notaryatn. P. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł notaryusza, Stanisława Ma- 
tkowskiego ze Stryja do Lwowa. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Wasser- 
berger z Krakowa, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Publicysta włoski p. Morichini, 
autor książki o wywłaszczeniu pruskiem bawi 
w Krakowie. P. Morichini odbywa podróż po 
Polsce celem zebrania materyału do wielkiego 
dzieła o Polakach. Zwiedził już Poznańskie. 
Z Krakowa udaje się do Lwowa, a następnie 
do Warszawy. 

— Instytut dentystyczny Uniwersy- 
tetu lwowskiego. Przy ul. Zielonej 5a otwarty 
zostanie w poniedziałek, dnia 16 b. m. oddział 
chirurgiczno-dentystyczny i pracownia roentge- 
nologiezna Instytutu dentystycznego Uniwersy- 
tetu lwowskiego, którego dyrektorem zamiano- 
wany został prof. dr. Antoni Cieszyński. @o- 
dziny ordynacyjne w dnie powszednie rano od 
godz. 8—9. Wyjmowanie zębów będzie się 
uskuteczniało w trudniejszych przypadkach w 
znieczuleniu, ażeby operacye nie były połączo- 
ne z bolem. Instytut dentystyczny jest przezna- 
czony dla sfer niezamożnych społeczeństwa, 
dlatego też w oddziele chirurgiczno - dentysty- 
cznym nie będą pobierane opłaty za operacye. 
Dział zachowawczy (plombowanie zębów) i dział 
techniezno-dentystyczny (wstawianie sztucznych 
i prostowanie nieprawidłowo ustawionych zę- 
bów oraz protezy chirurgicznej szezęk) otwarty 
zostanie dopiero w październiku b. r. 

— Z Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 b. m., o godz. 5 po południu. Porządek 
dzienny. Prof. B. Ulanowski: „Walenty Ku- 
czborski, Kanonik Krakowski (1572)*. 

— Dzień dziecka. Komitet, urządzający 
Dzień dziecka na dochód Towarzystw opiekują- 
cych się dziećmi zawiadamia, że nie otrzyma- 
wszy przyrzeczonej sali, a nie mogąc znaleźć 
odpowiedniego lokalu, jest zmuszony odwołać 
zapowiedziany podwieczorek w dniu 15 b. m, 
Prosi więc panie, które bilety sprzedawały, by 
zechciały zwrócić pieniądze nabywcom biletów. 
Dziękując wszystkim, którzy tak szczodrze obic- 
cali zaopatrzyć bufet donosi, że z ofiarności ich 
korzystać nie będzie. Ofiary w gotówce złożone 
na cele podwieczorku przeznaczono na powię: 
kszenie dochodu Dnia dziecka. 


— Koło architektów polskich we 
Lwowie przystępuje do zbiorowego wydania 
prac nadesłanych na konkurs nowego gmachu 
Uniwersytetu we Lwowie, Wydawnictwo to 
oprócz prac nagrodzonych i wyróżnionych obej- 
muje również wszystkie wybitniejsze prace, na- 
desłane na konkurs. Wobec tego, iż nazwiska 
autorów prac nienagrodzonych nie są znane, 
Koło architektów polskich zwraca się do auto- 
rów projektów oznaczonych godłami: Próba, 
Lutnia, Podwórze-Ogród, A. D. 1661, 3—1918, 
x—y, Tibi patria, Trójbarwne Koło, Wiedza i 
Wiara, Polskiej nauce, Szkic, Pająk, Skala, 
Zniez i Brewitas, aby zechcieli zakomunikować 
Kołu swoje nazwiska pod adresem: Lwów, Zi- 
morowieza 9, do dnia 20 b. m. Prace autorów, 
którzy nazwisk nie podadzą, zostaną wydane 
anonimowo. 

— Wpisy do lwowskiej Szkoły hban- 
dlowej Tow. Szkoły handlowej (ul. Fran- 
ciszkańska 0) odbywają się codziennie do dnia 
5 lipca od godz. 10—12 przed południem. Za- 
kład obejmuje (od września 1918) wyższą 
szkołę (Akademię) handlową żeńska, dwukła- 
sową szkołę handlową żeńską i dwuklasową 
szkołę męską (wraz z klasą przygotowawczą), 
roczny kurs handlowy żeński i kurs abituryen- 
tów (w dwóch oddziałach, męskim i żeńskim). 
Egzaminy wstępne do klasy I. Akademii żeń- 
skiej i do klasy przygotowawczej dwuklasowej 
szkoły męskiej odbędą się dnia 30 bm. o godz. 
9 rano. 

— towarzyszenie kobiet „Pomoc 
przemysłowa“ odbędzie walne zgromadzenie 
dnia 18b.m., o godzinie 6 wieczorem w gmachu 
Ligi pomocy przemysłowej, (Lwów ul. Pańska 
11, oficyny). W braku kompletu zgromadzenie 
odbędzie się tego samego dnia o godzinie 7. 


— Krajowy Związek sędziów we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie dnia 


15 b. m., o godzinie 9 rano w sali sądu przy- 
sięgłych przy ulicy Batorego 1. 8 I. piętro we 
Lwowie. 

— Kurs uniwersytecki w Zakopanem 
dla nauczycielstwa polskiego odbędzie się w 
dniach od 21 lipca do 25 sierpnia b. r. Kurs 
obejmuje filozofię, padagogię, psychologię, na- 
uki przyrodnicze, historyę, literaturę i nauki 
ekonomiczno-społeczne. 

Wykładają pp: prof. Broszkiewicz, prof, 


dr. Bruner, prof. Bujwid, prof. Dawid, dr. Da- į 


dr. Łodyński, p. Moszczeńska, dr. Piasecki, p. 
Radlińska, dr. Reinhold, dr, Segal, dr. Sokol- 
nicki, prof. Szober, p. Szycówna, dr. Szyjkow- 
ski, prof. Wakar, p. Wasilewski, 

Opłata na cały kurs (160 godzin) wraz 
z wycieczkami wynosi 30 kor. — Złoszenia 
wraz z zadatkiem w kwocie 10 kor. nadsyłać 
należy do d. 25 b.m, pod adresem kraj. Związku 
naucz. lud. w Krakowie, (Rynek 29). Sekre- 
taryat kursów wysyła na żądanie program wy- 
kładów i inne informacye. 

— Galicyjski Instytut eksportowy ko- 
munikuje, że w czasie od 16 sierpnia do 6 wrze- 
śnia b. r. odbędzie się w Toronto (Kanada) wy- 
stawa wzorów towarów. Interesenci, którzy w 
tej wystawie zechcą wziąć udział, otrzymają 
szczegółowe informacye w biurze galicyjskiego 
Instytutu eksportowego we Lwowie, Akade- 
micka 17. 

— Egzamin dojrzałości w pryw. gim- 
nazyum im. A. Mickiewicza we Lwowie 
odbył się w dniach 9 — 11 b. m. pod prze- 
wodnietwem radcy Dworup. Dworskiego. Egza- 
min złożyli: Baczewski Adam (odzn.), Bruch- 
nalski Jan, Dadlez Michał (odzn.), Epler Ro- 
man, Godlewski Kazimierz (odzn.), Gorecki 
Zdzisław (odzn.), JJeydel Adam, Jamiński Adam 
(odzn.), Jonasz Alfred, Lisiewicz Bronisław, 
Lubomirski Jerzy (odzn.), Łoziński Jan (odzn.), 
Madeyski Karol, Mycielski Feliks (odzn.), My- 
cielski Ludwik (odzn.), Neumann Józef (odzn.), 
Pietruski Piotr, Schellenberg August (odzn.), 
Skarbek Edward, Szawłowski Jan (odzn.). 

— Kabaret Ludwikowskiego rozłożył 
swoje namioty w ogrodzie Fleischmana przy 
rogatce Zółkiewskiej, Inauguracyjne przedstawie- 
nie odbędzie się w niedzielę, 15 b. m. 

ZA Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: trzy laski, parasolkę, parasol 
męski, torebkę damską, zawierającą fotografie i 
chusteczkę. 

AO Uczeń seminaryum nauczyciel- 
skiego mordercą. Wczoraj odbyła się sekcya 
zwłok śp. Karola Butkowskiego, zamordowanego 
w skrytobójczy sposób przez ucznia seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie Eliasza Dzigałę. 
Sekcya, której dokonali prof. dr. Sieradzki i le- 
karz sądowy dr. Borzęcki w obecności sędziego 
dr. Hutha, stwierdziła śmiertelną ranę na tyl- 
nej części czaszki po lewej stronie, zadaną kula 
browningową. Kula przebiła kość i utkwiła w 
mózgu, powodując śmierć natychmiastową. 

W chwili, gdy dajemy numer na prasę, 
odbywa się z domu przedpogrzehowego przy ul. 
Kochanowskiego 1. 96 na główny dworzec ko- 
lejowy eksportacya zwłok śp. Butkowskiego. 
Zwłoki złożone zostaną na wieczny spoczynek 
w sobotę na cmentarzu w Krakowie. 

(ZN) Umysłowo chorą Katarzynę Czysz 
znaleziono ubiegłej nocy pod schodami domu 
przy ul. św. Zofii l]. 22 i odstawiono ją do ko- 
misaryatu II dzielnicy. 

(ZX) Pokasani przez psy. W ul. Ja 
giellońskiej pokąsał pies dorożkarza Jerzego 
Kolasę w nogę i podarł na nim ubranie, w ul. 
Bernsteina zaś ukasił pies ucznia Alfreda Ne- 
stla w rękę. 

(ZX) Podejrzany wypadek śmierci. 
W szynku na Bogdanówce zmarł wczoraj wie- 
czorem nagle prawdopodobnie wskutek nadmier- 
nego użycia alkoholu zarobnik Franciszek Pa- 
choń. Zwłoki jego odstawiono do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej. 

(A^) Pożar w piwnicy. Stare książki i 
różne papierowe odpadki introligatorskie zajęły 
się wczoraj w piwnicy domu przy ul. Wago- 
wejl. 9. Straż pożarna stłumiła wkrótce pożar. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Zofia Kijakówna, w 17 r. życia; Ferdynand Sza- 
batka, stołarz, w 78 r. życia; Kornel Leszczyń- 
ski, em. dyrektor szkół ludowych, w 70 r. 
życia; Józef Dudek, emeryt Banku kraj., w 58 
r. życia; Teodor Duczkowski, funkeyon. kolei, 
państw., w 40 r. życia; Antoni Wiszniewski, 
podurzędnik pocztowy, w 56r. życia; 

w Sanoku, Wital Witoszyński, 
mistrz m. Sanoka, w 67 r. życia. 
Aresztowanie fałszerza weksli. 
W Krakowie aresztowano wczoraj Franciszka 
Alberta Kwiatkowskiego, poddanego niemieckie- 
go, usiłującego puścić wobieg fałszywe weksle. 
Policya podczas rewizyi w pokoju hotelowym, 
w którym Kwiatkowski mieszkał, znalazła wiele 
weksli falszywych. 

— Morderstwo w Borku Fałęckim. 
Wczoraj rano przed godziną 5 dano znać do 
urzędu policyjnego w Podgórzu, że na gościńcu 
między Podgórzem a Borkiem Fałęckim leżą 
zwłoki zamordowanego mężczyzny. Na miejsce 
udał się natychmiast naczelnik urzędu dr. Krzy- 
żanowski z inspektorem Jaworskim; przybyła 
też żandarmerya z Borku IFałęckiego i rozpo- 
ezęto dochodzenia. 

Na goscińcu leżały zwłoki mężczyzny, 
mogicego liezyć około 55 lat; około głowy 
utworzyła się kałuża krwi. Sprawdzono, że 
zmarły nazywa się Piotr Prochownik, jest wła- 
ścicielem realności i cegielni na tak zwanej 
Rydlówce. Znaleziono na jego głowie trzy rany 
postrzałowe: dwie w skroni, jedną za uchem. 


b. bur- 


szyńska-Golińska, prof, dr. Ernest, prof. dr. Gra- | Około zamordowanego leżało pięć wystrzelo- 


` było, 


nych łusek naboi rewolwerowych. Widocznem 
że strzały pochodziły z bardzo bliskiej 


odległości i że sprawca morderstwa zaskoczył 
niespodzianie Prochownika i zastrzelił go, za- 
nim ten mógł pomyśleć o obronie, Dwa strzały 
prawdopodobnie chybiły. Dalsze dochodzenia 
wykazały, że Prochownik miałprzy sobie niena- 
ruszone pieniądze i złoty zegarek. Motyw więs 
rabunkowego morderstwa uważać można na tej 
podstawie za wykluczony. Ludzie znający sto- 
sunki opowiadają, że morderstwo ma przyczynę 
w zemście osobistej; według tych opowiadań 
zmarły miał utrzymywać bliższą znajomość z 
pewna kobietą z Borku Falęckiego, której mąż 
wyemigrował do Ameryki. Po powrocie z A- 
meryki dowiedział się o znajomości łączącej 
jego żonę z Prochownikieu i zaprzysiągł zem- 
stę. Wdrożono teź zaraz poszukiwania za tym 
człowiekiem, ukrywającym się: w tej mierze 
żandarmerya podjęła energiczne dachodzenia. 

W dalszym toku stwierdzono, że napad 
był w istocie niespodziewany, ponieważ Pro- 
chownik nie mógł zrobić użytku z rewolweru, 
który miał przy sobie; laskę trzymał w zaci- 
śniętej ręce. Śmierć nastąpiła widocznie zaraz 
po pierwszym celnym strzale. Co do czasu speł- 
nienia zbrodni, nie można było ustalić ostate- 
eznego momentu: to tylko jest pewnem, że 
zamach nastąpił po północy. Według opowia- 
dań żołnierzy, znajdującego się w pobliżu ma- 
gazynu artyleryjskiego, słyszeli oni około go- 
dziny 1 w nocy jeden po drugim szybko na- 
stępujących pięć strzałów : nie zwracali wszak- 
Że na nie uwagi, sądząc, jak opowiadają, że 
strzela ktoś dla zabawy. tem więcej, że nie 
było słychać żadnego głosu ludzkiego, ani wo- 
łania o pomoc. Po przeprowadzonych na miej- 
scu dochodzeniach i sprawdzeniu śmierci przez 
dr. Piseka, odstawiono zwłoki ś. p. Piotra 
Prochownika do kostnicy cmentarnej, gdzie od- 
była się sekcya. Dalsze śledztwo objęła żan- 
darmerpa. Prochownik pozostawił żonę i 
córkę. 

— Reforma polieyi. Obradująca w War- 
szawie specyalna komisja dla reformy policyi 
w Królestwie Polskiem uznała obecną licze- 
bność policyi powiatowej i miejskiej za niedo- 
stateczną, zwłaszcza dla ukrócenia bandytyzmu. 
Komisya opracowuje nowy etat powiększenia 
liczby strażników ziemskich w powiatach i mia- 
stach. komisya wyraziła mniemanie, iż należy 
uwolnić strażników ziemskich od czynności, nie 
mających związku z funkcyami policyjnemi. 

— Szaleniee w klasztorze. Onegdaj 
wieczorem zadzwonił do furty klasztoru Kapu- 
cynów w Bozen (Tyrol) obywatel ziemski z Le- 
rico, August baron Sordeau, i oświadczył fur- 
tyanowi, że musi przystąpić do spowiedzi. Gdy 
jednak wpuszezono go do klasztoru, baron wy- 
dobył rewolwer z kieszeni i zaczął strzelać do 
mnichów, przyczem jedna z kul raniła w ramię 
o. Windera. Zakonnicy usiłowali obezwładnić 
szaleńca, a gdy się to nie udało, zawezwali na 
pomoc policyantów. Wkońcu zdołano wyrwać 
baronowi rewolwer z ręki. Wówczas wydobył 
drugi z kieszeni, lecz i ten mu wyrwano, po- 
czem znaleziono jeszcze przy nim sztylet wy- 
ostrzony. Jak wykazało śledztwo, Sordeau cierpi 
na manię prześladowczą. Umieszczono go w szpi- 
talu dla obłąkanych. 

Niedźwiedź i atleta., W wędro- 
wnym cyrku A. Grzybowskiego w Zgierzu od- 
bywały się zapasy siłacza Dąbrowskiego z o- 
swojonym niedźwiedziem. Atleta pokonał nie- 
dówiedzia. Po ukończeniu zapasów niedźwiedź, 
rozdrażniony krzykami publiczności, ponownie 
chciał się rzucić na atletę, który przeskoczywszy 
baryerę, ukrył się wśród widzów. Niedźwiedź 
podażył za nim, przełamując barycrę. Wśród 
publiczności powstał straszliwy popłoch. Atleta 
Dąbrowski wrócił na arenę i wdrapał się na 
słup, znajdujący sią w środku. To samo chejał 
uczynić i niedźwiedź, gdy mu się to jednak nie 
udało, usiadł i żałosnym rykiem „zapraszał“ 
przeciwnika do zejścia i do dalszej walki. Do- 
piero po długich usilowaniach udało się zwie- 
rzę ubezwładnić, 


$ W Seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Sokalu wpisy na I. 
kurs odbędą się dnia 25 bm. od godz. 3—6 
po południu. Wstępny egzamin odbędzie się 
dnia 26 bm. Przedłożyć należy do wpisu: 
1) inetrykę urodzenia na dowód ukończonego 
15 r. życia; 2) ostatnie świadectwo szkolne na 
dowód ukończonej LV. klasy szkoły średniej 
lub przynajmniej ILM. klasy szkoły wydziało- 
wej; 8) świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza rządowego na przepisanym formularzu ; 
4) świadectwo moralności, jeżeli uczoń w osta- 
tniem półroczu nie uczęszczał do szkoły. Wpisy 
do klasy przygotowawczej odbywać się będą 
po teryach w 8 ostatnich dniach sierpnia b. r. 
Egzamin zas wstępny | września, 


Kronika zagraniczna. 


PROPO ANO 


# Wielka nagroda Akademii fran- 
cuskiej. Onegdaj francuska Akademia przy- 
znała po dwu miesiącach debat i narad wielką 
nagrodę literacką p. Romanowi Rollandowi za pe- 
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wieść „Jean-Christophe“. „Jan Krzysztof“, 
dzięki któremu popularny już pisarz dostał na- 
grodę 10.000 franków — to powieść, której 
już dziesięć tomów ukazało się z druku. Tre- 
ścią są dzieje życia genialnego muzyka, w Tze- 
czywistości zaś rozwój filozoficznego światopo- 
gladu Rollanda i encyklopedyczny przegląd wa- 
źniejszych problemów, jakimi się ogół zaj- 
muje. Rolland dostał nagrodę dopiero w piątem 
głosowaniu — tak sprzeczne były sądy „aka- 
demików *. 

* Długowieczność. W Dynaburgu 
zmarł w tych dniach w 127 r. życia Chaim 
Moszkin. 

* Radyotelegrafia. Telegraf bez dru- 
tu dla Anglii, której posiadłości rozrzucone są 
po całej kuli ziemskiej, jest rzeczą pierwszej do- 
niosłości. Zwłaszcza na czas wojny, kiedy ka- 
ble podmorskie mogą być przez flotę nieprzyja- 
cielską pozrywane. Dlatego też sprawa umowy 
rządu angielskiego z Towarzystwem telegrafu 
bez drutu Marconiego obchodzi całe imperyum, 
i utworzono osobną komisyę, która miała zba- 
dać dokładnie zalety i wady obecnych syste- 
mów telegrafii iskrowej. Pokazało się, że najle- 
piej jest zorganizowane i najlepszymi przyrza- 
dami rozporządza Towarzystwo Marconiego. Ko- 
misya czyniła liczne próby z telegrafowaniem 
za Atlantyk które wypadły zupełnie zadowala- 
jaco. Na odległość 2300 mil morskich wysy- 
łano depesze bez przeszkody, z szybkością 60 
słów na minutę. Doświadczenia jednak przeko- 
nały, że czasami następują okresy osłabienia 
gdzie trudno lub nawet wcale niepodobna prze- 
słać fali elektrycznej. Wchodzą tu w grę jakieś 
przyczyny meteorologiczne, to też tylko częściowo 
zaradzić złemu można przez używanie bardzo 
potężnych źródeł fal elektrycznych. Zapomocą 
systemu Poulsena nie zdołano przesyłać znaków 
na odległość 210 mil (między San Francisco i 
Honolulu), natomiast system ten na mniejsze 
odległości okazał się o tyle lepszy, że dozwala 
telegrafować 70 wyrazów na minutę. Wogóle 
jednak komisya oświadczyła się za Towarzy- 
stwem Marconiego, przyznając mu wyższość sta- 
nowczą nad innemi. 


Wiedeń, 12 czerwca. 


(Występy zespołu monachijskiego. „Pran- 
ciszka* Wedekinda. — Wedekind, jako aktor. — 
Z teatrów Dworskich. — Awiatyka. 


Dużem powodzeniem cieszą się, mimo 
prześlicznych wieczorów, występy monachijskie- 
go zespołu artystów dramatycznych, który od 
tygodnia gości na deskach „Volksteatru". Zespół 
rzeczywiście świetnie zgrany, artyści wyborni, 
a repertuar bardzo urozmaicony. 

Na pierwszy ogień poszła renesansowa 
tragedya Włocha Benelli'ego p. t. „Uczta szy- 
derców*, sztuka ta okazała się kasową i wy- 
pełniła teatr przez szereg wieczorów. Obecnie 
Monachijczyny grają „Eranciszkę* Wedekinda. 
Paraboliczna, a mało dramatyczną nową swą 
sztukę nazywa autor współczesnem misierywn. 
Akcya — jak zwykle u Wedekinda mało 
ożywiona i rozwlekła, problem: poligamia u 
kobiet. Sztuka ma dużo szczegółów... kabare- 
towych; dwie udatne piosenki, gromy na cen- 
zure, mieszczańska moralność, żarty z rozmaitych 
„potęg“ literackich i teatralnych, epigramów 
garść i paradoksów nieco. 

Główną rolę męską grał sam Frank We- 
dekind, który jest aktorem bardzo słabym. Nie- 
miec ten rodzaj aktorskiej twórczości nazywa 
„Kulissenrcisserei* i drwi z niej w rozlicznych 
„ Witzblattach*. Wedekind i rolę w „Franciszce” 
„położył“, jak „położył* wiele nietylko ról w 
swych sztukach, ale i samych sztuk. 


* * 
* 


Kiedy już niemal wszystkie teatry poza- 
mykały swe wrota na miesiące letnie — oba 
teatry Dworskie grają i ożywionym repertuarem 
oraz aktorskiemi gościnami ściągają publiczność 
do oficyalnych przybytków sztuki. 

W  „Burgtheatrze* występuje gościnnie 
na „engagement* Harry Walden, berliński aktor, 
pozyskany za ogromną gażę na pierwsze sta- 
nowisko Dworskiego teatru dramatycznego. 
Wezoraj wystąpił jako lord Goring w Wil- 
de'owskim „Idealnym mężu". Ogromnie orygi- 
nalne ujęcie roli, konsckwencya w jej przepro- 
wadzeniu, świetna dykcya i ujmująca dystynkcya 
sprawiły, że Waldena entuzyastycznie oklaski- 
wano. 

W „Hofoperze* częściej w ostatnich eza- 
sach śpiewa Selma Kurz, sekundują jej Picca- 
vor i Schwarz — spektakle dzień w dzień wy- 
sprzedane i rzeczywiście doskonałe. 

w 

Wiedeń żyje obecnie pod znakiem lotni- 
ctwa. Przez poniedziałek i wtorek rozmawiano 
tylko o Zeppelinie i nowym balonie jego „Sach- 
sen“ z którym hr. Zeppelin przybył wraz z 28 
towarzyszami do Wiednia. W poniedziałek oko- 
ło 2 po południu entuzyastycznymi okrzykami 
witano ogromny statek powietrzny, ewołujący 
nad Wiedniem — wylądowaniu jego na polach 
historycznego Aspern przypatrywały się tysią- 
czne tłumy publiczności. 

Hr. Zeppelin opuścił już Wiedeń — sto- 


| lica Monarchii zgotowała mu uroczyste Pine 
, cie i żegnała znakomitego wynalazcę serdecznie. 


A oto za dni parę, w niedzielę, na polach 


Aspern rozpocznie się meeting awiatyczny. We- 
źmie w nim udział 25 pilotów (10 Francuzów, 
8 Austryaków, 4 Niemców, po 1 Szwajcarze i 
Peruwiańczyku, oraz 1 Węgierka, p. Lilly 
Steinschneider). Z Francyi przybywają miedzy 
innymi słynny Roland Garros i Legagneux, 
z Niemiec J. Sablatnig, JE, JB 


Notatki literacko-artystyczme, 


fabr.) Z teatru. Minęły już dawno te 
czasy, kiedy pisano, iż trzeba niezwykłej od- 
wagi, ażeby wystawić dramaty Słowackiego na 
scenie; z biegiem lat zjawiły się na deskach 
tcatralnych : „Mazepa“, „Marya Stuart“, „Min- 
dowe", „Balladyna“, „Lilla Weneda*, „Be- 
atryks Cenci“, „Kordyan*, „Złota czaszka” i 
inne; nazwiska najznakomitszych sil ze świa- 
ta aktorskiego w Polsce, jak Modrzejewskiej, 
Hoffmanowej, Ładnowskiego, złączyły się nie- 
rozerwalnie z temi genialnemi kreacyami poe- 
tyckiemi i dzisiaj nie istnieje już taka scena 
polska, która szanując swą godność, nie mia- 
łaby w stałym repertuarze jakiej tragedyi twór- 
cy „Horsztyńskiego*. 

O „Beatryksie Cenci“ Słowackiego wy- 
powiedziała już swój sad historya literatury i wy- 
znaczyła jej miejsce zaszczytne wśród utworów 
dramatycznych poety. Inną zupełnie kwestyę 
pragnąłbym poruszyć w tej notatce krytycznej — 
kwestyę, związaną ściśle ze sceną. 

Trudne zadanie do spełnienia ma reży- 
ser i wszyscy z nim współdziałający przy in- 
scenizacyi tragedyi. Nie można tutaj traktować 
widowiska teatralnego zbyt realistycznie i kłaść 
główną wage na wierność tła historycznego — 
dość już grozy przejmującej jest w samej kon- 
cepcyi poetycznej; wskazanaby raczej była dro- 
ga o pewnym charakterze wizyjnym: niechby 
Beatriks zjawiła się na scenie, jak jakiś 
sen, trapiący wyobraźnię widza przeciwieństwa- 
mi najwyższego piękna i najstraszniejszych o- 
krucieństw. W takie spowita szaty wywołać 
może głębokie wrażenie, może wzruszyć i od- 
dech zaprzeć — lecz nie wywołać odrazy. 

Z podobną intencyą przystąpił teatr kra- 
kowski do wystawienia „Beatryksy Cenci“ i 
w części osiągnął cel, do którego dążył. Nale- 
żałoby wprawdzie dać widowisku ramy wspa- 
nialsze — niektóre dekoracye rażą nieudolno- 
ścią wykonania — ale całość ma charakter 
szlachetny i zasługuje na uznanie. Nie na 
wszystkie skróty i połączenia odsłon poszcze- 
gólnych możnaby się zgodzić; ołówek reżyser- 
ski zbyt dowolnie tutaj kreślił i większy pie- 
tyam byłby pożądany. 

Rola bohaterki wdzięczna, ale ogromnie 
trudna — trzeba w niej połączyć Julii słodycz 
z Lukrecyi krwiożerczością; pani Solska zbyt czę- 
sto przypominała lady Makbet i w ogólnej cha- 
rakterystyce i pojęciu dała postać zbliżoną ra- 
czej do historycznej Beatraksy, aniżeli do tej 
wyśnionej przez poetę. Słowa jednak pochwały 
należą się jej za tę nadzwyczajną staranność, 
z jaką każdy szczegół był opracowany. Demo- 
na-garbusa, Piotra Negri, ucieleśnił doskonale 
p. Solski; poetycznym Gianim, malarzem. był 
p. Biegański, brakło mu tylko w kilku scenach 
głosu. Również inne role oddane były popra- 
wnie — na wyróżnienie zasługują trzy wiedź- 
my. Wogóle w przedstawieniu uderzała ogromna 
staranność i pomysłowość, świadcząca 0 powa- 
¿nych i wysokich aspiracyach artystycznych 
teatru krakowskiego; to zawsze należy podnieść 
z uznaniem jak najszczerszeni. 


Literatura sezonowa. Sanatoryum dr. 
R. Żurakowskiego w Tatarowie nad Prutem, 
rozwija się bardzo pięknie. Bliższe szczegóły 
o niem znajdą interesujący sie nowem środo- 
wiskiem łeczniczem w ozdobnej, bogato ilustro- 
wanej książeczce, wydanej nakładem zakładu. 


Teatr lwowski w Paryżu. 


Paryż, 12 czerwca. (Tel. pryw.). Dramat 
Ibsena „Upiory* w wykonaniu naszych arty- 
stów, odniósł sukces zupełny. Dzienniki piszą: 
Artyści grali z prawdą i uczuciem. Była to 
prawdziwa biesiada artystyczna. — Drugie przed- 
stawienie „Sędziów* i „Pietra Caruso“ zapeł- 
niło teatr. Obecni byli profesorowie Sorbony, 
przedstawiciele ministeryów sztuk pięknych i 
spraw zagranicznych. Polski świat wyższy przy- 
był w komplecie i po przedstawieniu składał 
powinszowania tak dyrektorowi, jak i artystom. 


Teatr krakowski we Lwowie. Dziś, 
wstrząsający swym tragiamem „Iwan Groźny” 
hr. Aleksego Tołstoja, odtwarzający z niepospo- 
litą plastyką sceniczną schyłek życia i pano- 
wania tego krwawego despoty. Rolę tytułową 
gra dyr. Solski, który kreacyę tę zalicza do 
najświetniejszych w swym bogatym i wszech- 
stronnym repertuarze. 

Jutro ukaże się w interpretacyi zespołu 
krakowskiego, przepiękna w swym poetycznym 
wyrazie komedya Szekspira: „Jak się wam po- 
doba?", którą publiczność lwowska pamięta z 
czasów gościny na naszej scenie, niezapomnia- 
nej Heleny Modrzejewskiej. Rolę Rozaliny, gra- 


ną wówczas przez słynną artystkę, odtworzy na 
jutrzejszem przedstawieniu pni Irena Solska, 
która w kreacyi tej święcila prawdziwe tryumfy 
na scenie krakowskiej. 

Na niedzielę zapowiada repertuar teatru 
krakowskiego, po południu, efektowną „Carycę* 
M. Lengyela i L. Biro, wieczorem zaś grany 
będzie po raz czwarty „Judasz z Kariothu*, 
którego dotychczasowe przedstawienia, odbyły 
się przy wysprzedanej doszczętnie widowni. 

W poniedziałek ujrzymy „Pawła I.“ D. 
Mereżkowskiego z dyr. Solskim w świetnie 
przez znakomitego artysta granej roli tytuło- 
wej. „Pawła J.* wystawia teatr krakowski tyl- 
ko jedcn raz. 

Na najbliższe dni przygotowuje teatr kra- 
kowski wspaniałą „Trylogię Zygmuntowską* 
Lucyana Rydla, sidadającą się z trzech odre- 
bnych, wewnętrznie spojonych z sobą całości. 
Pierwsza część nosi tytuł „Królewski jedynak*, 
druga „Złote więzy”, trzecia „Ostatni“. Dzieło 
Rydla ukaże się w bogatej i stylowej szacie 
scenicznej. 


Repertuar teatru krakowskieg 

we Lwowie. 

Dziś, w piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro- 
ány“, tragedya w 7 obrazach hr. A. K. Toł- 
stoja. — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam się 
podoba?*, komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Caryca*, sztuka w B aktach Mel- 
chiora Lengyel i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariothu“, dramat w 6 odsłonach K. 
H. Rostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer- 
wca, „Paweł I.*,. dramat w 4 aktach D. Me- 
reżkowskiego. — Wtorek, 17 czerwca, „Meza- 
lians“, komedya w 3 aktach (4 odsł.) Bernar- 
da Shawa. — Sroda, 18 czerwca, „Legion“, 
9 seen dramatycznych, uapisał Stan. Wyspiań- 
ski. — Czwartek, 19 czerwca, „Judasz z Ka- 
viothu", dramat w 6 odsłonach K. H. Rostwo- 
rowskiego. — Piątek, 20 czerwca, „Zygmunt 
August", trylogia, napisał Lucyan Rydel, Część 
I. p. t. „Królewski jedynak*, komedya histo- 
ryczna w 5 aktach. — Sobota, 21 czerwca, 
„Zygmunt August“, trylogia, napisał Lucyan 
Rydel. Część ll., p. t „Złote więzy“, dramat 
w 5 aktach. — Niedziela, 22 czerwca, o godz. 
pół do 4-tej po poł, po cenach zniżonych 
„Dyabeł i karczmarka”, komedya w 8 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. — Niedziela, 22 
czerwca, o godz. pół do S-ej wiecz. „Zygmunt 
August“, trylogia, napisał Lucyan Rydęl. Część 
WI. p. t „Ostatni“, dramat w 5 aktach. — 
Poniedzialek, /28 czerwca, „Losy Europy“, bur- 
leska w 38 aktach Brunona Winawera. 
Wtorek, 24 czerwca, „Judasz z Kariothu*, 
dramat w 6 odsłonach K. H. Rostworowskie- 
go., — Środa, 25 czerwca. ostatni występ ar- 
tystów teatru krakowskiego, na dochód Tow. 
Dziennikarzy polskich „Dożywocie“, komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry. 


Wyścigi konne. 


Lwów, dnia 13 czerwca. 


Wczorajszy, czwarty dzień wyścigów, na 
który złożyło się sześć biegów, zgromadził 
na torze hr. Cetnera nieliczną publiczność. 
Obie trybuny świeciły pustkami. 

Przebieg wyścigów był następujący : 

I. Bieg z płotami. Handicap. Pa- 
nowie jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z których 
1500 kor. ofiarowanych przez Jockey Club 
dla Austryi, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 
100 kor., trzeciemu koniowi. Dla 41 i st. 
koni, które podczas meetingu wiosennego we 
Lwowie 1913 do ogłoszenia wag, startowały 
w biegach z płotami lub steeple-chases. Meta 
około 2400 m. 

Na 21 mianowanych do tego biegu 
koni startowało siedm. Zwyciężyła łatwo 
trzema długościami „Outery II.*,4 1. kl. ćon. 
Karola hr. Ksterhazego (jun.) pod właścicie- 
lem, drugim był „Iron“, 5 l. w. kaszt. rotm. 
J. Buzinkay'a pod właścicielem; trzecim, pięć 
długości z tyłu „Brenta“, st. kl. gn. podpor. 
Pazdirka pod podpor. R. Peerem, wyprzedza- 
jac 20 długościami „Sapperlotta*, st. w. gn. 
podpor. S. Riesenhorst- Riessa pod por. 
Ulmem. 

Totalizator 5:5, 10:10, 20:21. 

II. Hrabiego Alfreda Potockie- 
go Memorial. Nagroda 1600 kor., z któ- 
rych 1800 kor. ofiarowanych przez Minister- 
stwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor. drugic- 
mu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 8 1. i 
st. koni wszystkich krajów, które w latach 
1912 i 1918 nie wygrały żadnego biegu o 
wartości najmniej 2960 koron. Meta około 
1800 m. 

U startu stanęły trzy konie. Pierwsza 
przybyła do mety „Halka“, 3 l kl. kaszt. 
p. Ignacego Zangena pod dżokejem F. Szi- 
lagyim, wyprzedzając dwiema długościami 
„Pelusię*, 4 1l. kl. ćgn. p. S. Ułaszyna pod 
dżokejem J. Budzińskim, Trzecią, trzy długo- 
ści z tyłu, była „Pelunia”, 5 l. kl. gn. p. 8. 
Ułaszyna pod dżokejem W. Szablewskim. 

Totalizator 5:8, 10: L6, 20 : 88. 


IM. Bieg zachęty płaski. Handi- 
cap. Nagroda 1500 kor., oliarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor. 
drugiemu,z 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
Ə l. i st. koni, które podczas meetingu wio- 
sennego we Lwowie 1915, do ogłoszenia wag, 


I 
, zapowiadań 


5 


najszybszego lotu. Między Wanne a Berlinem | 


znakomity lotnik rozwinął szybkość 250 kilo- 
metrów na godzinę. 

Wyprawę swą p. Brindejonc podjął bez 
publicznych. Dlatego też jego 


przybycie do Warszawy było  niespodzian- 


startowały w biegach płaskich. Meta około | ką? Wprawdzie przybyły już na kilka dni 


1200 m. 
Na cztery mianowane do tego biegu 
koni startowały jedynie dwa. Zwyciężył 


„Grom*, 5 |. og. kaszt. p. Ignacego Zangena 


| 


| 


wcześniej mechanik lotnika, p. Bertaux, otrzy- 
mał jeszcze w poniedziałek lakoniczną depeszę: 
„Spróbuję jutro”, — ale w myśl umowy, ni- 
kogo o tem nie zawiadamiał, Dopiero wczoraj, 


y e NPr, yago PEN s) A a WK i 5 LUNGS 
pod p. B. Zangenem, wyprzedzając dwiema | nie mając depeszy odwołującej, ani wieści 


długościami „Mio Čaro“, 3 l. og. kaszt. p. 
5. lłaszyna pod dżokejem W. Szablewskim. 
Totalizator 5:5, 10:10, 20:21. 

IV. Steeple-chase Ohborążego. 
Panowie jeżdżą. Nagroda 1700 kor., z których 
1400 kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 4 l. i st. 
koni wszystkich krajów, które w latach 1912 
i 1916 nie wygrały Żadnego biegu z płotami 
i żadnego steeple-cliase o wartości najmniej 
3000 kor. Meta około 3600 m. 

U startu stanęły trzy konie. Pierwszy 
przybył do mety „Spinozza”, 4 l. w. gn. 
por. B. Wodianera pod właścicielem, wy- 
przedzając bardzo łatwo sześciu długościami 
„Mókus“, 6 1. kl. ćen. p. L. Radeekiego pod 
majorem Widalem. Trzecią, daleko w tyle, 
pozostała „Harmonika“, 6 1. kl. éen. podpor. 
J. Głogowskiego pod por. Ulmem. 

Fotalizator 5:9, 10:16, 20:37. 

V. Handicap sprzedaźny. Na- 
groda 1800 kor., z których 1000 kor., ofia- 
rowanych przez Ministerstwo rolnictwa, zwy- 
cięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trzecie- 
mu koniowi. Dla 8 I. i st. koni wszystkich 
krajów. Meta około 1100 m. 

W biegu tym wzięły udział jedynie 
dwa konie, Awyciężyła pewnie jedną długo- 
ścią „Rothe Resl*, 3 1. kl. kaszt. p. Karola 
/angena pod dżokejem F. Szilagyim, drugą 
była „Va banque“, 4 l. kl. gn. p. 8. Uła- 
szyna pod dżokejem J. Budzińskim. 

Totalizator 5:5, 10:10, 20:21. 

Na zwyciężczynię nie było nabywcy. 

VI. Oficerski bieg plaski. Han- 
dicap. Nagroda 1300 kor., z których 1000 
kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 4 1. ist. komi, które 
podczas meetingu wiosennego we Lwowie 
19138 do ogłoszenia wag, startowały w bie- 
gach płaskich, w biegach z płotami lub 
steeple-chases, w posiadaniu oficerów, cho- 
rażych, kadetów lub jednorocznych ochotni- 
ków w czynnej służbie austryacko-węgier- 
skiej armii lub w czynnej służbie obydwu 
obron krajowych i przez takichże jeżdzonych. 
Meta około 1600 m. 

Na 11 mianowanych do tego biegu koni 
startowało ośm. Pierwszy przybył do mety 
„Raubenstein*, 6 1. w. gn. rotm. J. Bunzi- 
kaya pod por. Kópplem, wyprzedzając pe- 
wnie półtora długością „Ferieś, 4 1 kl. 
kaszt. podpor. J. Kreisla pod por. Wodiane- 
rem. Trzecim, cztery długości z tyłu, był 
„Gourmet“, 6 L w. gn. podpor. bar. J. Wra- 
żdy pod właścicielem, czwartym, pół długości 
w tyle za trzecim, „Grand Maitre“, 3 l og. 
gnu. p. Gewinneru pod por. Wodianerem. 

Totalizator 5:18, 10:26, 20:58. 

Następne dni wyścigów, piąty i szósty 
z rzędu, odbędą się w sobotę i niedzielę. 


W czasie wczorajszych wyścigów zda- 
rzył się wypadek, który omal nie zakończył 
się wynikiem śmiertelnym. Oto po czwartym 
biegu, gdy biorące w nim ndział konie po- 
wracały z toru wyścigowego do stajen, jeden 
Z kóni ugodził tak silnie kopytem przecho- 
dzącego obok niego dżokeja Jana Brazisa w 
okolicę lewego oka tuż koło pulsu, iż dżokej 
ten odlceciawszy na trzy kroki w tyl, padł 
na ziemię, brocząc silnie krwią. Pierwszej 
pomocy udzielił rannemu lekarz miejski dr. 
Frankowski. 


W 14 godzin z Paryża do Warszawy. 


Warszawa powitała po raz pierwszy go- 
ścia niezwykłego, który przybył z Paryża na 
aeroplanie. Jest nim lotnik francuski, p, Mar- 
celi Brindejone des Moulinais. Onegdaj zrana 
wyruszył o godzinie 4 z Paryża, z lotniska 
w Ville Goublay. Przebywszy w powietrzu 
drogę dlugości 600 kilometrów, wylądował o 
godz. 10 m. 30 przed południem w Bitterfeld, 
po kilku minutach ruszył ztąd do Berlina, do- 
kąd przybył o godz. 12 w południe i wylądo- 
wał na polu lotniczem Johannisthal. 

Po opatrzeniu aparatu i zabraniu odpo- 
wiedniej ilości benzyny i smaru, p. Brindejone 
des Moulinais wyruszył z Berlina o godz. 8 
minut 45 po południu. Do Warszawy przybył 
bez lądowania o godz. 4 wieczorem. Całą więc 
drogę z Paryża do Warszawy przebył w 14 
godzin, odliczając godzinę na różnicę czasu 
między Paryżem a Warszawą. Po potrąceniu 
4. godzin postoju w Bitterfeld i Berlinie, 
przelot sam trwal niespełna 10 godzin. 

W ten sposób p. Marceli Brindejone des 
Moulinais osiągnął wczoraj dwa rekordy: naj- 
dłuższej przestrzeni przebytej bez lądowania i 


z drogi, — przekonany, że p. Brindejone przed 
zmierzchem przybędzie do Warszawy, zaprosił 
konsula francuskiego na pole Mokotowskie, ce- 
lem stwierdzenia w razie potrzeby godziny przy- 
bycia lotnika. 

Wieczorem o godzinie 7 pojawił się nad 
Warszawa jednopłatowiee p. Brindejonca. Lecąe 
z zawrotną szybkością, minął pole Mokotowskie, 
znalazł się nad Nowym Światem, tu zawrócił 
i obniżywszy lot skierował się ponownie ku 
polu Mokotowskiemu i tu lekko, swobodnie wy- 
lądował w pobliżu hangara „Awiaty”, Publi- 
czność, zebrana na wyścigach, nie domyślała 
się, skąd ten niezwykły gość przybywa. Przy- 
puszezano, że jest to który z lotników wojsko- 
wych, — miejscowy lub z Modlina. 

Wkrótce na miejscu znalazł się p. Ber- 
taux, przybyły samochodem konsul francuski, 
oraz kilku oficerów. Samolot w zupełnie dobrym. 
stanie odprowadzono do hangaru, a zwycięzca 
tego niezwykłego lotu udał się w samochodzie 
do „Bristola“. Wieść o jego przybycin rozeszła 
się lotem błyskawicy po mieście. Pomimo zmę- 
czenia, p. Brinedjone des Moulinais przyjął 
dziennikarzy i opowiadał swe wrażenia z tej nic- 
zwykłej wyprawy. 

Młody lotnik — ma lat 21 — sławny 
już jest, jako zwycięzca w locie Paryż- Ma- 
dryt-Paryż. Zdobyta wówczas sławę wzmocnił 
jeszcze bardziej wyprawą ostatnią. którą pod- 
jął dla zdobycia nagrody „Coup de Pommery“, 
za „najdłuższy lot od wschodu do zachodu 
słońca“. Zdobędzie ją niewatpliwie. 

Jednopłatowiec, na którym p. Brindejone 
des Moulinais odbył swą wyprawę jest systemu 
„Morane - Saulnier“ zaopatrzony w motor 7-cy- 
lindrowy „Gmom* o sile 80 koni parowych. 
Na aparacie tym śmiały lotnik przebył 
1500 kilometrów z przeciętną szybkością 150 
kilometrów na godzinę. Wiózł z sobą najśwież- 
sze numery Matina dla warszawskiej agen- 
cyi tego pisma. Najszybszy dotychczas 
kuryer nie przewiózłby ich tak prędko. Numery 
to pamiątkowe, więc redakcya Matina wybiła 
na każdym egzemplarzu stempel odpowiedni. 

Z Berlina przywiózł p. Brindejone do 
Warszawy numer gazety Derl. Zeit am Mittag, 
wychodzącej o godzinie 1 w południe. Nigdy 


jeszcze mie przywieziono do Warszawy tak 
wcześnie gazety berlińskiej. 
Po należytym, a dobrze zasłużonym 


wypoczynku, p. Brindejone des Moulinais otrzy- 
mał zaproszenie na śniadanie do margrabiny 
Wielopolskiej, poczem o godz. 8 udał się do 
Klubu automobilistów, który urządził przyjęcie 
na cześć niezwyklego gościa. 

Z Warszawy p. Brindejonc udaje się na 
swym aeroplanie do Petersburga, a dalej do 
Moskwy i — z powrotem do Paryża. Wspa- 
niała wyprawa, doprowadzona do końca, za- 
pisze się niczatartem wspomnienien nietylko 
w dziejach lotnictwa, ale wogóle w historyi 
postępu ludzkości. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wiedeńska Zeit donosi: Obecność 
JE. P. Namiestnika dr. Witolda Koryto- 
wskiego w Wiedniu miała na celu usiło- 
wania okolo złagodzenia ogólnego przesile- 
nia gospodarczego w (ralicyi. W tej chwili 
w Samym Lwowie znajduje się 13.000 robo- 
tników bez zajęcia. Z tego powodu należy 
obawiać się wybuchu podobnych zaburzeń, 
jakie zdarzyły się przed kilku laty we 
Lwowie. 

W konferencyi wzięli udział: JE. P. 
Namiestnik dr. Korytowski, dr. Biliński, Li- 


siewicz, Sliwiński. Postanowiono poczynić 
następujące zarządzenia celem złagodzenia 


nędzy w kraju: Przedewszystkiem ma być 
utworzona kraj. Dyrekcya pracy w Galicyi 
z siedzibą we Lwowie, a z technikiem na 
czełe; dalej postanowiono poczynić starania, 
by Ministerstwo robót publicznych wszy- 
stkie restancye, rozmaite sprawy budowlane 
i kollaudacye możliwie jak najszybciej zała- 
twiało i aby wezwało do pomocy przy tych 
pracach techników prywatnych tak, aby 
wszystkie te sprawy mogły być jak najry- 
chlej przeprowadzone i załatwione. Budowa 
kanału Wisła-Dniestr ma być możliwie szyb- 
ko rozpoczęta, 

JE. P. Namiestnik otrzymał daleko 
idące pełnomocnictwa do rozpoczęcia konie- 
cznych zarządzeń. 

== Onegdaj nadeszła do Petersbur- 
ga bulla papieska, mianująca ks. prałata 
Kakowskiego, arcybiskupem warszawskim. 
Konsekracya odbędzie się dnia 22 bm. w 
Petersburgu. 


W W W A ZZA Z Z O DD O W O e Z OJ a. 


lamentu Rzeszy niemieckiej w 
dalszym ciągu dyskusyi nad przedłożeniem 
wojskowem zabrał głos minister wojny gen. 
Heeringen i odpowiadając na rozmaite po- 
stawione mu w czasie dyskusyi pytania, 
oświadczył między innemi w sprawie Redla, 
że pułkownik ten nie mógł w swe ręce do- 
stać żadnych tajnych aktów lub zarządzeń 
armii pruskiej, 

== Dzienniki petersburskie donoszą, że 
Kokowcew zamierza ustąpić, zrażony cią- 
głą przeciw niemu kampanią prawicy. Po- 
wtarzają się uporczywe pogłoski o zmianach 
w gabinecie ministrów. 

== Onegdaj przybyła do Petersburga de- 
putacya obywateli z Turynu z hr. Rossim na 
czele. Deputacya przywiozła z sobą list od 
S. Giuliana do Sazonowa. 

= Duński prezes gabinetu Bendsen 
podał się do dymisyi. 
Z Madrytu donoszą: Król Alfons 
powierzył Romanonesowi misyę utworze- 
nia nowego gabinetu. 
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TELEGRAM GAZEIY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 13 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, w dalszym ciągu 
rozprawy ogólnej nad planem finansowym, 
sprawozdawca mniejszości p. Budzynowski 
oświadczył się przeciw żunctim reformy po- 
datku dommowo-klasowego z reformą podatku 
domowo-czynszowego. Dalej oznajmił w imie- 
nin Klubu ukraińskiego, że nie dopuści on 
do załatwienia planu finansowego przed 
uchwaleniem galicyjskiej reformy wyborczej 
sejmowej, dlatego starania stronnictw wię- 
kszości o sesyę lipcowa nie odniosą skutku. 

Następni sprawozdawcy mniejszości zrze- 
kli się głosu, poczem obrady nad tą sprawą 
przerwano. 

Izba przystąpiła do drugiego punktu 
porządku dziennego, t. j. do obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem. 

Przemawiał p. Steinwender. 

Wiedeń, 13 czerwca. W dyskusyi nad 
planem finansowym po p. Budzynowskim 
przemawiał jeszcze jako sprawozdawca pos. 
Steinwender i w polemice z Rusinami 
oświadczył, że Rusini pod niewłaściwym a- 
dresem się zwracają, jeżeli chcą rozbić par- 
lament przez obstrukcyę z powodu reformy 
wyborczej do Sejmu galicyjskiego. Parlament 
im w tem pomódz nie może, Rusini zaś nie 
powinni o tem zapominać, że mają w par- 
lamencie trybunę, w której mogą prze- 
mawiać przed całym światem. (Żywe potaki- 
wania). Zniszczyć parlament, to nie wielka 
sztuka. Od lat 15 różne stronnictwa Izby 
nad tem pracują, a jeżeli jeszcze Rusini się 
przyłączą, to z pewnością rzecz się uda. Ale 
przez to — rzekł mowca — Rusini więcej 
stracą, niż my. Pastwa przez to nie zni- 
szczą, potrafi ono uzyskać, czego mu potrzə- 
ba dla siebie, dla armii, dla urzędników i 
dla krajów, z parlamentem, lub bez parla- 
mentu. (Oklaski). 

Następnie uchwalono przejść do roz- 
prawy szczegółowej i obrady przerwano, po- 
czem Izba przystąpiła do rozprawy nad pro- 
wizorynm budżetowem. Przemawiał sprawo- 
zdawca Steinwender, po nim zabierali 
głos po kolei sprawozdawcy mniejszości pp. 
Pantz, Gostincar, Tomsehik, Fried- 
mann i Vacek. Podczas mowy p. Tom- 
schika rzucono z pierwszej galeryi na salę 
kartki z żądaniem uchwalenia ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem. 


Deputacya docentów. 


Wiedeń, 18 czerwca. Deputacya Zwią- 
zku austryackich docentów zjawiła się dziś 
w parlamencie, aby przedłożyć życzenia do- 
centów prywatnych Uniwersytetów: w Czer- 
niowcach, Gracu, Krakowie, Lwowie, Pradze 
(czeskiego i niemieckiego), oraz Politechnik 
w Gracu, Lwowie i Pradze. Żądania te maja 
na celu poprawę bytu materyalnego docen- 
tów i ułatwienie im przystępu do katedr 
akademickich. Streszczają się one głównie 
w następujących punktach: 1. Pomnożenie 
posad profesorów nadzwyczajnych.  Docenci 
prywatni uważają za rzecz nieodzowną, aby 
posady te znacznie pomnożono nietylko ze 
względu na potrzeby rzeczowe, lecz także w 
celn wspomagania ad personam odpowie- 
dnio ukwalifikowanych docentów prywatnych. 
W tym celu ma być wstawiona do budżetu 
pozycya 300.000 kor. rocznie. Memoryał czy- 
ni propozycyę co do rozdziału tej sumy. Sam 
tytuł nadzwyczajnego profesora w przyszłości 
ma być nadawany tylko takim docentom 
pryw., dla których działalność akademicka 
ma tylko cechę zajęcia ubocznego, inni do- 
cenci pryw. mają otrzymywać rzeczywiste 
płrtne posady profesorów nadzwyczajnych. 
i2. Utworzenie stypendyów dla docentów pry- 


== Na wczorajszem posiedzeniu par-, 
| budżetu rocznie kwota 800.000 kor. 
| stypendyum ma wynosić conajmniej 1500 kor. 


watnych. Na ten cel ma być wstawiona do 
Każde 


rocznie. Mają być one udzielane na propozy- 
cyę kolegium profesorów z reguły na lat 5. 
8. Doceuci pryw. oświadczają, że leży w in- 
teresie godności stanu, aby na przyszłość 
tytuł docenta przyznawany był wyłącznie 
tylko nauczycielom habilitowanym. 

Z Galicyi wzięli udzial w tej deputa- 
cyi: z Krakowa pp. Korczyński i Smoleński, 
ze Lwowa p. Nowotny. 


Piorun na Wawelu. 


Kraków, 13 czerwca. Dziś przed połu- 
dniem zarządzono fachowe oględziny szkód, 
wyrządzonych wczoraj przez piorun na Wa- 
welu. Stwierdzono, że piorun wyrwał wielki 
gzyms kamienny z konsolami wieży zegaro- 
wej katedry, wpadł do środka, uszkodził u- 
parat zegarowy, wyrwał wewnatrz duży cios, 
zrobił w murze szczelinę i pchnął na ze- 
wnętrz ciosy, uszkodził okno nawy i dwa 
witraże w kaplicy królowej Zofii. 


Wiedeń, 13 czerwca. Najj. Pan nadał 
sekretarzowi Politechniki we Lwowie, Kazi- 
mierzowi Rosinkiewiezowi, z okazyi 
przeniesienia go w czasowy stan spczynku, 
tytuł i charakter radcy Cesarskiego. 


Warszawa, 13 czerwca. (Tel. pr.). Re- 
daktora Narodu p. Stanisława Gołębiowskie- 
go oskarżono o przestępstwo prasowe za za- 
mieszczenie artykułu „Zbrodniczy język*. 

Łódź, 18 czerwca. (Tel. pr.) W Zy- 
chlinie i okolicy tego miasteczka zdarzyło 
się masowe zatrucie trychinami. Liczba osób 
wynosi kilkadziesiąt i ciągle jeszcze wzrasta. 

Wilno, 13 czerwca. (Tel. pr.). Nacyo- 
naliści starają się, aby sprawa Uniwersytetu 
w Wilnie była jak najszybciej rozstrzygnięta. 

Wilno, 13 czerwca. (Tel. pr.). W spra- 
wie zajść pomiędzy Polakami a Litwinami 
w kościele św. Jana przeprowadzono śledz- 
two sądowe, aby ustalić, czy proboszcz tego 
kościoła nie bral udziału w podżeganiu Po- 
laków przeciw Litwinom i czy Polacy nie 
mieli z sobą płynów trujących, zgniłych jaj, 
któremi zamierzali obrzucić Litwinów. 

Wilno, 13 czerwca. (Tel. pr.). Sąd 
skazał ks. Mikołajna z Szemietowszczyzny 
za działanie przeciw wprowadzeniu szkół cer- 
kiewno-parafialnych na dwa miesiące więzie- 
nia celkowego. 

Na Bałkanach. 

Londyn (B. Reutera), 13 czerwca. Mo- 
carstwa zawiadomiły Turcyę i państwa bał- 
kańskie, że uważają za rzecz pożądaną za- 
rządzenie częściowej demobilizacył. 

Sofia, 13 czerwca. Spalajkowicz wrócił 
tu. Słychać, że nie ma on polecenia, by ża- 
dał natychmiast odpowiedzi na notę serb- 
ską. Bułearya nadal stoi natem stanowisku, 
że Serbia musi opróżnić terytorya niesporne 
i zgodzić się na współwłasność w strefie 
spornej, poczem dopiero można mówić o są- 
dzie rozjemczym. 

Konstantynopol, 18 czerwca. Wyra- 
żają przepuszczenie, że pogrzeb, jaki się od- 
bywał w chwili zamachu w miejscu zamor- 
dowania w. wezyra, był sfingowany. Wsku- 
tek pogrzebu samochód w. wezyra musiał się 
zafrzymać, tak, że napastnicy mogli dokonać 
zamachu. 

Konstantynopol, 13 czerwca. Sledz- 
two wykazało, że spiskowcy rozporządzali 
bardzo znacznymi środkami. Uwięziono do- 
tychczas 150 osób, w tem 8 oficerów mary- 
narki wojennej i wielu dziennikarzy. Are- 
sztowanie członków „porozumienia liberalne- 
go* odbywa się w dalszym ciągu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 czerwca 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego, 623:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81725, Akcye  Anglobanku 
882:/5, Akcye Unionbanku 587:50, Akcye 
Linderbanku 51450, Akcye Bankvereinu 
512—, Akcye Bodeneredit 1189'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 646:—. 
Akcye kolei państwowych 718:75, Akcye 
kolei Południowej 12475, Akcye kolei El- 
bethal ——, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'-—, Akcye 
Alpiny 938:—, Akcye Rima Muranyi 69275, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3278: —, 
Akcye Fabryki broni 991:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 886-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 900:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki.. 


STAMPILII KAUCZU- 


NADESŁANE. 
KOWYCH. — NAJPIĘ. 


abryża KNIEJSZE SZYLDY, 


ZENADA POK TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


r a 5 

Lwów, Pasaż Hausmana 8. 

Odznaczony na licznych wystawach. 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
Ml s Willa Buraczyúskiego w 
Mikuliczyn. pierwszem położeniu 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wikiu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


młody, mający 
rozległe stosunki 
chetnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperującą 
kancelaryę:. 
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Kkaskawe zgłoszenia 
pod FORTUNAS 
do Biura ogłoszeń 
SOMMOKLOW SIAEREGE. 


RRERNKZARKARKNNE 


NRRERKRNKAKANKRNKE 


BREKK 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ ! PRZEMYSŁOWEJ, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 19 czerwca 1918 


j; do wagonów sy- 
5 piainych w kraju 


wcale Biuro miastowe 


G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
śl. Soxofowskiego (Pasaż Hausmiana 9) 
ałkecmiEe 
ai. Jagiodońska Mr. 3. 
Raia — Felefow — 2384, — 
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Koronowa waluta, 
Kol. iwowsko-czern-jasskiej z roku 

Ad: 
Kol. Arcyks. Rudolfa (SalzEkammer- 


u „kk w Kołomyi i Sta- 

uo A 15 nisławowie. To 

JJ 4 nieśmiertelne 

dzieło Sienkiewicza odtworzone przez rzymska firme 

Cines w 6 aktach i 158 scenach na filmie 2400 me- 

trów długości wystawi Helios w Kołomyi w 

Kasie oszczędności w sobotę 14 go i niedzielę 15-g0 

czerwca, następnie w Stanisławowie 16, 17, 

18 i 19-go czerwca o godzinie 440, 6 i b15. — 
Ceny zwykłe. 


Przyjechali do Lwowa 
dunia 13 czerwca 1913. 
Hotel George'a. Pp.: T. hr, Mirosze- 
wski z Łenek, M. Lisowiecki z Chłopiec. 
Hotel Europejski. Pp.: M. bar. Błażo- 
wski z Czernichowa, E. Trzciński z Pozna- 
nia, S. Kolbuszowski z Niska, M. Urbanski 
z Haczowa, R. Ujejski z Pawłowa, 
Hotel Imperial. Pp.: B. Daszewski z 
Tarn: wa, K. Laskowski z Jaćmierza. 
! Hotel Victoria. P.: M. hr. Mycielski z 
Zskrzewiec, 
Hotel „pod trzema koronami“, P.: J. 
Kintzi z Remenowa. 


Koronowa waluta, 
1. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2550 2950 


3 T a (I 3 ut) za 400 M. 4 pr. . , . 1046— 105— | Zakł. kred. dla handl. i przem. 160 zł». 5— 485 
Lwów, dnia 13 czerwca 1918. A, Ogólny diug państwa. płacą żądają But) $ » oe. Olary 40 złr. m. k. 4 NA i a ką dA 
ae Boi (św trio oso | D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). BE ea AE złr, 6450 69:50 
płacą  Żadają maj-listopad . 1.0... . 8175 8195] Weg. złota renta 4 pr.. , . . . 1I5— 115-40 | Czerwonego Krzy a austr, | ow.lózły, 54— 58- 
1. Akcye za Butukę, styczeń-lipice . „a 1 + «© Sim 8195] mn u, » m wal kor. 4 pr. 80:85  SL06| y T AS. Tow. pdm 3% 36— 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze n poż. pren. za s A 00 tor) Ta SU sosy fund. Areyks. Rudolfa 10zł, 88— dł 
i ali paz, 59: — luty-sierpień . . . . . , 8+'35 54:55 n » u n 2U Za, or. 406" — 21 = 7 
P a a ran Ea kwiociań-paździenik . . . . « BaQ SA60] n obl pr. regul. Cisy 4 pro. . Ż61— 261— J. Akcye Banków (za sztukę). 
o 200 zł. Bo. Sa Miga z Mik 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1550 — 1590:— RB. Oblizacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor. . „ . 82825 382925 
Kolei lwów-Czerniowce-Jassy po n n» 1860 po 100 zł. 4 pre. 45:— 4699—| . | p. Ro" Gal. banku dla han. i przem. 200 %łr, 399— 404: — 
200 zł. w. a. w srebrze 510-—  BiG=. » » 1864 po 100zł. . . . gop =>. | Wegler Za 100 at. A pro a a „ „ 8325 8425| Peszt, Banku handlu i przem. „ . 3620— 3640— 
Wabryki wagonów w Sanoku po » „ EO jobów. , . . « o 880 —— | Kroacyi i Slawonii „ . s., TELS 8 kred ah handlu 500 złr. . . 61825 61925 
500 koron . . . . „ . 508— KIO F. i Z życzki. Veg. Banku kredyt. 200 złr. , 810:— 811— 
k ) B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Ne | Lo inne Dra = PEEI, > Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , 722 — 725 — 
11. Listy zastawne za 100 koron. reprezeutowanych krajów koronnych). Lož, reg. Dunaju % r. 1878 losg pr. 9950 10045| Gul, banku hip. 200 zr. . . . . 642 — 644 — 
(bez kuponu bieżącego) i j 8 a /EJKK, 1893 los S360 gago] BAKU dla krajów koronnych 200 zł. 50925 51025 
z a Austr, renta złota wolna od podatk zu 200 kor. 4 pre. . . e a . . 836 ; „  Austro-węg, 14 „. a o S 2087 — 
a w e wio mm 100zł kpr. o. . - . . 10220 102%0| Gal. pož. kr. z roku 1893 4 pre. . 8755 8855 7 S 300. zł. "561.50 ET 
sowat z 10 pr. prem. . a =- Sl aaa a aaa io , dal. ob). prop., z roku 1889 4 pre. 9625 9725| Czeski n ENA Kaa 2 
Banku hip. gal 44 pr. w. w. los «nstr. renta w waj. kor, wolna WZ. l | ka EE « oda “e2 ]) Czeskiego banku związkowego 100 zł}. 265— 266-— 
eaa E e 96-70 41:40 podatku 4 pr. gs20 $240 un miasta Lwowa Z r 96 MOS Zivnostenska banka 100 zły, . . . 26850 26450 
R E 4 pre, w, a. jos DoS e C. Obligneye kolejowe. Ra a „e z = fr. a ; am R A. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
6, 8 U 0 0 o 0 b i ireckie obl. prem. kol. ze i. 2281] AL: 
Banku kraj. 4a pr. w.a. los w5ll, Y2— 9%70] Kol. Areyks. Albrechta zal00zł.4pr. 8340 440] S7 o -  „ E Buków. kolei lok ako pieron 23). usg — 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w571 846900 _ 6560] Kol. Cesarz. Klźbiety w złocie wolne H. Listy zastawae. Oblig, Lipot, i listy dłużna > no n ake zakład. 200 złr, 4I0— 420- 
Banku gal. ziem. kred, 4/4 pr. 60 1. U4- 94-70 oł podatku za 100 zł. 4 pr. [0125  108:25 xa 100 zł, nom, Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1257--- 1267 -~ 
Banku gal. dla handlu i przem Kol. Cesarza Franciszka „Józefa ya Austr, zakt. obl, prem. zr.1880 3 pr. 270-—- 280— | Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk, , 4940-— 4965 —. 
w Krakowie 4, pr. 60. > 69%  8%70| 100 zł. ŚW, pr. „ . . . a a . 10060 JOSO) no n o n | wn 1889 3 pr. Ż48-— d5%—-| „ lwów-Bełuec(ake.pierw.)200zł. 385-—- 399 
Zeielny Bank hipoteczny Lwów. 91-50 43:20 | Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Ualicyjskiego dla lundlu i „ Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 513:— 515 — 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. (ostenipł, akcyg). AE SJAW PAW przemysłu 41/4, pre. 60 l. Ś0-—  90— „  Lwów-Klecarów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) s à’ 96:— —— | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 (AMO GG 6 m woo a 0 o © ŻRBE= OM) 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, los i wolne od podatku 4 pr. . „ . . Sb. 84 Gal, Tow, br. ziem. 4 pr. los 56 L 83275 8375 
w 41 tia VE a a 41:50 —— | hol. Ces. Mlżbiety za 200 zł junk. ʻ - 7 = 4 pr. los 41 I 91:70 42:70 Ji Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
3) auw ne E ziem. 4 pr, T 3 5", pr. (ostempl. akcys), k- 43l- a n p » 4 pr. starsze. 9620 9720 Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr, 99623 92725 
os w 56 io. . . . . . 8780 BYN a a T Bol. (5. e | UE lui OTA a 100 zdr, 94025 92725 
ow, kred. gal. ziem, 4%, los. 58 Lo 860 Uarao Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal, ziem. kred. b vr 601 dei | O: O E E a ank 
A a: Kol, Are. Albrecbta za 300 zł. 5 u Gay są Gal akc. b. hip. IÓpr. pr. loa. Fly pr. (86—  92—- Tow. kopa ń węgla w Brüx 100 złr, 2 Sak — 
IN. Obligi za i00 koron, Asta < EA! 200 zł, 5 br z. 5 pr, L075 i } ka Ta 43 gl yp- gz- — | Trifail. Tow. kop. węgla 70 zły. , . 26%- 266- 
(bez kuponu bieżącego) Kol. a zach í a a 1000 i SS TX ' j Ą A „ 60 1 4 03 9 ' Gy B3 Galic, karpac. naft. Tow. 500 kor. , 890-— SY5— 
Galie. fund. propin. 4 pr. . , . 9650 9720) 5O00 zł. & pre e.. < 859) 8690] Banku kraj, dla Galicyi i Lodomeryi | odnie goo o a + 4435 = 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . == —— | Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za i 4, pr. BI, lat zwrotne 0 g U ce | DA 7 a CAR 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3em.) 8990 9060] 400 kor. 4 pr. a a . . . 8540 8540| Banku krajowego oblig. komun, 3 M. Weksle. 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em} 80:50 81:20) Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisyu 42 lat 4; pro . . . . 89:80 9090] |. a... : : 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8080  8L—| kor.4p.. o... . . . „ Ślub 825) Banku kr. obi. kol. żel BTh l4 pr. 8i- 8%- SN Pki o oo UST, MEIT 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898  83:-— 8870] Kol. północnej ces. Perdynanda ew. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. S579 6979 Pe TOWA a AAAA 3225 93:40 
„ . %pr. z r. 1908 8230 (83—| zr. 1886, £ pre . . . . . . 68170 90-76 > = 50 latw.k. 4 pr. Ś%%0 90:40 Bic BA A: SAMAR Fe la o 
r iasta a Á BD + "20 | Kol. pół: j s. Ferdynanda era. z E A wryż z. “e X 7 (a D 
i misson F A na: kk a s. A 1887, 4 po > (b=  Mie..| H. Obligacye z prawom pierwszońztwa Petersburg za 100 rubli 46, pre, 25325  254— i 
M „ Krakowa . . . 8050  8J:20| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. , F 100 zł. tom. Szwajcarskie Banki . . . . 90:40 9555 
z r. 1887, 4 pre . . . . . . 90—  91---| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
A IV. Monety. = „| Kol. północnej ces. Ferdynanda em, za 3800 zir, AR: 1.2 1 wo Ve a N. Waluty, 
Dukat cesarski . , a. . . „ 11636 1146] 7 x, 1888 4 pre . . . . . . SBO  8%:40| Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1854 za _ | Dukat cesarski „ „ . « © « © 1142 11:47 
20 frankówka .- Św 0 IE Ed „1910 1924 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 zir, A pro s s s a . . , 8%20 8320) Austr-węg.8guld. złota moneta . —— == 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 25l— 268: | z r. 1891, 4 pre . . . . . . 8925 9025| Weg., gal kol. em. 1370 na 200 złr. 20-frankówka 222 1 2 © 1918 1%16 
100 , . », , papierowych 25280 25420 | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. | BMG oo e obo . 0 © T JIGO) ENE 0 5 a 0 23:64 2366 
100 marek niemieckich . „, « „ 118:—  1!850| zy. 1896, 4 pre . . . . . . 8935 90-25] Tow. żegł. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał = —" zyje 
- Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110— 1M'--.| Niem. banknoty za 100 marek 118:177/, 11887 
p y Į £ ; > la 
1) Kupony opłacają */e°jo podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . . . . . „ 6620 8920] Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 li» . 93:25 93:45 
#) Kupony opłacają 2°/a podatek rentowy. Kol. galic, Karola Ludwika 4 pre. 83:80 8460| z r. 1886 4 pre. a , . . e o 108— 1I0--| Buble „ . . . . . . , 25275 2583-75 
[> uozhakena 5 EEE IP, e ea ra E oyA EE M 0 er A 
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L. cz. E. 2857/12 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej. p. Sa- 
lomona Osters tzera w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 4 lipca 1918 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasudzie za- 
twierdzonych warunków licytacya reślności 
lwh 657 gm. Tarnopol, willa z ogrodem 
(parkiem) i oficynami przy ul. Lelewela. 

Wartość szacunkowa 45.237 kor. 48 h. 

Najniższa oferta 22.619 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 20 maja 1913. 


(7800 3—3) 


L. cz. E. IX. 2897/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Steifa w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia Ż1go lipca 1918 o 
godz. 10 przed południem w sądze nżej 
wymienionym, w burze Nr. 107, licytacya 
realności lwh. 1047 ks, gr. gm. Nowy Sącz 
objętej, składającej się z gruntów częścią na 
place budowlane się nadających. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7279 kor. 

Najniższa cena wynosi 38639 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


(1551 3—3) 


do tej nieruchomości dokumente, może ka- 
żdy, msjący chęć kupienia, przejrzeć podczus 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny:n, inaczej rosżcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
Świ nie mogłyby być już ze skużkiem podno- 
szone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 7 maja 1913. 


L. ez. E. IX, 5640/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Józefa Sui be ga, adw. 
w Krakowie, odbędzie się dnia 24 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
zej wymienionym, w biurze Nr. 44, w Kra- 
kowie licytacya połowy realaości lwh. 72 ks. 
gr. gm. Nowa wieś narodowa-Kkraków, wraz 
z przynałeżnościami, składajątemi się Z a) 
domu drewnianego z komórkami oszacowany 
na 2194 kor, z czego pół 1097 kor, i b) 
domu murowanego z komórkami ete. oszac. 
na 4250 kor. z czego pół 2125 kor. 
Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 7666 kor. 
Najniższa cena wynosi 3833 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 


(1875 2—3) 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX. 
Kraków, dnia 9 maja 1918. 


L, cz. E. 4485/12 (183) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 lipca 1918 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Sanoka odbędzie się licy- 
tacya realności lwh, 632 ks. gr. gm. Posada 
Olchowska objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona ua 34.544 kor. 

Najniższa cena wynosi zgodnie z wnio- 
skiem wierzyce'ela 28029 kor. 67 h. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 maja 1913. 


(1862 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe „tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem, 
LIUSTAC CE 
a) w hali sądowej: 


do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe i meble, towary gal.ntery|- 
ne, biurka, maszyna do p sania, maszy- 
ny do szycia, konfekcya męska, urzą- 
dzenie drukarni, kasy ogniotrwałe, ma- 
szyna do walcowania metali, różne ze- 
garki, wyroby z chińskiego srebra, wię- 
ksza ilość papieru i kopert, towary ma- 
teryałowe, farby, oleje ete, fortepian. 


(7558 2—2); Czwartek, dnia 19 czerwca 19138 od godziny 


9 do 12 przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe i meble, warstaty sto- 
larskie, deski, urządzenie kawiarni, wi- 
na, koniaki, likiery ete, 1 bal sukna 
czarnego, fortepian Bóseudo fers, tows- 
ry żelazne, dywany, nowe meble sty- 
lowe, aparat kinomatograficzny. 

Piątek, dnia 20 czerwca 1913. od 9 do 12 
godz. przed południem: rozmaite sprzę- 
domowe i meble, łyżeczki, łyżki i wi- 
delce srebrne, obrazy i dywany perskie, 
pianino, biblioteka, lustra, szyby, wan- 
ny, kasa ogniotrwała, maszyna do pi- 
sania, damsk'e kostyumy i płaszcze ete, 
maszyna 6 ngers, rozmaite napoje i 
urządzenie kawiarni, obrazy, towary ga- 
lanteryjne. 

Sobota, dnia 21 ez: rwca 1918, od 4 do 8 go- 
dziny wieczcrem : rozmaite sprzęty do- 
mowe i meble, fortepian, bilard kom- 
pletny, maszyna do pisania, złoty zega- 
rek, łańcuszek i pierścienie, dywany, 
kapy, materye dywanowe, 

b) Po za sądową halą: 


Środa dnia 18 czerwca 1918, od godziny 9 | Piątek, dnia 20 czerwca 1913, o godzinię 


10 przed południem przy ul. Kopernika 

l 12: kapelusze damskie, dodatki do 

kap luszy. meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty 1w00gą 
być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
sen przechowania przed licytacyą. 

Lwów, ania 11 czerwca 1918, 


L. cz. E. 4/18 (7) 
Edykt licytaeyjuy. 

Na żądanie Michała Słaczkiewicza, za- 
stąpionego przez adw. dr. Atlasa w Sanoku 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1918 o godzi- 
nie 10 przed połudaiem w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 8. w Sanoku licy- 
tacya : 

a) reslności lwh. 178 gm. Sanok i 

b) 1/2 realności lwh. 788 gm. Sanok, 

Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę ocenione są, a to: 

ad a) rea ność lwh. 178 gm. Sanok na 
kwotę 11.110 kor. 70 h., 

ad b) 1/2 realności lwh. 728 gm. Sa- 
nok na kwotę 820 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) co do realności lwh 178 gminy 
Sanok 5555 kor. 35 h., 

ad b) co do realności lwh, 273 gminy 
Sanok 213 kor. 84 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 kwietnia 1913. 


(Łk 3—2) 


L. cz. E. 207/12 (9) (1905) 

Na żądanie Józefa Schustermannu, od- 
będzie się dzia 18 czerwca 1918, o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce licy- 
tacya połowy realności wiejskiej z budynka- 
mi lwh. 81 i całej posiadłości wiejskiej bez 
budynków lwh. 400 ks. gr. gm. kat. Rzeszo: 
tary objętych zobowiązanego własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytecyę 
są ocenione na 2747 kor. 50 h. i 650 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 1881 kor. 
67 h. i 488 kor. 88 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, m że każdy, 
mającn chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 15 kwieinia 1913. 


L. cz. E. 1950,11 (16) (7908) 

Na wniosek Stanisława Kuca strony 
egzekwującej, odbedzie się dnia 80 czerwca 
1918. o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków lieytacya realności lwh. 506 gm. Gra- 
bówki posiadłość wiejska z budynkami. 

Wartość szacunkowa 2620 kor. 

Najniższa oferta 1810 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Wieliczka, dnia 7 maja 1918, 


L. cz. E, 476/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Ständiga w Kniaź- 
dworze, odbędzie się dnia 1 lipca 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymien onym w biurze Nr. 7. licytacya 1/4 
części realności obj, lwh. 623 ks. gr. gm. 
Kniaźdwór składającej się z pb. 270 Nr. 192 
i pgr. 382/1, 383 2, 884, 599/2. 1078 1, 1079, 
1080, 1081, 10821, 10891, 1468, 1464, o 
łącznej powierzchni 5 morg. 924 sążni wraz 
z przynależnościami, składzjącemi się z dwóch 
chat 1 1 stajni. 

Części nieruchomości powyższej wysta- 
wiona na licytacyę jest oceniona wraz Z przy- 
należnościami na 1045 kor. 25 hb. 

Najniższa cena wynosi 696 kor. 838 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 18 maja 1918. 


(1851) 


L. cz. E. 6288/12 (19) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Maryi 
Kręcińskiej w Stunisławowie Knihinin Bel- 
weder ul. Długosza L. 86, oobędzie się dnia 
8 lipca 1918 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacya następujących real- 
ności: 
„ l. lwh. 1857 gw. Halicz pblk 61/2, na 
której stoi dom, 
2. lwh. 1858 gm. Halicz składającej się 
z ogrodu. 
Wartość szacunkowa : 


(18421 


I. = 10% kor 
| 2. — 542 kor. 
| Najniższa oferta : 

1. — 520 kor., 

2. — 861 kor. 32 hb. 

Poniżej najniższej of:rty sprzedaź nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Halicz, dnia 25 maja 1918. 


L. cz. E. 1002/10 (85) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Chai- 
ma Wolfa Trinczera w Biudnikach, odbędzie 
się duia 1 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya 1/8 części 
realności lwh. 3889 gm. Błudaiki stanowiącej 
gosp: darstwo wiejskie. 

Wartość szacunkowa 386 kor. 66 h. 

Najniższa oferta 168 kor. 88 hb. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 25 maja 1918. 


L. cz. E. 974/12 (7906) 

Na wniosek powiatowej Kasy oszezęd- 
ności w Wieliczce strony egzekwującej, od- 
będzie się dnia 80 czerwca 1918 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 15, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
lwh. 19 gm. Wieliczka gospodarstwo rolne z 
budynkami. 

Wartość szacunkowa 14.585 kor. 

Najniższa oferta 9688 kor. 58 h 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II 

Wieliczka, dnia 24 kwietnia 1918. 


(7839) 


L. cz. E. 669/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 lipca 1918 o godzinie 8 przed 
południem odbedzie się w biurze Nr. 10 tut. 
sądu licytscya: 

a) real. lwh. 20 gm. Pruchniszcze skła- 
dającej się: 

1. z p. bud. 67 o powierzchni 5 a. 68 
m, z 2 szopami bez chaty, 

| 2. z p. gr. 460, 401, 462 o łącznej 
pow. 25 a. 90 m?, w niwie „Horody“, 

| 9. z p. gr. 468, 465 i 466 o łącznej 
pow. 15 a. 65 m?, w niwie Horody, 

b) realność lwh. 398 gm. Prvchniszcze 
składającej się z p. gr. lk, 460 o pow.56 a. 
40 m% w niwe „Werch Zołobe*, 

c) real. lwh. 394 gm. Pruchniszcze skła- 
dającej się: 

1. z p. gr. 786 o pow. 62 a. 78 m? w 
niwie „Wia Piszczeczoho*, 

2. z p. gr. 1067 o pow. 49 a, 68 m? w 
niwie „Zahorodamy*, 

0) 1/4 cz. real. lwh. 130 gm. Pruchni- 
szcze składającej się: 

1. z p. b. lk. 69 o pow. 2 a. 70 m? z 
chatą, 

2. z gr. lk. 474/2 i 475 o łącznej po- 
wierzchni 17 a. 19 m% w niwie „Horody*, 

8. z ur. Jk. 476 i 477 o łącznej po- 
wierzchni 26 a. 90 m?, w niwie „Forody*. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 1440 kor., 

ad b) na 860 kor;, 

ad c) na 1450 kor., 

ad d) po potrąceniu wartości dożywo- 
cia na 217 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 960 kor., 

ad b) 583 kor, 84 h., 

ad c) 966 kor. 66 h., 

ad d) 145 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
tą przejrzeć można w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Gwoździec, dnia 25 maja 1918. 


L. cz. E. 252/13 (7849) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 10 lipca 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya 1/4 części realności lwh. 250 
gm. Sól, składającej się z gruntów ornych 
dość urodzajnych, łąk i pastwi-k o łącznym 
obszarze 6 morgów 1060 * i szopy dre- 
wnianej. 

Wartość szacunkowa 7369 kor. 50 h. 

Najniższa oferta 4918 kor. 

Do realności Iwh. 250 przynależy pra- 
wo bezpłatnego poboru drzewa opałowego z 
lasów dóbr tabul. Sól oszacowane na 50 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


(7835) 


C. k. Sąd powiatowy, 
Milówka, dnia 5 maja 1918. 


L. cz. E. 2241/11 (22) 
Na żądanie Hirscha Goldmanna w Wie- 


iliczce, odbędzie się dnia 18 czerwca 1913; 
lo godz. 9 przed południem, wsądzie niżej 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 134 z dnia 14 czerwca 1913.e 
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wymienionym, w biurie Nr. 15, w Wieliczce | 
licytacya posiadłości wiejskiej z budynkami 
lwh., 22 w połowie ks gr. gm. kat. Rybitwy 
objętej, zobowiązanego własnej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest ocenioną na 4610 kor. 


Najniższa cena wynosi 8078 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 6 maja 1918. 


L. cz. E. 2226 12 (5) (7907) 

Na Żądanie Powiatowej Kssy oszezędno 
ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 18 czerw- 
ca 1918 o godzinie 9 przed połudaiem, w są- 
dzie n'żej wymienionym, w biurze Nr. 15, w 
Wieliczce, licytacya posiadłości wiejskiej z 
budynkami lwh. 52 i 44 (4880 częściach) 
ks. gr. gm. kat, Przewóz objętych, zobowią- 
zanego własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 4840 kor. i 1580 kor. 25 h 

Najniższa cena wynosi 8226 kor. 67 h. 
i 1058 kər. 50 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wieliczka, dnia 80 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 251/12 
-i Edykt licytacyjny. - 

Na żądanie Jady Leiby Scherla w Ja- 
błonowie, odbędzie się dnia 30 czerwca 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, licytacya: 

1. 1/4 części realności obj. lwh. 86 
gm. Kosmacz, składającej się z pgr. 115/3, 
115/6, 115/8, 

2. 2/3 części realności obj. lwh. 1581 
gm. Kosmacz, składającej się z pgr. 117, 

8. realności obj. lwh. 1056 gm. Kosmacz, 
składającej się z pbndow. 871 i pgr. 2986 i 
2987/1, 

4. realności obj. lwh. 104 gm, Kosmacz, 
składającej się z pgr. 115/1, 115/2, 

5. realn ści obj. lwh. 2064 gm. Ko- 
smacz, składającej się z pbud. 786, 

6. realności obj. lwh. 1659 gm. Ko- 
smacz, składając-j się z pgr. 2988. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad 1. na 202 kor. 80 b. 

ad 2. na 1158 kor. 66 h., 

ad 8. na 1422 kor., 

ad 4. na 2137 kor., 

ad 5, na 18 kor., 

ad 6. na 436 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

Gl Jl = 155 kor. 20) ln. 

ad 2, == 772 kor. 44 h., 

ad 3. — 948 kor., 

ad 4. — 1425 kor., 

A6L5, — 12 kon, 

ad 6. — 291 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dv skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, duia 27 maja 1918. 


(2889) 


L. cz. E. 141718 (6) 
Bdykt licytacyjny. 

Na wniosek str. ny egzekwującej Spiry- 
dycn» Puniekiego w Haliczu, odbędzie się 
dnia 8 lipca 1913 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 26, ma zasadzie zła- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

a) 1/4 części lwh. 779 ks. gr. Halicz, 
składająca się z łąki, lasu, roli i ogrodu, 

b) 1/4 część lwh. 780 ks. gr. Halicz, 
składająca się z łąki i ról, 

e) 1,4 część lwh. 781 
składająca się z roli i łąki, 

d) 1/4 część lwh. 782 
składająca się z lasu. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 112 kor. 50 h., 

ad b) 120 kor., 

ad e) 26 kor. 25 h. 

ad d) 12 kor. 50 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

O. k. Sąd powistowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 25 maja 1918. 


L, cz. E. 621/18 (5). f 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Fi'my spedycyjnej Jos. J. 
Leinkauf w Wiedniu, zastąpionej przez adw. 


(2840) 


ks. gr. Halicz, 
ks. gr. Halicz, 


17828) 


(7904) |dr. Adolfa Grossa w Krakowie, odbędzie się 


dnia 3 lipca 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymie ionym w PI 
rze Nr. 12, licytacya połowy realności lwh. 


1007 gm. kat. Bochnia wraz z przynależno- 
ściami. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10.162 kor. 50 b., 
przynależności zaś na 850 kor. 

Najniższa e'na wynosi 5256 kor. 25 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionya w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bochnia, dnia 29 maja 1918. 


L. cz. E. 511/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Feigi Felsenstein, odbedzie 
się dnia 1 lipca 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 7, licytacya : 

a) 2/15 części realności obj. lwh. 155 
ks. gr. gminy Rungury, Petra Wasyłyszyna 
własnych, : 

b) 1/15 części tej samej realności Anny 
z Hużyczuków Wasyłyszyn własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na: 

ad a) na kwotę 1385 kor. 28 b., 

ad b) na kwotę 692 kor. 64 h. 

Najniższa cena wynosi eo do nierucho- 
mości : 

ai u) kwotę 923 kor. 65 h., 

ad b) kwotę 461 kor. 76 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 22 maja 1918. 


(1850) 


L. cz. E. 1505/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lipca 1918 o godzinie 8 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się relicytacya : 

1. 8,96 części realności lwh. 281. 

2. 5/48 ezęści realności lwh. 280 gm. 
Bortniki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 144 kor. 55 b., 

ad 2. na 19 kor. 78 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 72 kor. 50 b., 

ad 2. — 10 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 2 maja 1915. 


(7901) 


L. cz. E. 2688/11 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Herz- 
ls Blechera w Jabłonowie, odbędzie się dnia 
8 lipca 1918 o godzinie 9 przed połuniem, 
w biurze Nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 11 ks. gr. 
Kowalówka, pbud, 20 i pgr. 117.1, 118, 285. 
Wartość szacunkowa 6271 kor. 
Najniższa oferta 4688 kor. 
Do realności lwh. 11 ks. gr. Kowalówka 
należą następujące przynależności: drzewa o- 


(7892) 


wocowe, parkany i płoty, oszacowane na 
761 kor. 

Poniżej nujniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 30 msja 1918. 


L. cz. E. 955/18 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Schlomy Sacka, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 14go lipca 
1918 o godzinie 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, li- 
cytacya : 

1. realności obj. lwh. 78 ks. gr. gm. 
Lucza, składającej się z pgr. 1024/4, 1026 i 
1027, 

2. 1/4 części realności obj. lwh. 265 
gm. Lucza, składającej się z parc. gr. 1076 i 
1077, 

3. 1/8 części realności obj. Iwh. 359 
gm. Lucza. składającej się z pgr. 1008, wraz 
z przynależnościami, skiadającemi się: ad 1. 
z krzaków i gruszy, ad 2. z krzaków i sme- 
rek, ad 8. z drzew owocowych i płotu, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

ad 1. na 2654 kor.. 

ad 2. na 404 kor. 75 b., 


(2890) 


ad 3. na 1160 kor. 62 b., 


przynsleżności zaś: ad 1, na 25 kor., | ki składającej się z pb. 84 z zabudowaniami 
ad 2. na 12 kor. 50 h., ad 3, na 37 kor.li z pgr. 4852 i 486 ocenionej w całości 


50 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 1706 kor., 

ad 2. — 278 kor. 17 h, 

ad 3. -- 798 kor. 75 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne  niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, możne każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 2 czerwca 1913, 


w 


L. cz. E. VII. 40/13 (13) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wiktoryi z Sienieckich 1 y. 
Kaczurbowej 2 v. Wróblewskiej w Krakowie 
odbędzie się dnia 19go sierpnia 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 45 
II. piętro, licytacya domu jednopiętrowego 
murowanego lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Kra- 
ków-Dębniki, bez przynależności. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 26 900 kor. 
Najniższa oferta wynosi 13.450 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII. 
Kraków, dnia 30 maja 1918. 


L cz. E. 3800/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 lipca 1918 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacyaż real- 
nośg lwh. 1021 gm. Hryniowce. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1060 kor. 

Najniższa cena wynosi 656 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 2 maja 1918. 


(7877) 


(7900) 


L. cz. E. 871/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Mord- 
ka Rosena, kupca w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 7 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
1125 ks. gr. Kosmacz, pbud. 172 i pgr. 636, 
637, 758, 759, 760, 761, 762, 763, 768, 
858/1, 859 1. 

Wartość szacunkowa 15.428 kor. 55 h. 

Najniższa oferta 11.527 kor. 02 h. 

Do realności lwh. 1125 ks. gr. Ko- 
smacz należą następujące przynależności: 2 
brogi, 8 stajni, piwnica, płot, komory i drze- 
wa owocowe, oszacowane na 1862 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Jabłonów, dnia 80 maja 1918. 


(7891; 


L, cz. E. II. 517/13 (6), E. II, 652/18 (5), 

E. IH. 276 13 (6), E. HI. 5363/12 (9), E. II. 

286/18 (5), E. IIT. 182/13 (10) (1826) 
Edykt licytacyjny. 

W tutejszym sądzie powiatowym w biu- 
rze Nr. 27 w dniu 14 lipca 1918 odbędzie 
się lieytacyjna sprzedaż następujących nie- 
ruchomości a to: 

I. o godz. 8 przed południem: 

a) licytacya realności lwh. 1500 gm. 
Bueniów, składającej się z pgr. 1045/1 osza- 
cowanej na 600 kor., co do której najniższa 
oferta wynosi 400 kor,, 

b) licytacya połowy realności lwh. 1501 
gm. Bueniów, składsjącej się z pgr. 2854/2 
oszacowanej na 250 kor, co do której naj- 
niższa oferta wynosi 166 kor. 67 h., 

JI o godz. 9 przed południem licyta- 
cyjna sprzedaż połowy realności lwh. 870 
gm. Bajkowice, składającej się z por. 570,1, 
ocenionej na 1000 kor., co ev której to po- 
łowy najniższa oferta przy uwzględnieniu za- 
siewu wynosi 529 kor., 

II. o godz. 980 przed południem li- 
cytacyjna sprzedaż realności lwh. 710 gm. 
Proniatyn, składającej się z pgr. 10022 i 
1003 2 ocenionej na 690 kor. z tem, że naj- 
niższa oferta wynosi 460 kor., 

IV. o godz. 10 przed południem licy- 
tacyjna sprzedaż: 

a) realności lwh. 252 gm. Słupki skła- 
dającej się z pgr, 54/2 'cenionej na 600 kor 
z tem, że najniższa oferta wynosi 400 kor., 
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f b) połowa realności lwh. 614 gm. Słup- 


wraz z przynależnością na 2704 kar. 65 h., 
co do której to połowy najniższa oferta wy- 
nosi 901 kor. 55 h. 

V. o godz. 11 przed południem: 

a) licytacya realności lwh. 2001 gm. 
Chodaczków wielki, składającej się z pb. 53/1 
i pgr. 81/8 wraz z budynkami, z inwenta- 
trzem żywym i martwym i zasieweń: ocenio- 
nej na 595 kor. z tem, że najniższa oferta 
wynosi 396 kor. 67 h., 

b) licytacya pb. 522 i ppr. 81/1 wcho- 
dzące w skład realności lwh. 1602 gm. Cho- 
daczków wielki wraz z zabudowaniam: i przy- 
należnością ocenionych na kwotę 1608 kor. 
z tem, że najniższa oferta wynosi 1072 kor., 

e) licytacya pgr. 1168 wchodzącej w 
skład realności 1602 gm. Uhodaczków wielki 
ocenionej na 600 kor. z tem, że najniższa 
oferta wynosi 400 kor., 

d) leytacya 2/8 części realności 
1659 gm. Uhodaczków wielki, składającej się 
z pgr. 1011/85 ocenionej w całości na 2100 
kor., co do których to 2/3 części najniższa 
oferta wynosi 1400 kor., 

VI. o godz. 12 w południe licytacyjna 
sprzedaż celem zniesienia współwłasności re- 
alności lwh. 428 gm. Kupczyńce, składającej 
się z pb. 171 z domem i z pgrę 256 oce- 
nionej na 1000 kor., która to kwita za zgo- 
dą stron ma stanowić najniższą ofertę. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 39, podczas godzin urzę- 
dowych. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na vowyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałege. 

C. k. Sąd powistowy, Oddzia! III. 

Tarnopol, dnia 5 czerwca 1913. 


lwh. 


T. em. E. VHI. 1858/13 
Orozomene Icperopry. 

Ha uouupane Fpexxzraoro OómecrBa 
„Haga“ g Ilepemamam, sacryuienoro uepea 
axe. ap. HeparoauakeBnua, Bigőyze ca 20 
cepuma 1913, uepeą moryndem o 9 royani, 
B HAZNE OZHATCHİM CYA KOMHaTA 4. 7, B 
Ilepeunman, MepeTopr peaIbHOCTA BAK. CN. 
q. 581 ka. rp. rpom. Ilosqau 3 upnnasresx- 
AOCTAX, CKAANAIOUOTO CA 3 1 papa KoHuh, 
l Bosa, 1 mayra i 1 6opoku 

lipoxara ca waroua He4BZIKUMICTK € 
oniaeaa ma 0659 kop. 60 cor., upurasesx- 
nicte na 520 Kop. 

Hańznama noraaa BAROCHTE : 6119 Kop. 
78 COT., uoRmaime TOŤ kBorm He Biróyne CA 
UpO;4a%. 

VexnoBia ueperopry, koTpi 3apas0w 3a. 
rBepnkać ca i rpamora BiąHocadi C3 J0 
HeXqBAWAMOCTA (BATAV DINOTETHAAŃ, BATAT KA- 
TACTPAJIBANA, poroko ONIHeAA i ©. J) 
MOTYTE Ti, DJO MATE OXOTY KydoBarA, Me- 
per1aRyTH B AMIKE O3EAgeH1A CyJI, KOMHA- 
ra 4. 14, niydae Troyan yYpPANOBAX. 

IIpaBa, korpi ĝa upoxam poówrm ne- 
ĄONyCTAŁOW, Halekere Mainiskińnie Ha 
MEE CYĄXOBIM, BH3AA1EKIM AO Heperopry, 
Hepe NepeToprou 8rolocuTa B cyjj, Ó0 
HHaKkMie M0 X0 HEBAWAMOCTA CAMOL Bike 
isme He MOryTE óyra uixHoureni. 

O zaismax Bunarkax JIOCTYHORARA 
nepeTOproBoro yBirOMIAvA CA ye GCOÓM, 
ANA KOTpux nią roń Ye? MO 4O AETBKIKH- 
MOCIH AKick HpaBa 260 Tarapi CYTE yeTa- 
HOBIeHi a60 B TOKY NOCTYIMOBAHA liepeTop- 
TOBOTO YCTAHOBJIeHI ŐY AYT, B TİM BAUAAKY 
TixBKO UpuómTew B CYA, AK H OWA aHi He 
MeMKAJIM B OÓJRACEH AM3NIE OSAJTEHOTO CY NY, 
aHi He BCKA3AJM NOIMEHHO NOBHOBIACTYA 
Asa NOpydeHE MeMKaAWTOro 3 MİCHEBOCTH 
CYAJ: ; 

Busnauenc repmiay neperoproRoro Ra- 
JEKUTE ZAMİCTATA MA KAPT TArapie BHKa- 
31B Npoxyara CA MADYO HeABMYUMOCTM, 

Fowra saaroka Ceubka Maureńko ozga- 
Tac CJ Ha 4 KOp., HAJIENCHICYE BA JATH Ka- 
TuCTPATBHI OBHauue CA Ha | Kop. 

Zias oció, korpam Ha woma gopyun 
TA GXHKry yCIAHOBIKE EH Ryparopa jpa 
Mapryaieca. 

I s. Cyg moBiwosańń, Bigatin VHI. 

Ilepemumns, zaa 15 maa 1915. 


(7773) 


L. ez. E. 816/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Israela Weinfelda, kupea w 
Lutowiskaci!, odbędzie się dnia 9 lipca 1913, 


(1943 1—3) 


towiskach licytacya całej realności lwh. 184 j wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 


ks. gr. gm. Chrewt. 


darzeniach tego postępowania jedynie przez 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta | przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 


eyę jest ocenioną na kwotę 3840 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2560 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
rnuehomośsi dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg ketastralny, protokoły ocenienia t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOLIE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu uiżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IE. 

Lutowiska, dnia 29 maja 1918. 


L. cz E, VII. 4589 12 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 24 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2, odbędzie się licytacya całej realności lwh. 
178 gm. Delatyn. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę je:t oceniona na 36.180 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.190 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, doia 26 maja 1918. 


U 


L. cz. E. 2563 12 (6) (7935) 
Na wniosek strony tgzekwującej Alte- 
ra Sselenguta w Brzesku, odbędzie się dnia 
11 lipca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 20, na zasadzie zasświerdzo- 
dych warunków licytacya połowy realności 
lwb. 141 ks. gr. Brzesko, składającej się z 
pb. lk, 36,3 i 364 w obszarze 1 ar. 80 m. 
wraz ze stojącym na nich budynkiem dre- 
wnianym. 
Wartość szacunkowa 1455 kor. 
Najniższa oferta 727 kor. 50 h. 
Do realności lh. 141 ks. gr. Brzesko 
nie należą żadne przynależności. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż niə 
nastąpi. 


(7936) 


C. k. Sąd powiatowy, 
Brzesko, dnia 23 m.ja 1918, 


DL E E. 99/15 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hrynia Popowicza rolnika 
w Zatwarniey. odoędzie się dnia 9 lipca 1918 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
że) wymienionym, w biurze Nr. IL. w Lu- 
towiskach licytacya połowy realności lwh. 31 
14 części realności lwh, 8% i połowy real- 
ności twh. 182 ks. gr. gm. Zatwarnica wraz 
z przynależnością, a to chatą stojącą na 
pbud, 91. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: 
a) 1/2 realności iwh. 31 na kwotę 
3018 kor. 22 h., 
s A realneśoi lwh. 87 na kwotę 85 


(1945 1—3) 


kor. op 
c) 12 realności lwh. 132 na kwotę 
579 kor. 25 h., przynależność zaś na kwotę 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 2012 kor. 14 h., 

ad b) kwotę 57 kor. 26 hb., 

ad e) kwotę 856 kor. 16 b., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacpa byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 


szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Lutowiska, dnia 80 maja 1913. 


L. ez. E. 985/13 (6) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 29 sierpnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr, 
2 odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 105 gm. Jabłonica wraz z przynależno- 
ściami, składsjącemi się z obrogu, drzew o- 
wocowych i leśnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 154% kor., przynależności 
zaś na 94 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 961 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2i. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 19 maja 1918, 


(1987) 


L. cz. E. 5062,12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Altera 
Hochmana w Kałuszu odbędzie się dnia 80 
czerwca 1918, o godzinie 830 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 2, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków, licytacya połowy 
realności; lwh, 96 ks. gr. gm. Chocień, sta- 
nowiącej dom, ogród, rola i pastwisko w ni- 
wie „ogrody i gazdów kąt“. 

Wartość szacunkowa :, 1066 kor. 66 h. 

Najniższa oferta: 711 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. £. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, "bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 5 maja 1918, 


(7941) 


L. ez. E. 105/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela Berla Wolfa 
ze Stuposian, odbędzie się dnia 2 lipca 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. II. w Luto- 
wiskach licytacya 3/8 części realności lwh. 
106 i 1,4 części realności lwh. 109 ks. gr. 
gm. Stuposiany, 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

a) 2/8 części realności lwh, 106 na 
kwotę 18% kor. 50 hal, 

b) 1/4 część realności lwh. 109 na 
kwotę 78 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 91 kor. 67 hal, 

sd b) kwotę 52 kor. 08 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwi rdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
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o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- | żary na powyższych nieruchomościach istnieją, ' sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


że) wymienionym, w biurze Nr. IL, 


w Lu- | 


bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż s33- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąłu zamieszkałego. 
CŒ. k. Sad powiatowy, Oddz. II 
Tutowisk:, dnia 28 maja 1913. 


I 52, I AES (0) 
kdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Isaka 
Weissmana kupea w Kałuszu, odhędzie się 
dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 8'30 przed 
południem w biurze Nr. 2. na zasadzie obe- 
enie zatwierdzonych warunków licytacya :e 
aluości: 

gim. Nowica lwhb. 3055, ogród (I ar. 
06 m$). faka (16 ar. 90 m?.). 

Wartość szacunkowa 1800 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania lieytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tabliey sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, doia 5 maja 1918. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 338/18 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Kraczkowa. 
Brzmienie firmy: Józef Griinfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Kraczkowej i Cierpiszu. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15 marca 1918. 
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L. cz. Firm. 679/18 (7440) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
łzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu w Leżajsku, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków od- 
bytem w dniu 6 maja 1913 wybrało Towa- 
rzystwo Herscha Schenkeima, kupca w Le- 
żajsku dyrektorem na przeciąg czasu od dnia 
6 maja 1918 do 13 maja 1914 w miejsce 
ustępującego dyrektora Meilecha Gellesa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 maja 1913. 


L. cz. Firm. IV. 25 poj. II. 8 (1866) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych. 

Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć co nastepuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: August Schellenberg 
i yn. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: kantor wymiany, interes komisyjny i 
spedycyjny. 

Odtąd tylko interes agencyjny, komi- 
SOWY. 

Prokurę udzielono: lzydorowi Wisen- 
hunch a prokure Filip Natansohn wykreślono. 
Dzień wpisu: 10 stycznia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 597/15 (7488) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na duia dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir- 
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Zaleszanuch, stowarzyszenie zarejestrowane 
n nieograniczoną poręką*, że na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków odby- 
tem w dnin 6 kwietnia 1918 wybrała spółka 
Wawrzyńca Jnrczyka rolnika w Motyczu szla- 
checkim przełożonym zarządu w miejsce ustę 
pującego ks. Stanisława Malinowskiego, da- 
lej Adama Nowaka rolnika z Kępia ad Za- 


leszany zastępcą przełożonego zarządu, Stani- * Natan Nebenzahl adwokat w Sanoku i dr. pali nafty, udziałów i procentów brutto w: 
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sława Krasonia rolnika z Kępia ad Zalesza- 


„ny i Andrzeja Turka sekretarza gminnego z 
, Zaleszan członkami zarządu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 maja 1918. 


L. cz. Firm. 194 13 Poj. I. 53 
Wykreślenie firmy. 
Gdy firma „zarząd Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy przez c. k. Akademię Umieję- 
tności w Krakowie z powodu sprzedaży Szcza- 
wnicy przez c. k. Akademię Umiejętności 
przestała istnieć, przeto zarządza się wykre- 
ślenie tej firmy z rejestu handlowego. 
Data wpisu: 10 maja 1913. 
U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1915. 


(7728) 


L. cz. Firm. 614/13 (7487) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Niwiskach, 
stowarzyszenie zarejestrowane 4 nicograni- 
czonmą poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków, odbytem w dniu 20 
kwietnia 1918 wybrała spółka członkami za- 
rządu Jana Jabłońskiego rolnika z Przyłęka 
i Wojciecha Kozdronia kierownika szkoły w 
Niwiskach w miejsce zmarłych członków za- 
rządu Zygmunta Michała i Onufrego Jabłoń- 
skiego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 10 maja 1913. 


L. cz. Firm. 551/13 (7611) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Do rejestru handlowego oddział A. wpi- 
Sano: 

Siedziba firmy: Dobrzechów. 

Brzmienie firmy: dr. Władysław hr. 
Michałowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: parowa fa- 
bryka cegły, dachówek i dren w Dobrze- 
chowie. 

Właściciel firmy: dr. 
Michałowski. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
stampilią wyciśniętem lub przez kogokolwiek 
napisanem nazwisko właściciela firmy wzglę- 
dnie dyrektora cegielni Adolfa Beumanna 
położone będzie. 

Dzień wpisu: 19 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1918. 


Władysław hr. 


L. cz. Firm. 43/18 Stow. I. 91 (7801) 

Nalezy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 

Brzmienie firmy: Komercyalny Zakład 
kredytowy w Sanoku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana $ 10 statutu. Treść tej zmiany 
paragrafu nie ogłosza się, albowiem nie za- 
wiera takich postanowień, które publicznie 
ogłoszone być winne. 

Data wpisu: Sanok, 10 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Sanok, dnia 9 kwietnia 1913. 


L. c. Firm. 18818 Stow. I. 587 (7823) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dusk. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa w 
Busku, stowarzyszenie zarejestrowane 4 ogra- 
niczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Osias 
Leib Falk i Leizor Fliesser. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Osias 
Karawan i Schmelke Bratter z Buska, na 
ogólnem zgromadzeniu dhia 16 marca 1913 
odbytem. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ji. 
Złoczów, dnia 26 kwietnia 1918. 


L. ez. Firm. 486/18 Reg. C. 5 
Siedziba firmy: Sanok. 
Brzmienie firmy: Minerwa spółka na- 

ftowa z ograniczona poręką. 

Przedmiotem spółki: jest nabywanie, 
eksploatowanie i zrealizowanie praw poszuki- 
wania i wydobywania ropy, zawieranie wszel- 
kiego rodaju interesów, które stoją w zwią- 
zku z przemysłem naftowym i współudział w 
podobnych przedsiębiorstwach. 

Kapitał zakładowy wynosi: 20.000 kor. 

Na to złożono w gotówce kwotę 5000 
koron. 

Dyrektorami prowadzteymi interes czyli 
zawiadowcami spółki ustanowieni zostali dr. 
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nien (w Westfalii), którzy spółkę wspólnie 
będa zastępywać. 

Spółka zasadza się na kontrakcie z 28 
lipca 1912. 

Upoważnieni do zastępstwa dr. Natan 
Nebenzahl i dr. Franciszek Meine podpisy- 
wać będą łącznie spółkę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy po polsku „Minerwa, 
spółka z ograniczoną poręką*, po niemiecku 
„Minerwa, Naftagesellschaft mit beschriinkter 
Haftung* swoje podpisy dr. Nebenzahl i dr. 
Meine położą. 

Data wpisu: Sanok, dnia 28 grudnia 
19i2. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Sanok, dnia 21 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 25118 Stow. II. 44 (7150) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i prze- 
mysłu w Dębowcu, stowarzyszenie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką, że następcami 
dyrektorów wybrani zostali Stanisław Dobro- 
wolski nauczyciel w Dęboweu, Władysław 
Wojtónik organista w Cieklinie i Ignacy Ko- 
coń szewe w Dęboweu. 

Data wpisu: 15 maja 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 maja 1913. 


L. ez. Firm. 166/18 Stow. III. 269 (5925) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Siary. 

Brzmienie firmy: włościańska spółka 
naftowa, w Siarach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 25 marca 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod- 
niesienie zarobku i gospodarstwa swych człon- 
ków przez prowadzenie na wspólny rachunek 
przedsiębiorstwa górniczo-naftowego. 

Cel ten ma Towarzystwo osiągnąć: 

a) przez nabywanie terenów celem eks- 
ploatacyi ropy, wosku ziemnego i innych nie- 
zastrzeżonych minerałów, 

b) przez zakładanie i prowadzenie na 
tychże terenach kopalń nafty, 

c) przez pozbywanie i przerabianie uzy- 
skanych w ten sposób lub w tym nabytych 
produktów bitumicznych, 

d) przez zakładanie potrzebnych do te- 
go fabryk i urządzeń, 

e) przez nabywanie udziałów i innych 
naftowych przedsiębiorstw, 

f) przez zakładanie i prowadzenie po- 
trzebnych przedsiębiorstw portowych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Zarząd stanowią Ludwik 
Rybczyk własciciel realności w Siarach, Stani- 
sław Haluch, właść. realności w Siarach, Wła- 
dysław Augustyn kierownik szkoły w Sądko- 
wej — zaś jako zastępcy członków zarządu 
Franciszek Janik właściciel realności w Sę- 
kowej i Józef Korzeń właściciel realności w 
Siarach. 

Podpis firmy: (F. Z.) zarząd kreśli fir- 
mę spółki w ten sposób, że pod stampilią 
brzmieniem firmy oznaczającą umieszczą swe 
podpisy 2 członkowie zarządu lub jeden ezło- 
nek zarządu i jeden zastępca. 

Ogłoszenia ze strony spółki o ile są 
zaproszeniami na walne zgromadzenie poda- 
wane będk do wiadomości członków przez 
przybiele na widocznem miejscu w biurach 
spółki. 

Udziały członkow: udział członka wy- 
nosi 500 kor. 

Każdy członek może mieć więcej udzia- 
łów, liczba ich jednak nie może przekraczać 
dziesięciu. 

Odpowiedzialność: Za zobowiązania przez 
stowarzyszenie przyjete, o ile fundusze sto- 
warzyszenia nie wystarczają, odpowiadają 
członkowie nie tylko swym udziałem, lecz 
także dalszą kwotą równającą się wysokości 
deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 23 kwietnia 1913. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Jaslo, dnia 19 kwietnia 1918. 


TL. cz. Firm. 1818/12 Rg. ©. 288 (6618) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co nastepuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Wsehodnio-galieyjska 
naftowa Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością; po niemiecku: Ost-galizische Petro- 
leum Gesellschaft mit bechrinkter Haftung" 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) nabywanie, eksploatowanie, prowa- 
dzenie i pozbywanie terenów ropnych ì praw 
_ wydobywania minerałów żywicznych oraz ko- 


eudzych kopalniach i terenach, wydobywa- 
nie, zakupno, pozbywanie i wyzyskiwanie mi- 
nerałów i produktów żywicznych; 

2. wykonywanie wierceń za minerała- 
mi żywieznymi na własnych i cudzych tere- 
nach i kopalniach na własny i cudzy ra- 
chunek: 

5. nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów, magazynów ropnych, 
rezerwoarów na własny i cudzy rachunek; 

4. nabywanie, stawianie, prowadzenie 
i pozbywanie rafineryi nafty; 

5. nabywanie, wydzierżawianie i wy- 
najmowanie gruntów, domów i zabudowań 
w celu prowadzenia kopalni nafty i rafineryi; 

6. wogóle prowadzenie wszelkich czyn- 
ności handlowych i innych, które stoją w 
bezpośrednim lub w pośrednim związku z 
przemysłeni naftowym. 

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 18 listopada 1912 
l. rep. 4034. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 250.000 
kor. w całości wpłacony. 

Uprawnieni do zastępstwa: 

I. W razie ustanowienia większej licz- 
by zawiadowców: a) dwaj zawiadowcy, ałbo 
b) jeden zawiadowca i jeden zastępca zawia- 
dowcy, albo c) jeden zawiadowca i jeden pro- 
kurzysta, albo też d) jeden zastępca zawia- 
dowcy i jeden prokurzysta. 

2. Dopóki tylko jeden zawiadowca istnie- 
je, zastępywać ma tenże firmę, a w razie u- 
dzielenia prokury, zawiadowca łącznie z pro- 
kurzystą. 

Zawiadowcą ustanowiony został na ra- 
zie tylko George von Kaufmann, przemysło- 
wiec we Lwowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy wypisanem lub 
stampilią wyciśniętem, kreślący umieszczą 
swoje podpisy. 

Dzień wpisu: 2 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 206/13 Rg. A. 178 (7541) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje. 

Siedziba firmy: Biecz. 

Brzmienie firmy: cegielnia pierścienio- 
wa w Bieczu, Stein i Kurz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
cegły. 

Forma spółki: jawna. 

Spólicy osobiście odpowiedzialni: Natan 
Stein i Jakób Karz. 

Podpis firmy: do zastępowania spółki 
handlowej i do podpisywania firmy tejże 
spółki uprawieni są obaj spólniecy kollekty- 
wnie. 

Dzień wpisu: 15 maja 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 10 maja 1918. 


wyrób 


L. cz. Firm. 1775/12 Rg. ©. 286 (6617) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo na- 
ftowe „Kałusz*, spółka z ograniczoną porę- 
ką*; po niemiecku: „Petroleum Unterneh- 
mung „Kałusz*, Gesellschaft mit beschrank- 
ter Haftung“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) poszukiwanie i eksploatowanie nafty 
czyli oleju skalnego, wosku ziemnego, asfaltu 
i wogóle wszystkich innych niezastrzeżonych 
minerałów i substancyi bitumicznych, tak w 
stanie płynnym i gazowym jakoteż stałym, 
przerabianie i zużytkowanie wszelkich wy- 
tworów z tych minerałów i substancji; 

b) tworzenie w tym celu zakładów prze- 
mysłowych i górniczych: 

e) prowadzenie na rachunek własny lub 
cudzy składów i sprzedaży wytworów z tych 
minerałów i substancyi oraz ich przetworów; 

d) dzierżawienie podobnych przedsię- 
biorstw; 

e) nabywanie gruntu na ten cel przed- 
siębiorstwa, uprawnień górniczych i naby- 
wanie praw do poszukiwania i wydobywania 
minerałów w Państwie niezastrzeżonych i 
substancy! wyżej wymienionych właścicieli 
gruntów należących: 

f) zakładanie rurociągów i tłoczni lub 
innych urządzeń transportowych. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 22 kwietnia 1912 
I. rep. 5011 c. k. notaryusza Zygmunta Gro- 
blewskiego we Lwowie. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 100.000 
kor,, wpłaconego w wysokości 91.000 kor. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy łącznie. 


Zawiadowcy: Kazimierz Majewski, in- 
żynier w Stanisławowie i dr. Wojciech Ro- 
gala, asystent Uniwersytetu we Lwowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, , 
że pod wypisem, drukiem lub odciskiem 
brzmienie firmy zawierającem umieszczą za- | 
wiadowcy swoje podpisy. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą w „Gar | 
zecie Lwowskiej* lub w miarę potrzeby w 
innych czasopismach. 

Dzień wpisu: 21 listopagla 1912. 
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nawet oferentów przy terminie licytacyjnym 


postawić się mającego za jaką kolwiekbądź 


cenę. 
Celem powzięcia uchwały w tym kie- 


runku wyznacza się audyencyę na dzień 20: 


czerwca 1918 godz. 9 przed południem w 


i tym c. k, sądzie obwodowym. 


Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 80 maja 1918, 


(7493): miaru podatkn osobisto, dochodowego i ren- 
| towego na rok 1913 do 81 lipca 1918, 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1918. 


LG L. I. 2/13 (12) 
Edyk 


Za umysłowo chorego uznano Jana S0- | 
lona,'c. k. zarządcę podatkowego w Krakowie. 
Kuratocem jego ustanowiono dr. Hen- 
,ryka Silbersteina, kandydata adwokackiego w 
' Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała, dnia 28 maja 1918. 


U. 40.594429. 
Onorimeke 
O upocpoueHh peumAnA MO UpPeXAARAHA 
BJIACTAM IOĘ4ATKOBHM dQacanń mO Ioxrarky 
OGOÓRETO-4HOXOFOBOTO i IOXATRKY peHVOBOTO 


| 
| 
| 
ian 7/13 (4) (7641) 


0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Lwów, dnia [4 listopada 1912. i 

|L. cz. 8. 1/13 (23; (7572) 

W konkursie Samuela Withofa w Ha- 

(7819) | siatynie, wystąpił zarządca Jakób Toker z 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | wnioskiem, ażeby ogół wierzyci:li rozstrzy- 

stowarzyszeń. i goat, czy nie należałoby sprzedać wszystkie 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- , dotąd nieściągnięte wierzytelności za cenę 

robkowych i gospodarczych. | oznaczoną bez odpowiedzialności masy za rze- 
Siedziba stowarzyszenia: Wełdzirz. telność i ściągalność. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- | Oslam powzięcia uchwały w tym kie- 

we w Wełdzirzu, stowarzyszenie zarejestro- 


L. cz. Firm. 82,13 Stow. ©. 228 


| konkursowych. 
Husiatyn, dnia 28 maja 1918. 
Komisarz konkursowy. 


Likwidatorowie: 
Leon Taub, byli członkowie dyrekcyi w Wel- | 
dzirzu. 

Podpis firmy: pod firmą dotychezasową ; 
obecnie likwidacyjny umieszczać będa pod- 
pisy obaj likwidatorowie. 

Wzywa się wierzycieli, aby się do sto- 
warzyszenia zgłosili. 

Data wpisu: 29 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy | 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 kwietnia 1913. 


HU. en. Pipu. 189,18 Cros. I1. 187 (7807) 
3MIHM i XOAATKA BIĄHOCAHI CA HO BIACAHAX 
Be B peecTpi roproBeJIBHi« dipM sapióko- 

BAX i TOCIOHApPCKAX GTOBAPHNIEHB. | 

Bumacago go peeerpy saapoókoBAx i 
VOCIOAAPCKAX CTOBapameBb. 

Ocixok eroBapmmeBa: Morana. 

Qipma sByumrs: „Pyckań Hapoxsań 
in“ B Jlommasi, croBapmueke sapeecTpoBa- 
He 3 OóMe:teH0fo IopykoW. 

Bucryonan 3 zapany: Aeran Komoru- 
ma i Hasso Biscanag, a B ix miene Ha 3a- 
TaJbHAX 360pax, Bigőyrax 2 mapra 1913, 
sicraza Bnópaki Hukoa Biscanak i Pegs 
Hanuamas. 

Jara sunacey : 28 neBiraa 1918. 

I. k. Cyą OKPpyHAÄ AKO TOproBeIbHAÄ 
Biązia Il. i 
UoprkiB, gua 28 nprirna 1912. 


A R ; m 
kuratele. 
L cez. L, V. 2/18 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Odokię Zyka 
luk, eórkę Fedora w Krasnoili. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedora Sie- 
niutowicza w Krasnoili. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Kuty, dnia 28 maja 1915, 


(7343) 


L. cz. P. 818 (5) (7281) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Teresę z 
awskich Frydrychową w Łężanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Frydrycha w Łężanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Krosno, dnia 6 stycznia 1918, 


| Sieni 


L. ez P. 11 i 12/18 (8) 
Edykt 
Za umysłowo chorych uznano Jana Er- 
gietowskiego i Anielę Pelczar w Korczynie. 
Kuratorem ich ustanowiono Józefa Kr- 
ietowskiego w Korczynie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Krosno, dnia 9 maja 1918. 


(7282) 


Gę 


| 

| 

| 
U. ceu. ipm. 170/18 Cros., II. 131 pe 
SMIHK | AOĄATKH BIĄHOCAI CA AO BIACAHAX | 
Byte B peecrpi roproBeaskim dip aapióko- | 

BAX Ï rocuo/apckHX CTOBAPANIEHB, | 

BrnacaBo go peecrpy 3apoókoOBAX i ro- | 
CIOApTAX CTOBAPKEINEHB. | 

Ociqok eroBapameBA: IBaBKiB. | 

%ipwa sByrure: Coisa omagHmocra i | 
NOSM10K B IBaHkoRi, cWoBapniueHe sapee- | 
CrpoBaHe 3 He0ÓMe:KEHOI IIODy KOT. 

BacrynaJa: HaeroaTe.1B 3apajry FOpko 
Bypraak i wema sapagy: Huxosa Hary- 
Jak, Mamxaitto BneabkoBckańk i Hakora 
Marr. 

YTaeaom qupekqmi Baópami: Ha saraso- 
Hux Bőopax, Biróyrux HA 6 qprirma 1918 
Aazpzń Ilukyxk, roenogip B IBaHKOBi, Ha: 
GTOATEJIEXM; HaroMicrE AIeHaMu BApALY MO- 
HoBHO: Iluko.ia Makyaak, Maxañao Bans- 
koBcknń i Ilawoa Maok. 

Jara Bumcy: 28 nwBiraa 1913. 

I. x. Cyg okpywanń AkO roproBe.rGHnh 
Biązia II. 
UoprkiB, „ea 23 neBirga 1918. 


L. er. P. 38/6 (3) (6789) 
Edykt. 

Nad Robertem Kratochwilem w Białej 
przedłużoną została opieka z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego. 

Opiekunem jest August Witecy w Binłej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I, 

Biała, dnia 20 maja 1918. 


L. cz. L. VI. 1/18 P. VI. 25/13 (7638 1—3) 
Edykt 


Za marnotrawną uznano Ksenię Babij 
w Kropiwmku. 
| Kuratorem jej ustanowiono Jurka Pań- 
| kowa w Kropiwniku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 4 czerwca 1918. 


L. cz. L. VI 13/11 P. VI. 57/12 (7687 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Marunię Pere- 
hiniec ż Iwana w Zawoju. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pere- 
hińca s. Stefana w Zawoju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 4 czerwca 1918. 


padłości. 


S. 5, 6, 7/18 (17) 

Ogłoszenie. 

W konkur ie Firmy Lampel & Gold- 

stein w Krakowie na wniosek wierzycieli, 

jawiących się na sudyencyi wyborczej, za- 

twierdzono zawiadowcą masy p. dr. Daniela 

(Dawida) Vorzimoera, adw. kraj. w Krako 

wi. zastępcą zaś jego ustanowiono p. Woj- 

ciecha (Quadrata, prokurzystę firmy „L. & G. 
Kaden* w Krakowie. 

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. | 

| 

li 


L. cz. (1669) | 


L. cz. P. 22812 (8) (1718 1—3) 
Edykt 

Zawieszoną tus. uchwałą z 80 paździer- 
nika 1912 L cz. L. 1012 (4) kuratela z po- 
wodu choroby umysłowej nad Józefem Mar- 
dyłą z Kadczy — zostaje uchyloną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś I. 

Stary Sącz, dnia 28 maja 1918. 


Kraków, dn:s 17 maja 1918, 


L. cz. S. 1/12 (228) (7442) | 

W konkursie Abrahama Pinkasa wy- | Li e. P. 17/13 (6) 
stąpił zarządca masy konkursowej adw. dr. Edykt. 
Weidmann z wnioskiem przez ogół wierzy- Nad Iwanem Fed'rczykiem z Demycza 
cieli rozstrzygnąć się mającym, ażeby wierzy-; zawieszono kuratelę z powoda choroby umy- 
telności w dodatkowym wykazie częściowego  słowej. 
jawentarza pretensyj przysługujących masia | Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
konkursowej Abrahama Pimkass poszczegó! | Bachmatiuka z Demycza, 
nione, sprzejać na publicznej licytacyi sądo- i C. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 
wej, a to bądź pojedyńczą każdą wierzytel- | Zabłotów, dnia 4 marca 1918. 
ność, bądź wszystki» wierzytelności razem, a e 
to stosownie do żądsnia zarządcy masy lub 


(7720 1-8) 


Aniela Witkowska wdowa po ś. p. dr. 
Edwardzie Witkowskin w Łańcucie uznaną 
i została za umysłowo chorą 

i Kuratozem jej ust-nowiony Wiadysław 
j Witkowski, dyrektor Filii Kasy zaliczkowej 
(i oszczędności w Leżajskn. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 9 maja 1918. 


III. 75138 (3) 
! Obwieszczenie. 
| C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ina wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
|zamiesz zone w Nr. 124 czasopisma „Głos* 
dnia 8 czerwca 1918 artykuł pod tytułem: 
„Po śmierci pułkownika Redla* (str. 6 Ł 1, 
12), zawiera w całej swej osnowie znamiona 
NE z$ 80 kk i wra IV. ub z 
dnia 17 grudnia 1862 L. 8/68 Dz. p. p., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Senat III, 
Kraków, duia 4 czerwca 1913. 


L: ez, Pr. HI. 76/13 (3) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 18 czasopisma „Mucha* 
z daty Warszawa, dnia 6 czerwca 1918 ar- 
tykuły, względnie ustępy artykułów pod ty- 
tułem: 1. „Skandal dziejowy* od słów: „W 
Austryi*do słów: „Franza“ od słów: „W wiel- 
| kim“ do słów: „Jesli“ (str. 8, ł. 1, 2), „W cu- 
p” na Dziki-Gass* w całości (str. 8, ł 2) 
! — zawierają w całej swej osnowie znamio- 
na zbrodni z $ 68 k.k.,że zakazuje się roz- 
szerzania tych artykułów. względnie jego in- 
kryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Senat III. 
Kraków, dnia 8 czerwca 1918. 


,7808) 


4q. em. Ip. 150/18 (2) (7911) 

B Imesn Ero BemmgecrBa Ilicapa! 

JĄ. x. Cya kpaeBnń sako Tpaóygan 
upacoBni y JIbBOBi piiiuB Ha RHEGOK I. K. 
Ilpokyparopmi „lepsxaBnoi, ryo smiet Ya- 
CoOnaca „ixo“ wucao 125 3 qHA 7 uepBHA 
1913 B apragyaï „Baðopui Baykara“ B 
yceryni Bią „Hipa momon“ 40 „BmóopniB 
BameBHcHAA* BiH „ŃTO BHa€* MO „MOCKBO- 
pimaM* — wierure B coól ECTBO mpoBAHH 
3 § 300 8. « y3HaB NOKOHAHY B BH 7 uep- 
BHA 1918 konfiekary sa oupaBgany i sapa- 
AMB 3HHIĄGHE NIJIOPO BAKIAJY i BAAAB MO 
zymni $ 498 m. k. 38akaa ĄAJIBINOPO posma- 
poOBaHH TOTO XPYKOBOTO IMCHMA. 

JIEBiB, gaa 10 depBaa 1918. 


HU. em. Mp. 151/13 (2) (7912) 

B Imenu Ero BemaqaecrBa Ilicapa! 

II. x. Cyą kpaeBnii ako TpuóyHaJI 
upacoBnń y JI5BOB: piimaB Ha BRECOK 4. E. 
Iiposyparopmi Mepwassoi, mo amier yery- 
UiB yMimieHAx B Ópomypi T. w. „3a mo Bee 
ca Buóopua Gopa“ Biqxónrań B ApykapHA 
„Jłiaa* a BaqaBoi HakmaroM „elp. B. Ba- 
4HHBCKOPO, JIBBiB, 19184 B ycrynax BiĄ 
„HoBomy BamicrHkukoBa* 40 „Urepexim CA“ 
(erp 10) Bią „Coñm kpaesnñ“ mo „B ix py- 
kax“ (erp. 10) Bią „ColimoBak sakom“ %0 
„Camax BIIeXNOJAKIB" (erp 14 i 15) sig 
„Taka TO“ 40 „aBTOBOMił KpaeBy* ui- 
CTATE B GOÓJ €CTBO upoBasa 3 § 300 3. K. 
i apr. II. sax 3 17 rpynaa 1862 Hp 8 Mux. 
ex 1863 ysHaB gokonany B x. 7 uepBna 1918 
koBfiekary 3a OupaBXaHy i s3apAXHB 3HH- 
nęeBe NiIOro Hagraqy i BAAAB MO zymni § 
498 m. K. 3AKA3 XAJBIOTO poBIAPIOBAHA 
TOTO APyKOBOTO IHCBMA. 

JI6BiB, qua 10 zepBsa 1918. 


Rozmaite ctwieszczenia, 


L. 70 804/18. (1662) 
Obwieszczenie 
o przedłużeniu terminu do przedkładania 

władzom podatkowym fasyj do podatku 080- 
bisto-dochodowego i rentowego na» rok 1918. 

Wskutek reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 29 meja 1918 L. 86.018 przedłuża 
krajowa Dyrekcys skarbu wyznkczony w 0b- 


j wieszczeniu z dnia 20 marca 19138 L. 87.192 


termin do przedkładania fasyj w celu wy- 


Ha pik 1918. 

Ilicda pecxpuury MiHiereperBa ckap- 
6y s aHa 29 maa 1918 "U. 36.018 upozor- 
xac KpaeBa /lmpekqa ckapóy BHsHaucHnit 
B OuoBimyeHo 8 gma 20 mapua 1913 H. 
81.198 pedmieqb go Ipeqkiaxanda pacat 
KO MoxaTky OCOÔHCTO-AOXOFOROrO i MOAATKY 
peBToBoro Ha pik 1918 zo 31 anona 1915. 

I. K. kpaeBa J[upeknma ckapóy. 

JIŁBiB, Aaa 8 uepsia 1913. 


ZL. 70.804/13. 
Kundmachung 
betreffend die Verlą*gerung der zur Ein- 
bringung der Bekenntnisse zur Personalein- 
kommensteuer und Rentenstener für das Jahr 
1913 festgesetzten Frist. 

Auf Grund des Arlasses des Finanz- 
ministeriums vom 29 Mai 1913 ZL. 36.013 
wird die in der Kundmachong der Finanz- 
Landes - Direktion vom 20 Mórz 1913 Zl. 
87.192 zur Einbringuug dar Bekenntnisse 
zur Personaleinkommensteuer und zur Ren- 
tensteuer für das Jahr 1913 festgesetzte Frist 
auf die Zeit bis 81 Juli 1918 verlängert. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Lembe g, am 3 Juni 1913. 


L. cz. ©. IL. 242/13 (1) (7902) 
E dykt. 

Przeciw Adamowi Bojanowi z Ryglie, 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powistowego w 
Tuchowie przez Ludwika Bojana w Rygli- 
cach pozew o 400 kor. cse. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
|rozprawę na dzień 20 czerwca 1918, o godz. 
880 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Adama Bojana 
ustanawia się p. dr. Alberta Agatsteina, 
adwokata w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zemianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 21 kwietnia 1913. 


Moc. 0. IL TIEN 
Edykt 


O EZ ZA NĄ a ae a a e 


(7887) 


Przeciw Janowi, Annie Janikom i tow., 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e, k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Mozesa Lichtmana, kupca w 
Gorlicach, pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności lwh. 64 ks. gr. gm. kat. Se- 
kowa. 

Na podstawie pozwu wyzna:zono au- 
dyencyę na dzeń 16 czerwca 1918, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana i Arny 
Janików ustanawia się p. dr. Celestyna Mẹ- 
cińskiego, adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 8 czerwca 1913. 


Ə 


Nr. 2353, (7914) 
Edikt 

Vom k. k. Landwebrgerichte in Lemberg 
wird der Reservyokadett Emil Elektorowicz 
der k. k. Landwehrfeldhaubitzdivivision Nr. 
48, welcher des Verbrechens der Desertion 
beschuldigt wird, aufgefordert, hinnen 90 
Tagen sich vor dem obigen Gerichte umso- 
gewisser zu stellen, als im Falle seines 
Nichterscheinens gegen ihn als einen Unge- 
horsamen nach dem Gesetze verfahren und 
die Verhandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wurde. 

K, k. Laniweh'gericht in Lemberg. 

Lemberg, am 12 Juni 1918. 


L. cz. O. I. 285/18 (1) 
Edykt. 

P:zeciw Mikołajowi Horuń ze Sere- 
dniego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
przzz Tymka Fanoka pozew o 1100 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 czerwca 1918. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sea pobytu Mikołaja Horunia ustanawia się 
p. dr. Walewskiego, adwokata w Sanoku ku- 

| ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Horunia w rzeczonej sprawie na jego 


(1871) 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 80 maja 1913. 


L. cz. ©. IL. 828 18 (1) 
Edykt. 
Przeciw Selmanowi Reichowi z Soko- 
łowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Abrahama Neissa pozew 
o 480 kor. 


(1898) 


R dA ga 


9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
pawia się Józefa łuszeżkiego w Sokołowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Sokołów, dnia 2 czerwca 1918. 


L. cz. ©. II. 294/15 
Ed yk |. 

Przeciw Mikołajowi Góral, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Michała Góral w Kozłowie pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6-go 
czerwca 1918, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Góral 
ustanawia się p. dr. Wilhelma Landzua, adw. 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanepo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 26 maja 1918. 


(7888) 


I. cz. C. I. 178/18 | (7888) 
E : 

Przeciw Małee Szulimowicz, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Haliczu przez 
Samuela Gleichera w Halicza pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 880 
gminy Haliez. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 18 
czerwca 1918, o godz. 9 rano, biuro Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw Małki Szulimo- 
wicz ustanawia się p. dr. Sokala, adwokata 
w Haliczn, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Małkę 
Szulrmowicz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 5 czerwca 1918. 


L. cz. Cw. 8475/12 Ów. 1290 18 
B Gly 

Przeciw Bartkowi Kowalezukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wni: siony 
został do e. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Towarzystwo zaliczkowe w Probu- 
żnie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw kurasda usta- 
nawia się p. dr. Kozowera, adwokata kraj 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 5 marca 1915. 


(7799) 


L. ez, ©. M. 13513 (2) (7655) 
Edykt 
Dla nieobjętej masy spadkowej Iwana 
Sroki ustanawia się kuratorem Iwana Pigana. 
Rozprawę wyznacza się na dzień 28-go 
czerwca 1918, o godz. 8 rano, biuro Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Si niawą, dnia 29 maja 1918. 


L. cz. Cg. I 148/18 (2) (7925) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Starenki s. Prokopa, 
ostatnio zamieszkałemu w Kroguleu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Piotra Pohynajko w Wasylkowcach 
pozew o złożenie rachunków, 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
aadyencyę na dzień 11 kwietnia 1918, o go- 
dzinie 8'30 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. A. Horbaczewskiego, adwc- 
kata w Ozortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | tutejszego sądu z urzędu pozew do Cg. I. 


C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Czortów, dnia 11 kwietnia 1918, 


L. ez. C, L 181/13 (1) 
Edykt 

Przeciw Zofii z Poleków Drug, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bohorodcza- 
nach przez Mojżesza Weissberga, kupea w 
Bohorodezanach, pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dytncyę w podpisanym sądzie, biuro Nr. 9, 
na dzień 10 lipca 1918, o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii z Poleków 
Drug ustanawia się p. Michała Dydycza, 
naczelnika gminy w Starych Bohorodczanach. 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i piebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nio zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, dnia 31 maja 1913. 


(7934) 


L. ez. Cw. III. 1380/13 (2) (7920) 
Edykt. 

Przeciw Mechlowi Steinkleinowi przed- 
tem w Brzozdowcach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane. wniesiony został do e. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Kasę zaliczkową w Bóbree pozew o 800 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 2 lutego 1918. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Leona Brilla, adwokata we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 26 kwietnia 1918. 


L. ez. Gw. 714/13 (1) (7321) 
Hay kt 

Przeciw Hindzie . Scheinberg, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Jaśle przez Komereyalny zakład 
kredytowy w Bieczu, stow. zarej, z ogran. 
poręką, pozew wekslowy o 1600 kor zon., 
na podstawie którezo wydano naksz zapłaty 
do l. cz. Gw. 714/13 (1). 

Celem strzeżenia praw Hindy Schciu- 
berg nstanawia się p. dr. Ksezkowskiego. 
adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tęż 
Hindę Scheinberg w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 21 maja 1918. 


L. cz. Gw. 2172/18 (1) (1509) 
Kdykt 
Przeciw Mendlowi Hausmannowi, któ- 


rego miejsce pnbylu jest nie znane, wnie- 
siony Został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie p zez Towarzystwo banku handlo- 
wego w Rze-zowie pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw powyż nazwa- 
nego ustanawia się p. dr. D.ńea, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Rzeszów, dnia 27 marea 1918, 


L. cz. Cg. I. 146/18 (1) (7574) 
Edy ; 

Przeciw Janowi Malinie z Bieńkówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Maryannę Malina w Bień- 
kówce pozew o 2100 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 1-szą 
audyencyę na dzień 19 czerwca 1918. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Kubiczka, adwokata 
w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać pędzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 20 maja 1913. 


L. ez. Cg. I. 304/9 (28) 
Ed 


(7870) 
et 
Przeciw Maryi Osiadacz, której miejsce 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 184% z dnia 14 czerwca 1918, 


504,9 (28) o unieważnienie małżeństwa 1nię- 
dzy Pawłem Szuwartem z Miebieszczan a 
Maryą Osiadacz, zawartego w Yal Rive 
w Ameryce dnia 4 stycznia 1906. 

Celem strzeżenia praw Maryi Osiadacz 
ustanawia się dlań w sporze tym kuratorem 
p. adwokata dr. Weidmana w Sanoku. 

Tenże kurator zustępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Sanok, dnia 30 kwietnia 1913, 


L. cz. Og. I. 5049 (28) (7870) 
Edykt 

Przeciw Pawłowi Szuwart, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tutejszego sądu z urzędu pozew do Cg. I. 
304 9 (28) o unieważnienie małżeństwa mię- 
dzy Pawł m Szuwartem z Niebieszezsn a Ma- 
ryą Osiadacz, zawartego w Yal Rive w Ame 
ryce dnia 4 stycznia 1906. 

Celem strzeżenia praw Pawła Szuwarta 
ustanawia się dlań w sporze tym kuratorem 
p. adwokata dr. Spiegla w Sanoku, 

Tenże kurator zastępywać będzie swege 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 30 kwietnia 1918. 


L. cz. Cw. 1062/18 (2) i Cw. 1161/18 (2) 
(7473 2—3) 
Edykt 

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu z No- 
wego Sącza, którego miejsce pobytu obecnie 
jest nieznane. wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez dr. Ka- 
rola Persa pozaw wekslowy o 400 kor., żaś 
przez Henryka Hansa pozew wekslowy o 1150 
koron. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty powyższych sum wekslowych. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta- 
deusza Kwicińskiego ustanawia się p. dr. 
Długopolskiego, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąlzie 
się n'e zo} si lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1913. 


L. ez. Ów. 1761/12 (4) (7542 2—2) 

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Chanę Landau pozew o zapłatę 
suiny wekslowej w kwocie 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz Fa 
płety powyższej sumy wekslowej. 


Kolej miejscowa 


LW. 89.956 


(elem sirzeżenia praw pozwanej Leo- 
poldyny Ender ustanawia się p. dr. Neu- 
bergera, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Nowy Sącz, dnia 28 maja 1918. 


L. cz, Ns. VI. 34/13 (1) 1689 2—5) 
E dy kt. l 

C. k. sad obwodowy w Tarnopolu po- 
daje po myśli § 876 p. k. do wiadomości, że 
w tusąd. przechowaniu znachodzą się przed- 
mioty należące do niewiadomych właścicieli: 

1. złoty pierścionek w sprawie karnej 
przeciw Leibie Sobol o zbrodnię kradzieży; 

2. surdut męski bronzowy w paski, sur- 
dut ciemny w kratki, kamizelka zielona zimo- 
wa, 2 pary spodni ciemnych, kawałek mati- 
ryi białej w czerwone pasy, dwa kawałki 
barchanu czerwonego, kawałek materyi gra- 
natowej i kawałek satyny popielatej kropko- 
wanej, w sprawie karnej przeciw Zacharemu 
Prychraskiemu i tow. o zbrodnię kradzieży: 

8. zegarek srebrny, pugilares z kwotą 
5 kor. 90 h., scyzoryk, pilniezek, wstążka i 
chusteczka, w sprawie karnej przeciw Her- 
manowi Friedmann recte Burgstein o zbro- 
dnię kradzieży; 

4. dłuto i nożyk, w sprawie karnej 
przeciw Teodorowi Szewczuk 0 zbrodnie kra- 
dzieży: 

5. dwa pugilaresy, w sprawie karnej 
przeciw Jakóbowi Rosenbergowi recte Flei- 
schera o zbrodnię kradzieży; 

6. wstążka i kwota 21 kor. 15 h., w 
sprawie karnej Maryi Rybols o zbrodnię kra- 
dzieży ; 

4. dwie strzelby, w sprawie karnej prze- 
ciw Andruchowi Dmytrosz o zbrodnię kra- 
dzieży : 

8. pierścionek srebrny i pugilares, w 
sprawie karnej przeciw Wasylowi Gawron o 
zbrodnię kradzieży ; 

9. świder, w sprawie karnej przeciw 
Szczepanowi Dudyk o zbrodnię kradzieży; 

10. 1 chustka zimowa bronzowa, 1 
chustka zimowa czerwona, 1 chustka letnia 
czerwona, 1 chustka wełniana niebieska, 1 
chustka jedwabna biała, 1 para bucików sta- 
rych, wstążka biało-niebieska, ubranie mary- 
narkowe zeigowe, para majtek trykotowych, 
4 kawałki materyi i torba damska, 1 koc, 
w sprawie karnej przeciw Maryi Łysej i tow. 
o zbrodnię kradzieży. 

W myśl $ 276 p. k. wzywa się osoby 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, ażeby w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 0- 
głoszenia niniejszego edyktu licząc w sądzie 
tut. się zgłosiły i swe prawa własności wy- 
kazały. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. VI. 

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1913. 


Lupków - Cisna. 


(2913) 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały XIV. ZWYCZAJNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA kolei 
miejseewej ŁUPKÓW-CISNA z dnia 4 czerwca 1913, z czystych zysków z roku 1912 
umorzy się 107 sztuk akcyi pierwszeństwa tej kolei, a mianowicie: 4 akcye wylosowane 
dnia 1 września 1911 Nr. 20, 908, 1548, 2751, oraz 108 sztuk akeyi wylosowanych dnia 


1 września 1912 Ltj. Nr. 59, 76, 96, 180, 1 


40, 169, 187, 199, 230, 246, 255, 308, 343, 


851, 860, 373, 424, 484, 436, 476, 498, 503, 507, 509, 550, 558, 579, 596, 681, 693, 


695, 703, 762, 795, 198, 818, 955, 992, 994, 
1258, 1262, 1294, 1876, 1386, 1392, 1414, 1418, 1448, 
1591, 1602, 1644, 1658, 1656, 1801, 1854, 1896, 1906, 


2092, 2121, 2145, 2170, 2197, 
2419, 2465, 2490, 2519, 2628, 


2023, 2025, 
2376, 2399, 


Ośm (8) sztuk akcyi pierwszeństwa, a mianowicie: Nr. 147. 303, 


2171 i 2709, wylosowanych dnia 1 września 


1001, 1017, 1129, 1142, 1165, 1195, 1250, 
1458, 1460, 1476, 1491, 1500, 
1913, 1950, 1960, 1974, 1981, 
2226, 2246, 2262, 2284, 2821, 2323, 2359, 
2642, 2653, 2674, 2700. 2724. 2726, 2769. 
1108, 1712, 1860, 1921, 


1912, przypadnie do spłaty dopiero dnia 


1 lipca 1914, z ewentualnego zysku za rok 1918. 


Kwotę imiennej wartości wylosowanych 


akcyi wypłacać będze począwszy od dnia 


1 lipca 1918 Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie lub tegoż filia w Krakowie za zwrotem oryginalnych akeyi 
pierwszeństwa wraz ze wszystkimi niezapadłymi kuponami i talonami, a to bez jakiego- 


kolwiek potrącenia za podatki lub należytości 


z innego tytułu. 


W zamian za każdą wylosowaną akcyę ctrzyma właściciel takiej akcyi akcyę użytko- 
wania na okaziciela opiewającą, zaopatrzoną kuponami i talonami ($ 15 statutu). 


Za r. 1912 nie przypada żadna dywidenda na akcye kolei miejscowej Łupków-Cisna. 


Lwów, dnia 4 czerwca 1918, 


Kolej miejscowa 


Łupków - Cisna. 


Prezes Rady zawiadowczej : 


Mieczysław Onyszkiewicz Ww. r. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. IV. 18/13 (3) (1597 2—3) 
Wdrożenie postępowsnia amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leon» Bergera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kart- 
ki zastawniczej na los 8 proc. Bodenlos IL 
Em. z r. 1889 nomin. wart. 100 złr. w. a. 
d. 1/2 — 1/8 Lombard 1421. 

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O k Sąd powiatowy S. L, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1915. 


L. cz. T. VI. 88/13 (2) (7255 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Władysława Dudzińskie- 
go w Nowym Targu wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem fi- 
lii w Krakowie Nr. 11.438 na imię i nazwi- 
sko Władysława Dudzińskiego wystawionej, 
a na 1500 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9 maja 1913, 


Zi. T. 69/18 (2) 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen des Eduard Kunstadt in 
Wien, wird das Verfahren zur Amortisierung 
des nachstehenden dem Besuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Wechsels durch 
C. (Cecilie) Freilich acceptirten, lautend auf 
den Betrag von 568 K. 08 h. zahlbar am 
30 April 1913 gerichtet an die eigene Ordre 
mit Frau O. Freilich in Lemberg, Sixtuska 
Gasse Nr. 21 als Adresse zahlbar in Lem- 
berg ohne Aussteller und Ausstellungsdatum 
eingeleitet. 


(7535 2—3) 


Der Inhaber dieses Wechsels wird da-f 


her aufgefordert seine Rechte binnen 45 Ta- 

gen von den letzten Einschaltung rechnend 

geltend zu machen, widrigens nach Verlauf 

dieser Frist fir unwirksam erklärt würde. 

K. k. Landos- als Civil - Garicht, Abth. VII. 
Lemberg, am 16 Mai 1913. 


ZL Ne, VII. 479/18 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Salomon (/uartner, 
Privaten in Smólno, wird der Verfahren zur 
Amortisierung der dem Gesuchsteller ange- 
blich in Verlust geratenen Polize der Ge- 
sellschaft für Lebens und Rentenversicherun- 
gen „Anker“ in Wien Nr. 28 621/G. zahlbar 
an den Salomon Quartner am 9 August 1915. 

Der Iuhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahr vom 
Tage dieses Ediktes angeltend zu machen, 
widrigens die Urkunde nach der lauf dieser 
Frist für unwirksam erklärt würde, 

K, k. Bezirksgericht, Abtheilung VIL 
Brody, den 28 Mai 1913. 


LZ. T, 71,13 ©) 
Amortisierung! 
Auf Ansuchen der k. k. priv. Böhmi- 
schen Union-Bank Filiale in Neutitschein 
Verfahren zur Amortiesrerung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen Wechsels de dato Neutitsehein 
15 August 1912 per 900 Kor. zahlbar am 
15 Februar 1918 ausgestellt von der Firma 
Karl Drósler in Neutitschein und bei dieser 
Firma zahlbar acceptirt von D. Reiss Ma- 
schinenhandler in Krystynopol eingeleitet. 
Der Inhaber dieses Wechsels wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 45 Tagen 
geltend zu machen widrigens nach Verlsuf 
dieser Frist für unwirksam erklärt würde. 
K. k. Landes als Zivil Gericht Abt. VIT. 
Lemberg, am 21 Mai 1918, 


cz 1 V LS A) (7256 2—3 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Wasyla Łazora z Ja- 
błonowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej, rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej policy Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z daty Kra- 
ków 19 grudnia 1901 Nr. 68107 opiewającej 
na 1000 kor, a płatnej do rąk okaziciela po- 
licy na wypadek śmierci ubezpieczonego Mi- 
chała Łazora przed dniem 15 grudnia 1921. 
Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 

nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i trzech dni, w przeciwnym bowiem 


(1557 2—8) 


(1536 2—3) 
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| razie po upływie powyższego czasokresu, li- 
czonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. . | 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1913, 


L. ez. Ne. IV. 648/18 (1187 2—8) 
Na wniosek p, Michała Kaszuby gospo- 
darze w Toustogłowach wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjn» zaginionej książeczki 
wkładkowej Banku zaliczkowego w Zborowie 
stow. zarej. z ogr. poręką z daty Zborów I 
czerwca 1911 Nr. 717 na imię Michała Ka- 
szuby opiewającej na 126 kor. 17 h. zpn. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu swe prawa. w przeciwnym 
razie książeczka powyższa za bezskuteczną 
zostanie uznaną. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 6 maja 1913. 


LZ. 'T. VI. 45/11 (1) 
Amortiesierung. 

Auf Ansuchen des H, Johann Cha- 
rzewski, Magistratsoffiziaąl in Pension in 
Czernowitz wird das Verfahren zur Amortie- 
sierung des nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust geratenen Depot- 
scheines des Kreditvereines zu Krakau Nr. 
262 de dato Krakau den 11 Jali 1903 anf 
den Uebsrbringer lautenden eingeleitet. 

Der Inbaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens werden diese Rechte nach Ver 
lauf dieser Frist für anwirksam erklärt wer- 
den. 


(7605 2—3) 


K. k, Landes Gericht, Abt VI. 
Krakau, 26 Juni 1911. 


I ez, E 9/18 (8) (7472 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Perli z Englanderów Anis- 
feldowej w Nowym Sączu wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład- 
kowej Banku związkowego w Nowym Saczu 
Nr, 371 na imię i nazwisko Mojżesza Wn- 
gliadera wystawionej, a na kwotę 2000 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini pra- 
wami w ciągu jednego roku. w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy. Sącz, dnia 17 maja 1915. 


G. Z T. VI. 3418 (2) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Franz Chla- 
dek in Smehow wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Depotscheines des Kreditvereines der Mit- 
glieder der Wechselseitigen Versicherungs- 
gesellschaft in Krakau dtto Krakau 26 Fe- 
bruar 1909 Nr. 4724 lautend iiber die Le- 
bensversicherungspolizze des Franz Ohladek 
Zl. 118.689 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechie binnen I 
Jahr 6 Wochen nnd 3 Tage geltend zu ma- 
ehen, widrigens nach Verlauf dieser vom 
Tage der dritten Einschaltung des Edictes 
'n der Amiszeitung an zu berechnenden Frist 
für unwirksam erklirt würde, 

K. k. Landesgericht, Abth, VI, 

Krakau, am 10 Mai 1918. 


(1670 2—3) 


b c FE o (2) (7679 2--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Pepi Liebermann w Bory- 
sławiu, wdraża się postęp wanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Borysławiu, Stow. zarej, z ogran. poręką 
Nr. 2426 B., na kwotę 3900 koron opiewa- 
ącej, 
i Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Fambor, dnia 5 listopada 1912. 


L. cz, T. VI, 28/13 (2) (1869 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Ignacego Słonczyńskie- 
go w Krakowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej, rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj- 
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie z daty Kraków 14 marca 1896 do 
L. 17.752. opiewającej na kwotę 1000 złr, 
czyli 2000 kor., płstne po 18 latach okazi- 
cielowi policy, skoro Marya Zofia 2 im, Ston- 


czyńska dożyje dnia 1 kwietnia 1914, nawet ` 
w takim razie, gdyby wskutek wcześniejszej : 


smierci Ignacego Słonczyńskiego opłata 
premii ustała, a w razie wcześniejszej śmie:- 
ci zabezpieczonej złożone premie zwrócone 
zostaną okazicielowi policy bez procentu. 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nje- 
istniejącą uznaną zosianie. 

(zasukres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Č. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VI, 

Kraków, dnia 16 kwietnia 1913. 


Ibo ez A. IV gle (2) (1666 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Sehiffmana wdraża 
się postępowanie celeim amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę- 
dności miasta Tarnowa Nr. 94.068 na 1200 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwsym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 19 kwietnia 1918. 


L. ez. Ne. V. 270/12 (1518 2 -- 8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Israela Bursztyna z Na- 
dwórnej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego listu ratalnego 
dnia 29 maja 1906 Nr. 42.584 firmy „Bank 
"nd Wechselhaus Otto Spitz“ w Wied.iu 
I. Schottenring Nr. 26 na nazwisko Karola 
Weltzego, e. k. adjunkta podatkowego w Na- 
dwórnie, odnośnie do podjęcia oryginału listu 
tureckiego Nr. 118.714. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
vnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 29 stycznia 1918. 


"iwer T. 1015 (1) (1725 2—3) 
Amoprusannua. 

Ha nupockóy Manna i Koncranrana 
Bacmaxosngig, 3aMemkadux B Jlocaam, B0- 
powye CH MOCTYJIOBAHE AMOPTMSARAKHE I0 
zo 3aryómeHoro 3 KkigenemM rpyjraa 1912 p. 
BERCIA İH ÓJAHKO NIĄMACAHOLO CPCT viMuH- 
ay i Koncranruia Bacmxosnsie, a npusga- 
YeHOrO HA HOKPATE MO3AYKA, SADATAEHOI B 
ToBapuerBi „Pyckoro Ilapoxaoro Momy“ B 
|5opnęeBi. 

BamBae ca nocirada BeKCJIA, MoÓW B 
ueperary 40 xeiB mo oroJiomeHto mo pas 
jepmnii B „Laseri JIkninckik* BixHocHoro 
eaquKTy, a Hañ gamie jo 20 uepema 1918 p. 
IANACAHOMY CYJ[OBH BEKCEJB woń Hpezio- 
XAB, NO3AAK B NporuBnim pasi BeKGEJIK Trofi 
6e30BO4HiM ylLINBI OSHA4CHODO 4ACY AKO MO- 
aÓaBJIcHoro AacziqkiB UpaBHMx ysHaHuń si- 
Grane. 

H k. Cya ospyswank, Biqzia IV. 

'loprkin, zaa 5 maa 19183. 


4/18 (2) 
Awoprasaknna. 

Ha BnHecene Hacrymi 3 Co#xie My- 
WARDCKOÏ BBOJATH CA IIOCLYIIOBAHA AMOPTA- 
suliańne no 40 cnirykbaoro İMOBİpPHO BHE- 
CKOJĄYCEABNI ZADAFNYBIMOTO BEKCJA 3 AATA 
Ćwoae, qum 10 ostaa 1912 uepes Hacry- 
mo 8 Cofiwis MymnmHkcky akgenmrosanoro, 
HOTupaARBHO 40 1. pen. 23.812JI2 merani- 
30BAHOrO Ha 150 KOp. rAacAroro, IIarAoro 
B 6 micaniB Bİ „aru, 

JlepkareJla IoBACIoro BeKCJIA B3UBAE 
CA UpOTE, NĄOÓN BPO.IOCHB CJ BI CROJMU IIpa- 
BAMM B lipodzry 45 4HIB, 60 B nporuBkiM 
pasi mo ynuampi Toro peguHnA Óyxe ysHaHi 
8a HCBLKAMA, 

l. k. Cyą okpywunh, Bijyiu IV. 

Urpnań, zaa 8 maa 1918. 


U. em. T. (2817 2—8) 


L. cz. A. I. 333/5 (17) (1626 2—3) 
Bdykt. 

W doiu 25 sierpnia 1905 zmarł na 

Wolance palacz kopalniany śp. Jakób Kozub 

bez pozostawienia rozporządzeuia ostatniej 

woli, 

Gdy sąd tutejszy nie ma wiadomości, 
czy iatórym osobom przysługuje po nim pra- 
wo dziedziezenia przeto wzywa tych wszyst- 
kich, którzy z jakiegokolwiek bądź powodu 
zamierzają podnieść roszczenia do spadku, by 
w terminie jednego roku od dnia tej uchwa- 


ły zgłosili swe prawa spadkowe i przy wy- 
kazaniu prawa dziedziczenia wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
spadek, dla którego kuratorem na razie u- 
stanowiony jest adw. dr. Tomasz Gawlik z 
Drohobycza będzie pertraktowanym i przy- 
znanym tym, którzy w tym czasokresie zgło- 
szą się i wniosą oświadczenie do spadku 
przy wykazaniu prawa dziedziczenia, a nie- 
objętą część spadku jako dobro bezdziedzi- 
czne zostanie wydaną Skarbowi Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 4 grudnia 1911. 


L. cz. A. 89,12 (13) 
Ea 


(7895 2—3) 
kt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy; w Liszkach ogła- 
sza, że dnia 24 lutego 1912 zmarł w Rybnej 
Adam Więcek pozostawiając kocydyl, 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowej dziedziczki Katarzyny Płatkowej nie 
jest znane, przeto wzywa się ją aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiła się w tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Franciszkiem Więckiem 
ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 5 kwietnia 1913, 


Konkursa. 


L. XIV. 1706/2. (1865 2—5) 
Obwieszczenie 

konkursu na nagrodę państwową, wyznaczoną 

w r. 1918 przez e. k. Ministerstwo wyznań 

i oświaty dla kompozytorów austryaekich. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
rozpisuje na rok 1918 konkurs na nagrodę 
państwową w kwocie 2000 kor. dla kompo- 
zytorów w Austryi. 

W konkursie tym obowiązują następn- 
jace przepisy: 

a) w konkursie mogą brać udział tylko 
autorowie stylowych kompozyeyi. — W tem 
zrozumieniu dopuszcza się opery, oratorya, 
dzieła symfoniczne, koncerty z orkiestrą, 
utwory muzyki kameralnej, oraz utwory mu- 
zyki kościelnej; 

b) każdy ubiegający się może wziąć 
udział w konkursie, przedkładając tylko jeden 
utwór; 

e) prace kompozycyjne winne być wy- 
raźnie napisane, oprawione lub trwale ze- 
szyte. Na okładee tytułowej należy uwido- 
cznić nazwisko i adres autora ; 

d) ubiegający się winni utwory swe 
przedkładać c. k. Ministerstwu wyznań i 
oświaty najdalej do dnia 1 sierpnia 1913; 

e) przeglądaniem i oceną prae konkur- 
sowych, względnie postawieniem wniosku na 
przyznanie nagrody zajmie się komisya, usta- 
nowiona przez e. k. Ministerstwo wyznań 
i oświaty. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 

Wiedoń, dnia 6 maja 1913, 


T. 958/13 (7603 2—3) 
Komkurs 
„ Celem nadania posady weterynarza miej- 
skiego w gminie Rozwadów z terminem wno- 
szenia należycie udokumentowanych podań 
do dnia 1 lipca 1918. 
. Płaca roczna 1200 kor., posada do obję- 
cia zaraz, 
W miejscu stacya kolejowa, ładowanie 
bydła, trzody i mięsa. 
Warunki nadania posady spisane będą 
osobno przy objęciu tejże. 
Z Urzędu miejskiego. 
Rozwadów, dnia 1 czerwca 1918. 
Komisarz rządowy. 


L. 7590/pr. (7602 2—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
bibliotekarza I. klasy w e. k. Bibliotece Uni- 
wersyteckiej we Lwowie w VIII. klasie ran- 
gi z systemizowanymi w myśl ustawy z dnia 
19 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 34 poborami, 
a mianowicie z płacą roczną 3600 kor. i 
dodatkiem aktywalnym rocznym 1104 kor., 
tudzież eelem obsadzenia ewentualnie opró- 
żnić się mogącej posady bibliotekarza II. 
klasy w IX. klasie rangi z systemizowanymi 
w myśl powołanej ustawy poborami, a mia- 
nowicie z płacą roczną 2800 kor. i dodatkiem 
aktywalnym rocznym 960 kor. rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem wnoszenia 
podań do dnia 15 lipea 1918. 

Podania kompetencyjne o powyższe po- 
sady, opatrzone w dowody kwalifikacyi nale- 
ży wnosić do e. k. Dyrekcył biblioteki Uni- 
wersyteckiej we Lwowie. 

We Lwowie,dnia 4 czerwca 1913. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
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do |. 1096/II[ ex 1913 


Rozpisanie budowy. 


z 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi powiększenia hali peronowej i wykona- 
nie nowego peronu osobowego na dworcu we Lwowie. , 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 31 lipca 1914, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: i 

„Oferta na powiększenie hali peronowej i wykonanie nowego peronu osobowego na 
dworcu we Lwowie“, najpóźniej do 10 lipea 1913, o godzinie 12 w poludnie w protokole 
podawczym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako 
polecone przesyłki, tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. a 

Alegaty dotyczące tych rohót jakoteż pouezenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z e. k, 
Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro drzwi Nr. 809, gdzie także 
otrzyma się na żądanie formularze ofert. F 

Otwarcie wniesionych luh nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 10 lipca 1913, o godzinie 1 po poludniu. i 

Wadynm, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kancya, wynosi 5 pre. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadosłaniem ofort, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 czerwea 1913 włącznie; w ciągu tego czasokrosu nastąpi oddanie 
robót. „BB 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
ruukom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w czerwcu 1913, 
C. k. Byrekcya kołei państwowych we Lwowie. 
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1915. ROK XV. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


Miesięcznik teracko-nutowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepiano= 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 

kompozytorów. 
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Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, sale. 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operełek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


<Hz$x$px$ 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 125, z przesyłką 
pocztową rb. 1:50, — Pólrocznie i rocznie w tymże stosunku, — a granicą rb. 7, — 


Zeszyt okazowy 6% kop. 
P H | h D tû s 4) Bezpłntnie: (rzy poprzednie ze- 
remia d d rocznyc d onen ÓW a wzyty. Wartości rb. L kop. 25, wibo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1:50 „A. B. C“ Najnowsza szkołę na for- 
tepiun prof. A. Różyckiego lub a A rb. Szkołe techniki fortepianowej 
dyr. lg. Glaussera, dyr. kursów unzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 80 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Avencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury”, 


= seams n m 


a Z Z Z A D SETDA W ERE BAE AE 5 DA TACA A IA 
T Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt, uwiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu, Rady królowej na 

zły los ludzki, Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr, Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną ki 

ożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwaleni. Dym z kominów przyciąga pioruny, 

[EE] sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia Wg 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pale działania dla władz. lilektryczność 
PA poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście, Najzdrow- 

Ø szy i najtańszy napój, Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu, Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 

i mało oświecone. Makolągwy Śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 


Ge; nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t d. it. d. 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczkę 2 K. 10 hal. 


Do nabycia w biurze St. Sokoelowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3. 


|| — | MOIM 


Nakładem e. k. Namiestnictwa 


król. Galicyi i Lodomeryi 


Z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


EDIS 


| można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 


Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłka pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 
araz 
do wynajecia 
» pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 7. 


54 lat istnienia 


Lwów, nl. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez kores]. 


| m ma — | owcą ta 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal, tłustym 
petitem 4 hal. 


cae emonmmmm o CZ 


ocna e 
pokoje słoneczne z balkonem, przed po- 
kój, kuchnia, łazienka, elektryka, zaraz do na- 


jecia, ul. Zyblikiewicza 7. 

S rzedam realność około 7 morgową z do- 
p mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliższa wiado- 

mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukur- 


ni między godz. 2—4 po południu, 
lan (3 rok studyów, matematyka, fizyka) 
K ilozof poszukuje lekeyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ul. Głęboka J. 14, drzwi 49. 
me 
|| xe nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
- Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar- 
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiade- 
mość: Antoni Gawalewicz, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówce). 


Bracia Tercyarze 
w Przylulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; w;- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 

kowane, Na żądanie zabierają meble do naprz* 
wy — naprawione odsyłają. 


aean 0 0 m 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


DNIK ILUST 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


Wenryka Sienkiewicza p. t. 


„Pod Dąbrowskim* 


Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


Waciuwa Sieroszewskiego p. 


Bolesława Prusa dwie ostatnie 


„Insurekcya* 
t 


„Bieniowski* 
nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 


Ciekawe powieści "i 


one najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obeym 12 dużych tomów rocznic. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:80 koron 

półrocznie 18:60 koron L - 16:60 koron 

rocznie 21:20 koron > £ 88'20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 7:80 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 14:40 koron A 5 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron E, z 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


Numera okazowe bezpłatnie, 


-— 


TARYFA FRACHTOWA 
; ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejcwych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


s 


„Lwów, Jagiellońska l. 3. 


RRURNNANZNKKAKKAWZINYKNKKKKKM 


$ OOO OCOŚ NTO x$ HX 
Podróże wycieczkowe okrętem Austryackiego Lloyda. 


si HE ALIA“ 


Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością © 


i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“. 


Najbliższemi wycieczkami są: 


VII. Druga podróż do krajów północnych, Do Wikingów. 

Od 7 do 80 lipca. Amsterdam, Loen, Oie, Hellesylt, Oralesund, Naes, Molde, Raft- 
sund, Tromsó, Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngentjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Śwartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam. 

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550'— począwszy. 


VIII Trzecia podróż do krajów północnych, Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen. 


Od 4 do 31 sierpnia. Amsterdam, Naes. Raftsund, Tromsö, Przylądek półn. Spitz- 
bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, OE |k...ók 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam. 

(ena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660:— począwszy. 


IK. Do. miejsc kąpielowych. 
do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 
ritz, Lucii) Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest. 
Cena wrsz z kompletnem utrzymaniem od K, 520:— począwszy. 


Do Grecyi, Turcyi i na Krym. 
Od 3 października do 2 listopada. 
Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje: 
Agencya Austryackiego Lloydu we Lwowie 
Biuro miastowe e. k. kolei państwowych 
St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska |. 3. 
Telefon 234. — Adres telegr. „Stadtbureau'. 


IOODOOOCOOOCOOCOM PPOCOOOCOCOCOOOOCA 
NZOBZKAZANNANNNNRNRKKNANKNRNNKNA | 


— KONKURS. 


Tow. „Szkoły średniej“ w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 
tejszem polskim gimnazyum pryw. z prawem publiczności: a) filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty. 

Do posady tej przywiązana jest pensva 400 Kor. miesięcznie za 18 względnie 19 
goazin tygodulowv. Podania należy wuosić uajpóźniej do 22 czerwca 1913 r. na ręce Dy- 
rekcyi gimnazyura. Kandydaci (tylko narodowości polskiej) egzaminowani mają pierw- 
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu. 

Za Zarząd Towarzystwa »Szkoły Średniej«. 
PARYLOWSKI 
prezes. 


ROMIGER 
sekretarz. 


Ogłoszenie. 
WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie 

połączone z losowaniem dzieł sztuki za rok 1912 odbędzie się w lokalu To- 

warzystwa, ul. Dzieduszyckich 1, II. p. o godzinie 11:30 przed południem 
w sobotę, dnia 21 czerwca b. r. 


We Lwowie, dnia 12 czerwca 1918. 


Dyrekcya Tow. Przyj. Sztuk pięknych. 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i S koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Zabawką jest dla Pań 
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów 


„e A VORITE 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
Kuryer kolejowy ` 


Biuro dzienników St. Sokotokakisjo. l wia Jagiellońska |. 3. 


© TERESE 


Największa firma meblowa w Galicji 


Józef SCHUSTER x 


Lwów, ul. Jagiellońska 20 


SYPIALNIE: JADALNIE 
GARNITURY SALONOWE O 
KANCELARYE 
Dywany, Dekoracye, Kołdry, Materace. © 
Towary wysortowane po cenach okazyjnych. 
© © 
OGŁOSZENIE DZIERŹAWY. 
HOTEL GEORGE'A wraz z restauracyą 


od K. 125 do 2000. 


we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal restau- 
racyjny zupełnie odnowione, tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. 
Oferty wnosić należy do dnia I lipca 1913. 
Bliższych szezegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie, ul Ki. Tańskiej 8, jako właściciel hotelu. 


Rada Nadzorcza 


Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
zaprasza P. T. Ozłonków na 


40O-ste Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w piatek dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 11 
przed południem w budynku własnym w Łańcucie. 
Fosządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912. 

2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za rok 1912. 

3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku S$ 30, 
41, 63 i 64 statutu. | 

4. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej ($ 31 statutu). 


Rada Nadzorcza 
Kasy Zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


W Łańcucie, dnia 7 czerwca 1918. 
Prezes: 
Jan Cetnarski. 


IX. Walne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc c. k. Urzędników i Funk- 
cyonaryuszów sądowych i innych urzędów w Tarnowie“ 
odbędzie się dnia 21 czerwca 1918 o godzinie 4 po południu, a w 
razie niedostatecznej ilości członków tego samego dnia o godzinie 6 
wieczorem bez względu na ilość członków, w sali rozpraw Nr. 10 
e. k. sądu obwodowego w Tarnowie, z następującym 
Porządkiem dziennym: 

. Odczytanie protokołu VIII. Walnego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekeyi z zamknięcia rachanków i bilansu za r. 1912. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryum Dyrekcji. 


Sekretarz: 
Brückner. 


. Wybór czterech członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy. 
. Odczytanie protokołu z lustracyi przez Związek. 
. Wnioski członków. 


DYREKCYA: 
Sienkiewicz. Bergel. 


s Wielka willa w Raguzie eo 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, fizowemi, migda= 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 3, Lwów, — 


JJ O OI > W DO — 


Stanula. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527. 


. Rozdział czystego zysku. 4 


Hx 
Eoi 


